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Wychodzi codziennie o godzinie 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

'Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Bedakcyi i Administracyi 
ulica 'Wałowa Nr. 29. — Listy należy frankować. — 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

muja cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, łrtórzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwiereroczni zaś i miesięczni za dopłata, pierwsi 75 ct. drudzy 
nn ' ’ Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.30 ct.

Jednorazowe .inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsówj; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. A d a m a , Carrefour de la Croix 
Rouge 2.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwowską11 
wynosi całorocznie w miejscu (od 1 
stycznia do końca grudnia) 12 zł., 
pocztą 16 zł.; półrocznie (od 1 sty­
cznia "do końca czerwca) w miejscu 6 
zł., pocztą 8 zł.; ćwierćrocznie (od 1 
stycznia do końca marca) w miejscu 
3 zł., pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 
do końca każdego miesiąca) w miejscu 
1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie cało- i półro­
czni (którzy prenumerują od 1 sty­
cznia do końca grudnia, lub od 1 sty­
cznia do końca czerwca) otrzymują 
„Przewodnik naukowy i literacki11 do­
datek miesięczny do „Gazety Lwow­
skiej11 bezpłatnie; ćwiereroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik prenumero­
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł.

W  celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZEŚ3 IIEIJRZEBOWA

Lwów, 28 grudnia.

Sami Anglicy są zapewne zdzi­
wieni tak łatwym i szybkim sukce­
sem wojsk anglo-indyjskich w Afgani­
stanie. .Tak się teraz pokazało, emir 
Szyr Ali miał mało wojska a i to, 
które wysłał przeciw Anglikom, wcale 
nie odznaczyło się męztwem. Snać 
więcej niż na własną siłę zbrojną 
liczył emir Szyr Ali na pomoc Rossyi 
a może i na nieostrożność przeciwni­
ka, który raz już z tego powodu po-
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(Dokońezenie)

Pokiwała na to głową z bardzo złośli­
wym uśmiechem pani sklepowa, a że pro- 
pozycya Hugona była racjonalną, więc nie 
namyślajac się d łużej, poprowadziła naszych 
przyjaciół do obszernego za magazynem po­
koju , w którym kilkanaście młodych dziew­
cząt zajętych było robotą.

— Tylko mnie zostaw w ybór! — sze­
pcze Jakóbowi przez drogę.

— Dobrze.
Gdy weszli więc, wszystkie pracownice, 

zobaczywszy dwóch nieznajomych panów, za­
częły im się z ciekawością przypatrywać. 
Hugo, nie tracąc miny, jak wódz jaki prze­
chodził między szeregami stolików poważnie 
zaglądając w twarzyczki.... Na samym końcu, 
pod oknem od bocznej ulicy, siedziała przy 
maszynie znajoma już z widzenia Hugonowi 
blondynka z wielkiemi szafirowe mi oczami. 
Stanąwszy tedy przed n ią , w bardzo grze­
cznych wyrazach objaśnił rumieniącą się pa­
nienkę, że musi ją prosić o przymierzenie 
su k n i, którą jego przyjaciel dla żony swej 
zamówił. Panna spojrzała dziwnie, nie poj­
mując dotąd o co tu idzie, łecz idąca za nimi 
właścicielka magazynu dodała :

— Proszę cię Karolcin, przymierz, niech 
panowie obejrzą.

Wzruszywszy ramionami, milcząc, dzie-

niósł straszną klęskę w wąwozach, tak 
szczęśliwie teraz przebytych.

"Wielkim tryumfem militarnym nie 
można nazwać kampanii afgańskiej. 
Najsilniejsze pozycye wydali komen­
danci afgańscy prawie bez walki a 
gdy się tam usadowiły wojska anglo- 
indyjskie, formalny popłoch opanował 
inne oddziały afgańskie. Nie stoczono 
właściwie ani jednej krwawej bitwy 
lecz same utarczki, w których razem 
wziąwszy zginęło mniej ludzi aniżeli 
w jednej z pomniejszych bitw stoczo­
nych przed rokiem na pobojowiskach 
bułgarskich. Można powiedzieć, ze An­
glicy zręcznemi manewrami a nie krwią 
wywalczyli sobie tryumf nad butnym 
emirem Afganistanu.

Zdetronizowany emir Szyr Ali, 
dostawszy się szczęśliwie pod opiekę 
Rossyan, może teraz zastanawiać się 
nad wartością ich protekcyi. Jeżeli 
otrzymał wyraźne zapewnienie pomocy, 
to zapewne doszedł już do przekona­
nia, że kto podżega ten i zdradza. Jeżeli 
zaś Rossya nie dała mu takiego za­
pewnienia, jeżeli jego russofilizm wy­
pływał z głębokiej nienawiści ku An­
glikom, to powinien teraz rozpaczać, 
że ułatwił im zwycięstwo, którego 
skutki będą zapewne doniosłe dla sto­
sunków azyatyckich. Gdy Anglia roz­
poczynała kampanię afgańską, mówio­
no, że w razie zwycięstwa mało lub 
nic nie zyska a w razie klęski może 
wszystko stracić. Obecnie jednak zdaje 
się, że Anglicy nie myślą poprzestać 
na upokorzeniu emira, lecz podyktują 
mu karę podobną do tej, jaką niegdyś 
Rossyanie na chana chiwińskiego na­
łożyli. Już dziś jest mowa o aneksyi 
kilku punktów afgańskich, a gdy przyj­
dzie do zawarcia formalnego pokoju z 
następcą Szyr Alego — V appetit mendra 
en mangeant!

wczyna powstała od maszyny, gdy Kuba sze­
pnie do towarzysza:

— Ależ moja żona daleko szczuplejsza...
—  Co to szkodzi — odpowiada tym sa- 

m jm  głosem pan Hugo — z większego ła­
two zrobić mniejsze. Daj pokój i zostaw mnie 
dyspozycyę.... Ach jakież to śliczne imię Ka­
rolina — mówi niby do siebie zachwycony 
Trzepcio — boskie imię.... a figurka, daję 
słowo, Junona schować się może....

Panna zarumieniona po uszy, spogląda­
jąc ukosem na Hugona, stanęła do_ miary 
jako m odel, a z twarzy jej czytać się dały 
jednocześnie i złość i ledwie tamowany śmiech, 
do którego różne dowcipne frazesy naszego 
mentora mogły dać powód. Hugo tymczasem 
udając specyalnego znawcę strojów kobiecych, 
robił rozmaite uwagi i zapytania, ale prócz 
t a k  lub n ie , innego słowa nie mógł wydo­
być od zażenowanej panienki. Pan Jakob, któ­
ry na tern wszystkiem nic a nic się nie ro­
zumiał , rozglądał się tylko po innych praco­
wnicach , i dziwił się niezmiernie, że wszyst­
kie są tak zgrabne i bardzo przystojne pa­
nienki.

Wtem ze sklepu odzywa się raz i dru­
gi dzwonek, wzywający panią, lecz nim ta zdą­
żyła zawrócić się , aby tam pobiedz — zja­
wia się w progu k to ? — pani Bednarska....

—• Cóż to, nie ma nikogo? dzwonię, 
czekam....

— Przepraszam, służę pani....
— A , i panowie tu ta j! — rzecze, zbli­

żając się do Jakóba. Dzień dobry panu , co 
za szczęśliwy traf.... I p .  Hugo tu jest.... co 
panowie tu robicie w pracowni?

— Pan ten — mówi właścicielka, po­
kazując na Kubę — zamówił suknię dla żony, 
a że nie wziął miary....

— Dla kogo, dla żony ? F a rsa , mówię 
p an i, to wdowiec ! Słuchajno pan — woła , 
biorąc na bok pana Hugona — przyznaj mi 
się zaraz , co to jest ?

Ocenienie całej doniosłości zwy- 
cięztwa angielskiego zawisło od tego, 
czy rzeczywiście jak doniosły biulety­
ny, ludność afgańska z własnego po­
pędu podniosła się przeciw emirowi 
Szyr Alenm i w końcu zmusiła go do 
ucieczki pod opiekuńcze skrzydła Ros­
syan. Ryłby to największy rezultat, bo 
najpierw nie potrzebowaliby Anglicy 
obawiać się, że wypędzony em ir^be- 
dzie ich ustawicznie niepokoić i znaj­
dzie poparcie w swoim k ra ju , a po- 
wtóre Rossyanie powzięliby ztąd prze­
konanie, że daleko im bardzo do ta­
kiego wpływu w Azyi, aby mogli pod­
kopać potęgę Anglii w Azyi u ludno­
ści muzułmańskiej.

To, eo Rossya uczyniła teraz w 
Afganistanie, przypomina żywo jej ta ­
ktykę na półwyspie bałkańskim! Nie 
wypowiedziała ona od razu wojny Tur­
c ji, lecz najpierw wywołała przeciw 
niej powstanie poddanych chrześciań- 
skich i rokosz wazalów. Książe Milan, 
wypowiadając wojnę Tnrcyi jeszcze w 
roku 1876, był poniekąd dla europej­
skich planów Turcy! tein. czem miał 
być Szyr Ali dla jej planów az ja ty ­
ckich. Ale Anglia to nie Turcya," któ­
ra pokonawszy wazala, nie mogła mu 
podyktować warunki pokoju, lecz mu­
siała usłuchać przestrogi europejskiej. 
Anglii nikt nie wzbroni ukarać emira 
lub w razie, gdyby jego powrót na 
tron był wykluczony, postąpić z Af­
ganistanem tak, jak tego wymaga bez­
pieczeństwo indyjskich posiadłości. Los 
Szyr Alego jest tak nieponętny, że te­
raz Rossya nie prędko znajdzie drugie 
narzędzie tego rodzaju.

Z przebiegu i końca kampanii af­
gańskiej Europa może być tylko zado­
woloną, bo w każdyru razie odnosi tę 
korzyść, że Anglia nie przestanie stać 
na straży traktatu berlińskiego wobec

— No, zamówiliśmy suknię, ale jaką 
suknię ?

— Dla kogo ?
■ Ba , w tein sekret łaskawa pani....

— Proszę pani — rzecze, zwracając się 
do właścicielki magazynu — niech pani mu 
nie wierzy, bo to są tylko jego wybiegi....

Mam już zadatek....
— Pani nie żartuje?.... Więc jeżeli nie

on, to pan Jakób powie mi dla kogo, mu­
sisz pan powiedzieć dla kogo?

1° jest... dla kogo?... uważa pani... —
bąka zakłopotany szlachcic, patrząc się na
Hugona, który mu głową jakieś daje znaki....

— Ho, ho, już widzę, pokazuje coś panu 
na, migi  Mój drogi panie — rzecze, chwy­
tając literata pod rękę — powiedz dla kogo, 
jeżeli nie chcesz, abym umarła z cieka­
wości....

— I owszem, niech pani umiera — rze­
cze na to z filozoficznym spokojem pan Hu­
go. wpatrując się jeszcze w zdziwioną twa­
rzyczkę panny Karoliny — może lepiej się 
wyda teraz niż wczoraj z Otellem....

Pani Bednarska pogroziła mu za to pal­
cem i tak obligowała go dalej, że szepnął 
jej coś po cichu , ale coś widocznie przyje­
mnego, bo Desdemona spojrzała tak czule .na 
Jakóba, ale: to tak czule, że biedny wdowiec 
słomiany musiał ze skromności oczy spuścić 
ku ziemi.

— I czegoźcście mnie nie wezwali do 
narady?... Gdzież wy mężczyźni, a zwła­
szcza literaci, macie jakiekolwiek pojęcie o 
strojach kobiecych? Pamiętasz pan, ile razy 
ja panu już dawałam notatkę o ubraniu mo- 
jem na scenie, żebyś ją w recenzyi umieścił, 
a pan jeżeliś co napisał, to prawdziwie wy­
szło na dziwoląga.... Przepraszam szanowną 
panią — rzecze, zwracając się do modniar- 
ki — na kiedy będzie moje vetement ?

— Już w robooie....

możliwych zamachów rossyjskich. Klę­
ska lub powolny tok operacyi w Af­
ganistanie mógłby był w każdym ra ­
zie sparaliżować udział Anglii w czu­
waniu nad prawnym stanem rzeczy 
na półwyspie bałkańskim.

SPRAWY ZAGRAUCZEE

(M owa Gam betty).

Przeszłej niedzieli odbyła się w teatrze 
Chateau-d’Eau konfereucya w sprawie wol­
nych i bezpłatnych szkół świeckich. Na kon- 
ferencyi tej przewodniczył pan Gambetta a 
zamykając posiedzenie odezwał się w nastę­
pujące słowa do zgromadzonych : „Wybaczy­
cie mi, nie prawda? doznaję wzruszenia, nad 

, którem tylko z trudnością zapanować mogę 
' a które pokonać muszę, chcąc wyrazić wszy­

stko, co obecnie czuję, czego doznaję po tem. 
co dopiero usłyszeliście, po tych apellacyach 
wystosowanych do waszych dusz, do serc 
Francuzów i republikanów. Tak, pewną jest 
rzeczą, że gdy się rzuci okiem na tę prze­
szłość tak bolesną, tak przygniatającą! przez 
którą przechodziła F rancja, spostrzega się 
od razu, że rozprószyły się owe cienie — 
nawet zbrodnie poszły w zapomnienie — i 
wita się z pobożną czcią owe długie wieko­
we koleje, przez które przechodziła ojczyzna, 
zawsze wierna samej sobie, zawsze w grun­
cie podobna samej sobie, bo F rancja może 
zmieniać swoich kierowników i przewodni­
ków, może być porwaną na niebezpieczne 
tory, po których los doprowadzał ją niekiedy 
na "brzeg przepaści, może wznieść się przez 
najszlachetniejsze swe dzieci na szczyty, z 
których roz, ośeierała jeśli nie panowanie to 
przynajmniej promienie na świat cały. Obra­
zu tej ojczyzny tak drogiej, tak pełnej chwa­
ły a niekiedy tak nieszczęśliwej, nie wywo­
łuje się nigdy napróżno przed oczy, przede- 
wszystkiein zaś na tych zgromadzeniach 
zwiedzanych licznie przez kobiety, dzieci, 
mężów i braci, ponieważ nie ma myśli, któ- 
któraby więcej dawała siły, więcej nieciła 
odwagi nad myśl ciągłej, usilnej pracy, dłu­
giej cierpliwości, nad myśl zgody, w której 
tkwi tajemnica zmartwychwstania ojczyzny

— Teraz mi nie tak pilno i proszę niech 
pani tę suknię dla panów wprzód każe ro­
bić.... No pokażcież m i, coście wybrali? — 
Panie Jakóbie, pan pozwala, że się wdam 
w jego sprawy ?

— A i owszem , bardzo proszę.
Z wielkim tedy smutkiem pana Hugona, 

który musiał pożegnać pannę Karolinę, wynie­
śli się wszvs y napowrót do sklepu, i tam 
nastąpiła łm p ie tn a  wymiana materyi. Pani 
Bednarska wyśmiała gust Hugona, jako hor- 
ren d u m , wybrała inną materye. zadyspono­
wała, jak co ma być ubrane, a wreszcie ka­
zała wziąć miarę na siebie....

— Wszak prawda panie Jakóbie, że 
pańska żona z figury bardzo podobna jest do 
mnie ? — m ów i, kładąc pewien nacisk na 
owe słowo : żo n a .

— T ak , zdaje mi się....
— Więc proszę pani, żeby ta suknia 

mogła być na niedzielę.
— Może i będzie, tylko co do ceny, 

wypadnie daleko drożej.
— No, pogodzimy się — rzecze pani 

Bednarska, spoglądając na Kubcia. — Sa­
dzę , ze pan nie będziesz żałował dla żony. 
prawda ?

Za pozwoleniem —- przerywa Hu- 
go — sto sześćdziesiąt reńskich przeznaczo­
no, i ani centa więcej....

— Ty zawsze musisz występować w roli 
czarnego charakteru.

— Oo, sto sześćdziesiąt dosyć! — do­
daje Kubcio, w potwierdzeniu znaków przy­
jaciela....

— Mniejsza o to.... jakoś pani ustąpi. 
Prawda kochana pani, trzeba ustąpić ? — od­
zywa się do magazynierki Bednarska, odpro­
wadzając ją na bok i szepcząc parę słów do 
ucha....

Rozstano się nareszcie, a nasz pan Ja ­
kób udał się na wystawę. Ledwie wszedł do 
głównego pawilonu , gdy spotkał znowu pa-
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przez miłość Francuzów. Ale, moi panowie, 
nietylko dla samych wzniosłych wspomnień 
należy wywołać obraz ojczyzny. Należy przy­
pomnieć sobie chwałę naszą przedewszyst- 
kiem dlatego, aby wyciągnąć dla siebie sa­
mych naukę: że trzeba wytrwać w tej usil­
nej pracy, którą uznaliśmy za dobrą, spra­
wiedliwą i zbawienną. Praca ta od chwili, w 
której porządek zapanował w kraju, narzuci­
ła się dobrej woli wszystkich bez różnicy. 
Uczuliśmy, jeśli na świecie siła tak często 
tryumfuje, to jedynie przez rozum, naukę i 
inteligencyę a jakkolwiek cywilizacya nie mo­
że zginąć, to jednak ulega ona od czasu 
do czasu zastojowi i zboczeniom. Ale nie za­
pominajmy o tem, że można tryumfować, nad 
siłą przez inteligencyę i naukę, przez wolę 
kierowaną rozumem. Tak! nazajutrz po po­
niesionych klęskach, co mówiono wszędzie? 
Ze należy wszystką uwagę zwrócić na mło­
dzież, na dzieci; że należy się zwrócić do 
nauczycieli, tych wprowadzić na katedry, 
tamtą do szkoły, i postarać się o to, aby ko­
szary były rzeczywiście ogniskiem sił tylko 
pod tym warunkiem, że młódź narodu bę 
dzie do nich przybywała dopiero po dłu­
gim pobycie w szkole. T ak , panow ie, 
ten tajemniczy wzlot zranionego patryoty- 
zmu sprawił, że szkolnictwo ludowe tak 
cudownie rozwinęło się w tym kraju i nale­
ży oddać słuszność zgodnemu uczuciu stron­
nictw. Niegdyś moi panowie, domagano się 
publicznej oświaty jako prawa i powszechne­
go obowiązku, do którego społeczeństwo obo­
wiązane wobec jednostek. Miano słuszność 
i należy też wytrwać w takiem domaganiu 
się; ale prawo to nabrało nowej siły dzięki 
okolicznościom, a teraz i w imię patryoty- 
zmu należy się domagać spłacenia powsze­
chnego długu. W całym kraju wybrała de- 
mokracya swych inandataryuszy tak do naj­
wyższych ciał państwa jak i do rad lokal­
nych, których myślą przewodnią i najbar­
dziej poruszającą umysły jest stworzenie me­
tod, nauczycieli i szkół. Tak, moi drodzy 
współobywatetele, w chwili, w której mówię, 
jestem pewien ostatecznego rezultatu tej mo­
ralnej i intelektualnej pracy. Moi panowie, 
spotykamy się tutaj ku schyłkowi roku, po 
którym znikną jeśli nie partye same to przy­
najmniej potęga partyj wrogich demokracyi 
i republice. Przedświt roku, który się nieba­
wem zacznie wyłaniać, który ukazuje się już 
na horyzoncie, witam jako zapowiedź zgody 
konstytucyjnej, równości i lojalności, skoja­
rzonych w władzy publicznej. Witam pano­
wie prawdziwy konserwatyzm, który polega 
na pracy dla dobra publicznego pod egidą 
prawa, a nie uznaje innej wyższości prócz 
tej, co wypływa z cnoty, talentu, oddanych 
usług, który nie uznaje innych ciężarów, 
krom tych, na jakie się zgodzili swobodnie 
wybrańcy narodu, nie ma innej wolności 
krom tej, która przysługuje wszystkim, który 
polega na uwolnieniu się od wszystkich ma­
rzeń, snów i utopij i opiera się na haśle: 
że republika jest prawem, niczem jak pra­
wem, ale całem praw em ! Gdy się więc zbie­
rzemy w przyszłym roku, jestem pewien, że

będziemy mogli stwierdzić, iż pokój społe­
czny jest zapewniony, rozwinięty. Z uzasa­
dnioną dumą będziemy mogli sprawdzić, że 
te pefyodyczne przepowiednie, że te proro­
ctwa, że te deklamacje o lewicy. która się 
ma rzucić na społeczeństwo franouzkie, że 
te widma i mary, że wszystkie te manewra 
wyborcze będą należały do przeszłości. Skon­
statujemy niejednokrotnie to, na co patrzy­
liśmy bez przerwy od lat siedmiu: to jest, 
że ilekolwiek razy Francya była zapytywana
0 radę, nie zchodzila ani na włos z drogi 
obranej wolnemi głosami przy świetle łuny 
wewnętrznych zaburzeń i obcego najazdu. 
Czegóż pragnie ta Francya, tak znieważana
1 obrzucana błotem? Jedynie prawa rządze­
nia się sama sobą. Nie uznaje ona nikogo, 
ktoby równocześnie mógł być i wolniejszy i 
rozumniejszy w swoich czynnościach aniżeli 
ona sarna. Niech żyje Francya!"

(M anifest republikański).
Manifest lewicy senatu francuskiego 

został już ogłoszony i opiewa jak następuje: 
„Za dni kilka przystąpicie do wyborów za­
rządzonych przez konstytucyę. Od wyboru 
waszego zawisła zgodność władz publicznych. 
Przed rokiem polecił prezydent republiki 
panu Dufaure utworzenie konstytucyjnego 
ministerstwa a równocześnie wystosował do 
Izby odezwę, przywracającą spokój w kraju. 
W kilka miesięcy później otworzyło nowe 
ministerstwo podwoje wystawy powszechnej. 
Stronnictw a, które mają swój interes w po­
niżaniu Francyi, rozgłaszały w tonie rozdra­
żnionym, że kraj nasz popadł w niemoc. 
Wystawa dała na to odpowiedź. W tej samej 
chwili zwołała dyplomacya kongres do Ber­
lina. Francya była na nim reprezentowaną. 
Głos jej został wysłuchany a wpływ jej nie 
został bez skutku na utrzymanie pokoju. 
Rząd widząc, że kraj uspokoił się, że powró­
ciło zaufanie, przedłożył parlamentowi ogól­
ny plan robót publicznych, które na wszyst­
kich punktach kraju miały ożywić ruch i 
produkcyę. Program uchwalony przez Izby 
jest obecnie w wykonaniu. Polityka nasza 
była pojednawczą, ale mimo to nie zdołali­
śmy rozbroić przeciwnego stronnictwa. P ar­
tye te miały świadomość swej bezsilności, i 
przyznają się nawet do niej publicznie, mi­
mo to jednak nie przestają głosić, że stano­
wcze zaprowadzenie republiki jest niebezpie­
czne dla społeczeństwa. Od chwili rozpoczę­
cia rządów obecnych, sam naród rządzi kra­
jem i nie ma we Francyi woli wyższej nad 
wolę objawioną w drodze legalnej przez po- 
powszechne głosowanie. Jeżeli tedy obwinia­
ją republikę, że chce obalić porządek spo­
łeczny, to jest to tylko spotwarzaniem naro­
du. Republika odniosła nad swoimi przeciw­
nikami ostatnie zwycięztwo, zmuszając ich 
do uciekania się pod skrzydła oszczerstwa. 
Przeciwni™ nie mogą atakować republiki in­
nym sposobem, jak tylko przekręcaniem jej 
czynów i zamiarów. Tym, którzy wypierają 
się republiki albo lekceważą ją sobie, odpo­
wiada ona swemi zasadami i czynam i; zasa­

dy przeciwników są także znane, a co do 
ich czynów potrzebujecie tylko porównać 
Franeyę przed 8 laty z Francya dzisiejszą. 
Macie do wyboru dwojaką politykę: konsty- 
tucyjno-republikańską, która występuje jaw ­
nie i otwarcie, i nazywa się po imieniu, i 
politykę koalicyjną „bez nazwiska", która nie 
śmie przyznać się do swego sztandaru, bo 
ma ich aż trzy, ani też do swoich zamiarów’, 
bo chce narzucić krajowi rewolucyę z wojną 
pretendencką w następstwie. Wybór nasz jest 
już dokonany. Głosowanie z d. 5 stycznia 
1879 zatwierdzi glosowanie dokonane w dniu 
14 października 1877. Pośrednio albo bezpo­
średnio, powszechne prawo głosowania ma 
tylko jedną wolę."

(D em on strac ja  w Jeni Zabrze).
Z każdym dniem przybywają nowe do­

wody, że Rossyanie nie chcą, czy też nie 
mogą utrzymać porządku we Wschodniej Ru- 
melii. Filipopolski korespondent A'eue freie 
Presse donosi pod dniem 19 grudnia o pew­
nym wypadku, który się zdarzył zeszłego 
czwartku w Jeni-Zaghra, a wobec którego 
mocarstwa europejskie trudno, aby mogły 
zachować się obojętnie. W dniu tym przy­
był do Jeni-Zaghry generalny dyrektor fi­
nansów pan Schmidt ze swoim sekretarzem 
Garsowem, młodym Bułgarem i w towarzy­
stwie lorda Donougbmore. drugiego brytyj­
skiego delegowanego, dalej pana Kallay, au- 
stryacko-węgierskiego delegata i jego sekre­
tarza Horowitza. Panowie ci udali się do 
biura policyjnego, gdzie była przechowywa­
na kasa okręgowa i rachunki i zastali tu na­
czelnika czyli wice-prefekta. Jako generalny 
dyrektor finansów chciał p Schmidt prze­
glądnąć rachunki i zrewidować kasę. Tym­
czasem w domu tym i w około niego zebra­
ły się tłumy Bułgarów a przeszkadzając 
wszelkiej czynności urzędowej zaczęły wśród 
krzyków i hałasu pytać głośno, co p. Schmidt 
ze swoimi towarzyszami ma tu do czynienia. 
Gdy naczelnik podał im przyczynę przybycia 
pana Schm idta, wpadły tłumy w jeszcze 
większą wściekłość, oświadczając, że nie po­
zwolą tykać się kasy, gdyż jak mówi­
ły, panowie ci chcą zabrać kasę d-o Konstan­
tynopola dla Turków a komisja pracuje tyl­
ko nad tem, aby Turków napowrót do kraju 
sprowadzić. Pan Kallay przemówił do zgro­
madzonych w języku bułgarskim, że komi­
sja  daleką jest od tego, przeciwnie kon­
gres berliński wysłał ją jedynie w tym 
ce lu , aby nadała ludności formę rzą­
dową , któraby jej zapewniła dobrobyt i 
zupełne bezpieczeństwo. Komisya nie myśli 
zgoła o zabraniu kasy do Konstantynopola, 
gdyż kasa ta należy do prowincji a gdyby 
ktoś popadł w niedostatek, otrzyma z tej ka­
sy zapomogę. Ale to przemówienie nie od­
niosło najmniejszego skutku. Z tłumu wy­
stąpił pewien wieśniak bułgarski i oświad­
czył, że nienawidzi przedewszystkiem Anglii, 
gdyż ona jest przyczyną wszystkich nie­
szczęść pod panowaniem tureckiem. Dawniej 
i to jeszcze w roku 1850, cieszyli się An­

glicy u Bułgarów ogromną popularnością 
później jednak pozostawili Bułgarów samym 
sobie a gdyby teraz Rossyanie ustąpili, 'Tur­
cy powróciliby do kraju i pozabijaliby wszy­
stkich Bułgarów. Nie potrzebujemy wscho­
dniej Rumelii ale chcemy zjednoczonej Buł- 
garyi i to zupełnie takiej, jaką stworzył 
traktat sanstefański. Ponieważ człowiek ten 
zdawał się być prostym wieśniakiem, więc 
jasną było rzeczą, że musiano go albo n a u ­
czyć, co miał powiedzieć, albo był on tylko 
przebrany za wieśniaka. Gdy Bułgar ten 
przestał mówić, tłum zaczął cisnąć się do 
członków komisyi. Wtedy oświadczył naczel­
nik, że nie może ręczyć na utrzymanie po­
rządku, przedłożył nadto rozkazy odebrane 
od generała Stolipina, który uznaje urzędo 
we stanowisko pana Schmidta, ale tłumy 
roznamiętnione do najwyższego stopnia odpo­
wiedziały z wrzaskiem, że generał Stolipin i 
pan Schmidt wcale ich nie obchodzą, 
i że jedynie w księciu Dundukowie uzna­
ją  swojego pana. Komisarze przyszli do prze­
konania, że tłumy te były już przygotowane 
na ich przybycie. Gdy opuścili budynek policyj­
ny, postawiono dwóch żandarmów jednego przy 
bramie drugiego na ulicy, aby nie pozwolić 
wrócić komisyi. Członkowi komisyi odbyli 
następnie naradę, na której postanowiono po­
wrócić do Pilipopola, gdyż podobne wypadki 
miały także miejsce w Jamboli i Śliwnie. 
W piątek wieczór przybyła komisya do Fili- 
popola. Jedna okoliezność dostatecznym jest 
dowodem, że władze rossyjskie w całej tej 
aferze główną odgrywały rolę. Na dwadzieścia 
cztery godzin przed przyjazdem komisyi na­
deszły do Jeni Zaghry dwa pudła z 30.000 
franków jako podarunkiem od księcia Dun- 
dukowa dla miasta. Pieniądze te miały być 
użyte na odbudowanie zburzonych domów; 
ale naczelnik oświadczył, że pieniędzy tych 
lepiej użyć na wsparcie dla ubogich. Fakt 
ten tłumaczy aż nadto demonstrację przeciw 
członkom komisyi europejskiej".

K R 0 K I K A

=  W  o s o b n y m  d o d a t k u  do
dzisiejszego numeru (ruzety Lwowskiej poda­
jemy IX i X spis składek na rzecz rannych 
żołnierzy armii okupacyjnej. Spisy te wykazują 
razem z poprzedniemi 43.554 zł. 60 ct 6 du­
katów, 7.1 rubli, 7 talarów, 5 obligacyj po 100 
zł. i t. p.

t  H -  F .  Ł e n e f u t a m .  W Warszawie 
umarł 23 b. m. Henryk Fryderyk Lewestam 
w 61 roku życia. Urodzony w Hamburgu z ro­
dziny duńskiej, dzieckiem przybywszy z ojcem 
swym do Warszawy, rozpoczął nauki w miej- 
seowem liceum, a kończył je w Flensburgu, 
w Szlezwiku, następnie zaś w uniwersytecie 
berlińskim, który ze stopniem doktora filozofii 
opuścił. Od tego czasu poświęcił się piśmien­
nictwu i pierwsze swe prace o literaturze pol­
skiej zamieszczał po niemiecku w Magaein fur 
die Literatur t es Auslandes przetłómaczywszy

nią Bednarską, która ucieszona tak szczę­
śliwym przypadkiem, przymówiła się o jego 
towarzystwo. Pan Jakób nie umiał i nie mógł 
odmówić, a pani Bednarska już go ani na 
krok nie opuściła Kazała się oprowadzać po 
wszystkich salonach, kupować lody, bukiety, 
i małe drobnostki, które tam sprzedawano. 
Nasz słomiany wdowiec tem wszystkiem był 
i zaambarasowany i uszczęśliwiony, a po zwie­
dzeniu najciekawszych działów wystawy od­
prowadził panią Bednarską do fiakra. Już j:f 
wsadził do powozu , gdy właśnie z drugiego 
fiakra wysiada kuzynek jego, Izydor....

— Stój ! — krzyknie kuzynek, zbliża­
jąc się do powozu.... Jak się masz Kuba! — 
Czekajże.... no, wyrwałeś się przecie....

Zaaferowany niezmiernie tom spotka­
niem pan Jakób, ucałował w roztargnieniu 
zamiast policzka ucho notaryusza, i odciągnął 
go na stronę , mówiąc prędko:

— Mój drogi, tylko się nie wygadaj 
przed tą panią, że ja jestem żonaty....

— Dlaczego ? Cóż to za jedna ? — pyta 
zdziwiony, przypatrując się z boku siedzącej
pani w powozie, która ze swej strony ró­
wnież zaczęła go obserwować.

— Pierwszorzędna śpiewaczka, mówię 
ci, feniks kobieta!

— Jakże się nazywa?
— Bednarska.
— Nic o takiej śpiewaczce w teatrze 

nie słyszałem, a bywam tu często i gazety 
czytuję....

— Ona, uważasz, nie występuje w tea­
trze, ale daje koncertu, gra tragedyi.... Ach,
żebyś ją widział w Otellu, mówię m boska!... 
Jak umiera.... — niech mię dyabii wezmą, 
jeżeli kto naprawdę potrafi tak umierać!...

— Musiała gdzień występować, skoroś 
ją widział?. .

— No tak. proszę cię, widziałem w le­
tnim teatrzyku, ale to tylko na próbę.

— Teraz rozumiem! Bój się Boga Kuba, 
co się z tobą stało.... taki mąż wzorowy?

— No cóż chcesz, sam mówiłeś, trze­
ba sobie pohulać....

— Więc ty hulasz?
— Troclię, tak.... Bardzo m iła, a jaka 

dowcipna? powiadam ci, bez żadnej ceremo- 
monii. I z dobrej familii; opowiadała m i, że 
jej rodzice mieli majątek ziemski w Sano- 
ckiem, ciotka jej za baronem... jak Boga ko­
cham, to bardzo dystyngnowana osoba, choć 
nieszczęśliwa... ale jak była nieszczęśliwa.... 
Historye, co familia z nią wyrabiała!... Ma­
jątek opiekun zrabował, chciał się z nią żenić, 
ale ona rzuciła wszystko i wstąpiła do teatru... 
Śpiewa jak Artot... daję ci słowo, i dlatego 
tyle ma zazdrosnych.... intrygi, Bóg nie wie 
co....

Słuchając tego wszystkiego, pan Izydor 
tylko się uśmiechał i kiwał głową , a przy­
patrzywszy się raz jeszcze owej ofierze sztu­
ki i rodziny, która właśnie odjeżdżała, nabie­
rał przekonania, że twarz ta jest mu gdzieś 
dobrze znaną....

— No, widzisz, i tobie się podoba­
ła, co?...

— I — tak znowu nie — mówi wolno, 
trąc sobie czoło, tylko ona mi kogoś przypo­
mina, kogoś takiego...

— A prawda, prawda? — podchwytuje 
Kuba —  ja tego samego doświadczyłem, zo­
baczywszy ją po raz pierwszy... Prawda, że 
podobna do Fruzi?

— Masz racyę, to Fruzia! — zawoła 
głośniej nasz Izydor, — daję ci słowo honoru 
F ruzia!

— Tak samo myślałem, bo rzeczywiście 
i jej na imię Bufrozyna, ale jak mi opowie­
działa swoje życie, swoje stosunki, swoje mał­
żeństwo... tak przekonałem się, że nie... No, 
przepraszam cię mój drogi, muszę jechać... 
Gdzie się zejdziemy i o której godzinie ?

— W którym hotelu stoisz?
— Ja uważasz poznałem się z jednym 

młodym człowiekiem w drodze i pokocha­
liśmy się od razu... Mieszkam u niego przy 
Akademickiej ulicy, tylko numeru nie pamię­
tam.. drugie piętro, rzeka przed oknami... 
Może przyjdziesz dzisiaj, będzie wieczorek 
literacki, cała inteligencya, deklamacye, śpie­

wy, historye... No do widzenia mój drogi, 
przyjdź — koniecznie, ubawimy się...

To mówiąc pan Kuba skoczył do fiakra, 
uścisnąwszy rękę Izydora, a odjeżdżając kła­
niał mu się jeszcze, przesyłając giestem uca­
łowanie —  tylko nie zapomnij!

Jakkolwiek nasz Izydor liczył się do 
rzędu tak zwanych staro-kawalerskich birban- 
tów, to jednak nadzwyczajne ożywienie i tak 
prędka serdeczna znajomość z tą panią bardzo 
go zastanowiły...

— A to się puścił — myślał sobie 
wchodząc na plac wystawy, nawet dalej, jak 
widzę, niż przypuszczałem. Szkoda chłopaka 
(u pana Izydora wszyscy nie mający lat pięć­
dziesięciu są jeszcze chłopakami) — gotów 
się rozbałamucić. Oj szkoda go i szkoda 
poczciwej choć ślamazarnej jego Maryni... 
Tak, bardzo być może, ostateczności się sty­
kają... z wielkiej niewoli do wielkiej wolności 
tylko kroko jeden...

Pan Izydor miał mnóstwo znajomych 
we Lwowie, a zatem nie trudno mu było w 
pół godziny sprawdzić w zupełności własne 
podejrzenia. A że postępowaniem swojem w 
Sosnówce, i napisaniem fałszywego listu o pa­
nującej ospie we Lwowie czuł się tu niejako 
współwinnym, przyszedłszy do hotelu, siadł 
do stolika i następujący list wystylizował do 
pani Chwałowskiej.

Szanowna kuzynko Dobrodziejko !
Jakkolwiek Kubcio na wszystko mię 

prosił, aby nie donosić nic pani, jednak dla 
mojej i pani spokojności zawiadamiam, że 
wczoraj cokolwiek zachorował... Daję pani 
najświętsze słowo, że to jest lekka tylko nie- 
dospozycya, trochę gorączki i małe dreszcze, 
że nawet lekarza nie wzywamy, jednak nicby 
złego nie było, żebyś pani sama przyjechać 
tu mogła... I  tak on tęskni prawdziwie za 
panią, więc sądzę, że zjawienie się pani zrobi 
mu prawdziwie przyjemną niespodziankę... 
Dodaję wreszcie, że ospa, o której pisałem 
poprzednio, już zupełnie ustała we Lwowie. — 
Zostaję z uszanowaniem etc...

Izydor.

Datę i adres swój położywszy, list za­
pieczętował i wrzucił do skrzynki, zadowolo­
ny podwójnie, raz że dobry uczynek wy­
pełnił, a po wtóre że obiecywał sobie ubawić 
się głupią miną Kubusia, jak mu tu niespo­
dzianie spadnie jak z nieba małżonka...

W tem miejscu ośmielam się przy­
pomnieć czytelnikom, że cała ta historya jest 
wierną kopią opowiadania mojego w gronie 
pań, które mię raczyły zaprosić na herbatę, 
i że byłoby z mej strony do najwyższego 
stopnia nadużyciem gościnności towarzyskiej, 
gdybym, nie zważając, że to już jest w pół 
do drugiej w nocy, i że większą część moich 
słuchaczek napadło generalne ziewanie, chciał 
przez jeden wieczór zakończyć historyę na­
szego Kubusia... Muszę być wiernym i su­
miennym fotografem i dać wam wykończony 
obrazek, gdy tymczasem tyle jeszcze zostaje 
do powiedzenia, jak to pani Jakubowa szu­
kała męża po Lwowie, jak się udał wieczorek 
literacko-ponczowy, jak pani Bednarska nie 
chciała uwierzyć, żeby to Marynia miała być 
żoną Kubusia, i tyle innych bardzo ciekawych 
scen powrotu marnotrawnego męża do do­
mu — że muszę się na drugi wieczorek do 
łaskawych czytelniczek zaprosić, i w części 
drugiej niby nowa Szeherezada opowiedzieć 
dalszy ciąg dziejów Słomianego Wdowca. 
Deszcz ustał, panie rade by dostać się w jaki 
bądź sposób do domu, a tu ani Władek, ani 
Józio, ani Staś nie przyszli po nie, więc jako 
wierny i wypróbowanej cnoty sługa, muszę 
je odprowadzić.

Przykro mi niezmiernie, że tylko dwom 
z nich mogę naraz podać rę ce , i że pani 
Władysławowa idąc sama, wołała ciągle och 
i och, ślizgając się na trotuarze... Ale to już 
nie moja  ̂ wina, że pan Bóg nie chciał mi 
więcej dać rąk niż dwie, i że moje najlepsze 
intencye muszą się ugiąć przed wyższemi 
prawami natury!
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wprzód na język niemiecki Klechdy Wójcickiego. 
Udawszy się następnie do Paryża, gdzie słuchał 
wykładów w Sorbonie i College. d<‘ France, 
napisał za natchnieniem Juliusza Słowackiego 
Pierwotne dzieje Polski i wkrótce potem prze- 
tłómaczył na język niemiecki NitbosJcą Konie- 
dyę. Lewestam dał się poznać jako literat i 
dziennikarz i zajął w swoim zawodzie niepo­
ślednie stanowisko. Najpoważniejszera jego dzie­
łem jest czterotomowa Historya literatury po­
wszechnej Był on również czas jakiś inspekto­
rem gimnazyum warszawskiego, a później w r. 
1864 docentem historyi literatury powszechnej 
przy ówczesnej szkole głównej, w następnym zaś 
roku pełnił obowiązki profesora zwyczajnego 
tegoż przedmiotu i przez lat kilka był lektorem 
przy hr. Bergu. Zmarły pozostawia po sobie 
lukę, pracowitość bowiem jego i wiedza obszerne 
obejmowała rozmiary.

— W ie c z o r k i  a k a d e m ic k ie .  
Dowiadujemy się, iż młodzież akademicka urzą­
dza w tym karnawale na dochód towarzystw 
akademickich, wieczorki z tańcami, z których 
pierwszy odbędzie się w sobotę 18go stycznia 
w hotelu Georgea (sala Towarzystwa Frohsinn) 
Komitet w tym celu zawiązany dokłada wszel­
kich starań, aby ile możności zabawy te jak 
najlepiej wypadły, spodziewać się przeto należy, 
że nowość ta zyska względy publiczności.

* R o z d z i e r a j ą c y  w i d o k  nędzy 
ludzkiej przedstawiała uboga wyrobnica, którą 
wczoraj popołudniu sprowadzono do c. k. po- 
licyi. Kobieta ta błąkała się po mieście z nie- 
żywem dzieckiem na ręku. Jest podejrzenie, że 
dziecię to płci męzkiej, liczące trzy tygodnie, 
albo zostało uduszone, albo padło ofiarą głodu 
i zimna. Matka dziecięcia licząca lat 26, przy­
była ze wsi bez wszelkie’ środków do życia i 
pozostawała od dni kilkn na łasce pownej stró- 
żowej przy ulicy Bóżniczej. Matkę uwięziono, 
dziecię zaś oddano do szpitalu celem obdukcyi 
sądowo-karnej.

=  Z a m i e ć  ś n i e ż n a ,  która srożyła 
się dnia 20 b. m., spowodowała wiele nieszczę­
śliwych wypadków na prowincyi. Donoszą nam 
z Jasia, ż dDia tego zdarzyło się w tamtej­
szym powiecie kilka wypadków zamarznięcia. 
Na drodze z Załęża do Osieka zDaleziono zwłoki 
wieśniaczki pod zaspami śnieżnemi, niedaleko 
Żmigrodu znalazł śmierć wśród tumanów śnie­
żnych wieśniak z Osieka, a wraz z nim zginęła 
para jego koni.

— W y b ó r  w s z m ^ e lm a ją c y  dwóch 
członków Bady powiatowej w Samborze z grupy 
gmin wiejskich rozpinano na, dzień 28 stycznia; 
wybór zaś jednego członka Bady powiatowej w 
Budkach z grupy gmin wiejskich na dzień 4 
lutego 1879 roku. Wybór ten odbędzie się w 
mieśi ie powiatowem o godzinie i w lokalnośeiach, 
wskazanych w kartach legitymacyjnych, które 
doręczy wyborcom <•. k. starostwo.

* S ta ty s ty k a  p o S i« y j « a .  W niie 
sia liotupadzie b. r. aresztowały organa c. k. 
dyreki yi policji lwowskiej ogółem 1204 osób. 
Mianowicie are v to wam : za kradzież 116. z*, 
oszustwo 4, za dzieciobójstwo 1, za obrazę. Ma­
jestatu 1, za obrazę i opór straży policyjnej 27, 
za gwałt publiczny 2, za uszkodzenie ciała 23, 
za stręczenie' do nierządu 9, za prędką i nie­
ostrożną jazdę 18, za grę hazardowną 4 osoby. 
Nadto przytrzymała straż policyjna za opilstwo 
179, za burdę publiczną 101 za żebranie 107, 
włóczęgostwo i brak przytułku 402 osób. Od 
tutejszych o. k. sądów karnych po odbyciu kary 
odebrano 210 areszf.antów. Z ogólnej liczby 
aresztowanych odstawiono do e. k. sądu krajo­
wego karnego 64, do c. k. sądu powiatowego 
karnego 181 osób; magistratowi zaś oddano 
celem wydalenia ze Lwowa 162 do dalszego 
zarządzenia 60, a cehm zbadania przynale­
żności gminnej 5 włóczęgów. W szpitalu umie­
szczono BO chorych. Besztę 722 osob trakto 
waiDo policyjnie. Oprócz tego ukarano zo> prze- 
kroczenie regulaminu ja»dy 38 dorożkarzy, a 
za przekroczenie regulaminu dla słng 23 służą­
cych. za dręczenie zwierząt ukarano 9 osób. 
Za nieprzestrzeganie godziny policyjnej skazano 
na grzywnę 12 szynkarzy. Nadto pociągnięto 
do odpowiedzialności 47 właścicieli pomieszkań 
za niemeldowanie lokatorów. W .zeszłym mie­
siącu było 6 wypadków' podrzucenia dziecka, 
3 wypadki samobójstwa i 2 wypadki usiłowa- 
nego samobójstwa.

|  Z n u i r l  i w ostatnich dniach: w 
Kucbaracdi, w powiecie miechowskim, właściciel 
ziemski, niegdyś oficer wojsk polskich i kawa­
ler krzyża f ir tu t i  m ihtari, Franciszek Rzewu­
ski, przeżywszy lat 71; w Polance jeden z naj­
bardziej poważanych w kraju obywateli, Tytus 
Trzecieski, brat rodzony ś. p. Franciszka, prze­
żywszy lat 67; w Bazylei radca Związku 
szwajcarskiego, pułkownik Sclierer; w Netley 
Castle konserwatywny człon k parlamentu an­
gielskiego, czwarty syn earla Hardwicke E. C. 
Jorke; w Wiedniu sławna niegdyś śpiewaczka 
opery pani Matylda Wildauer: tamże znana for- 
tepianistka pani Auspitz-Kolar, na dławiec ; w 
Wiedniu feldmarszałek porucznik Byszard hr. 
Welsperg Reitenau i Primor.

t  H r .  C a m b a c e r e s ,  zmarły w tych 
dniach w Paryżu synowiec sławnego księcia 
kanclerza Napoleona I. a zięć marszałka Da- 
yousta, był jednym z najgorliwszych bonapar- 
tystów. a śmierć jego stanowi dotkliwy cioB dla 
tego stronnictwa. Za czasów drugiego cesarstwa
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br. Cambaceres był deputowanym z St. Quen- 
tin, a później odstąpił swój mandat, jak to wów­
czas było w zwyczaju, synowi swojemu Ludwi­
kowi, kiedy tenże poślubił księżniczkę Matyldę 
Bonaparte. Starszy brat zmarłego przez dłuższy 
czas piastował z tytułem książęcym i krzesłem 
w senacie urząd wielkiego mistrza ceremonii na 
dworze cesarza Napoleona IlL

— P ó w ó d ź  w nieszczęśliwej Krainie 
wzmogła się była znowu w pierwszych dniach 
bieżącego tygodnia i zrządziła bardzo dotkiwe 
spustoszenia.

— H r o u i h a  u u y ś l i w s b a .  W Po-
znańskiem polowanie kwitnie w tym roku. W 
Dobrojewie w tych dniach ubito 126 zajęcy, 6 
kóz i 6 rogaczy, a w Chraplewie w ciągu 
dwóch dni 2 rogacze, 9 lisów, 280 zajęcy i 12 
cietrzewi.

— S a m o b ó j c z y  z a m a c h .  Pierw­
szego dnia świąt wieczorem młody oficer strzel­
ców w Wiedniu usiłował odebrać sobie życie 
wystrzałem z rewolweru podczas jazdy wynaję­
tym fiakrem, zranił się jednak tylko dość ciężko 
Nie wiadomo, co młodego, gdyż zaledwie ^ l e ­
tniego człowieka, którego ojciec zajmuje wysokie 
stanowisko wojskowe, skłoniło do tak rozpaczli­
wego kroku.

— S p r a w c a  z a m a c h u  na życie 
króla hiszpańskiego, Moncasi, jak donosi depe­
sza z Madrytu, skazany został takie przez naj 
wyższy trybunał madrycki na karę śmierci.

— R  u o w e m  n i e s z c z ę ś c i u  na
morzu donosi telegram z Londynu. Parowiec 
pocztowy State of Louisiana dnia 24 b. m. 
w skutek grubej mgły pod Larne (na wybrze­
żach Irlandyi) osiadł na mieliźnie. Załogę i po­
dróżnych uratowano.

— S t u d e n c i  w  R w .s s y i,  jak do­
nosi depesza petersburska, w skutek ostatnich 
wypadków, mają na mocy wyższego postano­
wienia nosić znowu mundurki i odznaki „dy­
stynkcyjne. “

— M a li o le i  żelaznej pomiędzy sta­
cjami Hennersdorf a Inzersdorf dnia 25 b. m 
zawiany został pociąg osobowy tak, że musiał 
być rozdzielony na części, które maszyna z oso­
bna wyciągała ze śniegu, przyezem raz uderzyła
0 kilka wagonów z taką siłą, że czterech po­
dróżnych doznało stłuczenia.

— P o t w o r n a  z e m s t a .  Sąd przy­
sięgłych w Wenecyi w ubiegłym tygodniu ska­
zał na dziesięcioletnie ciężkie więzienie trzech 
braci Parmaschetti., gospodarzy z okolic Wene­
cyi, jako przekonanych o popełnienie strasznego 
morderstwa z zemsty. U jednego z P a rm a- 
schuttich służył za parobka niejaki Tebaldo, 
który narzucał się z miłością pięknej żonie 
swego pana w sposób tak zuchwały, że kobie­
ta ta zmuszona była zagrozić mu, iż rzecz całą 
wyjawi mężowi swemu. Rozgniewany Tebaldo 
pewnego wieczora, pod nieobecność swego pana 
w domu, dostał się oknem do mieszkania Par- 
maschettowej, która spała już z swą córeczką, i za­
mordował ją w okrutny sposób po dłuższej ze stro­
ny ofiary obronie. Córeczka nieszczęśliwej jednak 
zdołała się ukryć przed mordercą, który w szale 
swym jej nie dostrzegł, i za powrotem ojca do 
domu wskazała zbrodniarza. W przystępie roz­
paczy Parmaschetti wezwawszy do pomocy 
dwóch swoich braci i odszukawszy mordercę, 
który się ukrył w stercie gnoju, postanowił sam 
sobie wymierzyć sprawiedliwość w okropny spo­
sób. Najprzód więc trzej bracia pogruchotali 
Tebaldowi ręce i nogi, następnie go skrępowali
1 przywiązawszy mn pod pachy wielkie szklanne 
naczynia próżne, ażeby się utrzymał głową nad 
wodą, rzucili go w morze. W parę dni potem 
turyści angielscy, którzy odbywali gondolą prze­
jażdżkę po lagunach, ujrzeli stada drapieżnych 
ptaków morskich, unoszące się nad jakimś 
przedmiotem na wodzie. Był to nieszczęśliwy 
Tebaldo, który żył jeszcze, lubo ptaki w naj­
okropniejszy sposób poszarpały mu już twarz i 
wydziubaly oczy. Wzięty do łodzi wkrótce za­
kończył życie nie wyjawiwszy swych morder­
ców, ci ostatni jednak, kiedy sąd rozpoczął do­
chodzenie, oskarżyli się sami. Ludność Wenecyi 
podpisuje prośbę do tronu o ułaskawienie ska­
zanych.

— P o  w i e l k i c h  ś n i e g a c h  nasta­
ły w bieżącym tygodniu w południowej Fran- 
cyi uawalne ulewy i powodzie, wskutek czego, 
juk donosi depesza z Paryża, komunikacja Fran­
cy i z Hiszpanią jest przerwana. — VV Paryżu 
zeszłego piątku panowała tak graba mgła. że 
ruch parowców na Sekwanie ustał, a w skle­
pach przez cały dzień palił się gaz.

— Fosiutfe uje się utowrj, M -
nachijski dziennik JV. l\'achr, ogłasza tłustym 
drukiem następujące ogłoszenie: „Do większej 
uroczystości (przyjęcie powracającego artysty) 
poszukiwana jest odpowiednio wykształcona o- 
soba, któraby umiała wypowiedzieć piękną dłuż­
szą mowę. Honorarium i wszelkie odszkodowa­
nie zapewnione. Oferty z dokładnym adresem i 
warunkami nadsyłać należy do ekspedycji ni 
niejszego dziennika pod literami E. R . 155, 
143“ — Jakże będzie się czuł tą wyinserowaną 
mową zaszczyconym ów powracający artysta!

grudnia 1878.

Listy artystyczne z Wiednia.

i.
Zyeie artystyczne w Wiedniu. Dwie wystawy. Kiin- 
stlerhaus i Kunstoerein. Matejki Bitwa pod  G run­
waldem. Wyeka Gdsiec Wiednia. Małecki Kozakie­
wicz. Sidorowiez. Goctlieb. Brandta Obóz Polski. Cha­
plin. Begas i jego Amor zagniewany. Geertz. Zichy 
Potworność myśli i fantazyi. Grabiński. Ajwasowskr.

(Dokończenie.)

-< Aby krótkie sprawozdanie z wystawy 
Kunstncreinn zacząć także od wzmianki o 
publiczności, stwierdzić rai wypada, że jak­
kolwiek liczba zwiedzających nie pozostaje 
jeszcze w stosunku do wyborowej wystawy, 
zbiera się tu widzów znacznie więcej niż w 
Kunstlerhausie, który miewa głównie tylko 
publiczność niedzielną. Miedzy 205 numera­
mi w Kunstnereinie tyle jest rzeczy pięknych 
i doskonałych, że wybór trudnym się staje. 
Zabiegliwy dyrektor i znawca sztuki p.Terke 
umie wydobywać na horyzont wiedeński nie­
mal każdy utwór udatniejszy, który wychodzi 
z pod pędzla czy to w Austryi czy za g ra­
nicą. Nie minie miesiąc, żebyśmy nie oglą­
dali jednego lub dwu utworów wielkiego roz­
głosu. Do najudatniejszych wystaw jego na­
leży obecna grudniowa. Artyści z Paryża. 
Florenc-yi, Monachium, Dyseidorfu, Frank­
furtu, Berlina, Petersburga, Wiednia i t. d., 
są tu reprezentowani dziełami, które bywają 
niekiedy rozkoszą, dla znawcy choćby najwy­
kwintniejszego smaku. Jest tu przedewszyst- 
kiem kolekcja obrazów księcia Augusta Sasko- 
k^iiursiio-brotajskiego, w której nadewszystko 
celuje Obóz polski naszego Józefa B r a n d t a  
z Monachium, obraz obfitujący w najrozmai­
tsze postacie umiejętnie ugrupowane tak że 
żadna nie jest zbyteczna, malowany tylko w 
tak zwanych lokalnych barwach bez pstrości, 
której to zalety u mistrza tego nie można 
dosyć się nachwalic 5 w całości jaknajwiększa 
harmonia. Monogram nosi datę r. 1876. Kry­
tyka tutejsza ocenia ten obraz bardzo pochle­
bnie. Z tejże kolekcyi zasługuje szczególniej 
jeszcze na wzmiankę zaszczytną Chaplina z 
Paryża Dziewczę z tumburyną z powodu cu­
dnego rysunku i delikatności barw.

Po obrazie Brandta, gdybym miał wy­
bór, zdecydowałbym się bez wahania na Al­
berta Begasa z Wiednia Amora zagniewa­
nego. Obraz to dość znacznych rozmiarów. 
Amor pogniewał się, oczywiście żartem tyl­
ko, na swoją Psychę i chce ulecieć; ona zaś, 
w nadobnej pozie leżąc na murawie, wsparta 
na lewej ręce, prawą zastrzymuje go i przy­
ciąga ku sobie za czerwoną draperyjkę, opa­
dającą mu z ramienia, sama udrapowana po 
części w' przeźroczystą jak pajęczynka białą 
tkaninę. Psyche na seryo bierze zagniewanie 
Amora, to też minka jej rozpaczliwa, a przy- 
tem tak naiwna, tak urocza, że rozkosz bie­
rze patrzeć. Widzieć, to trzeba, nie opisywać. 
Tylko pendzlowi mistrza, nie pióru silić się na 
oddanie podobnej pozy... A lenie! — artysta 
nie silił się bynajmniej. Ale gdzie, na kim, 
studyował tę rozkoszną twarzyczkę?! Innego 
Begasa, z Berlina, obrazek bardzo wykoń­
czony przedstawia Arnoretki przysłuchujące 
się Faunikom wygrywającym na fujarce i na 
szałamajce.

powszechne uznanie zyskuje dość wiel­
ki obraz Juliusza Geertza z Dyseidorfu Ostat­
nia ozdoba. Piękna, choć z śladami nędzy 
rui twarzy i ŵ ubraniu, dziewczyna sprzeda­
je żydowi swoje śliczne włosy jeszcze nieu- 
cięte, a operacji właśnie chce dokonać żona 
tandeciarza, z którym dziewczyna nie dobiła 
jeszcze targu. Widać, że trudno jej pozbyć 
się naturalnej ozdoby, tem trudniej, że żyd 
widocznie nie wiele jej daje. Artysta zamie­
rzał wywołać wrażenie bez szafowania złu- 
dnemi barwami; jakoż mimo całej prostoty 
o s ią g n ą ł swój cel najzupełniej. Pan Geertz 
zaczerpnął swój temat z życia. W Niemczech 
sprzedawanie włosów jest rzeczą dosyć zwy­
czajną, choć w klasach ukształceńszych, do 
któiych należy dziewczyna na obrazie arty 
sty dyseldorfskiego, dzieje się to tylko w 
najostateezniejszej konieczności. Mam właś­
nie pod ręką sprawozdanie z wywozu arty­
kułów handlowych z Niemiec do Ameryki 
północnej, a z niego dowiaduję się, że w cza­
sie od dnia 1 października r. 1877 do dnia. 
30 września r. b. wywieziono włosów z sa­
mego obszaru konsulatu amerykańskiego w 
Kamienicy (Ghemnitz w Saksonii) za 64.447 
dolarów w złocie, podczas gdy sprzętów do­
mowych wywieziono z Niemiec tylko za 
853 doi.

Pan M. Zichy wzbogacił wystawę 
Kunsireremu  szeregiem pięknych akwarel, z 
których niektóre bardzo poetycznie i z fan­
tazją  pomyślane, jak n. p. Eheure des rwe- 
nants, co po polsku możnaby oddać przez 
Północ na cnn-nturen. Uczennica jego panna 
Mary, a pod pseudonimem ukrywa sic pięk­
na Bossyauka, której portret własny podzi­
wialiśmy na jednej z wystaw dawniejszych, 
obecnie nie tak Korzystnie jest reprezentowa­
na jak przed kilku miesiącami. Możeby tu 
wypadało poświęcić kilku uwag wielkiemu 0-

Iejnemu obrazowi p. Zichego, wystawionemu 
tylko wieczorami przy świetle gazowem: N a ­
rzędzia ducha-burzycitM —  bo tak pewnie 
przetłómaczyć trzeba nazwę, niemiecką: Die 
Waffen des Ddmons der Yerwustung —  0- 

braz niedopuszczony na wystawę paryzką, 
gdzie miał figurować pod nazwą: T ryum f
złego n a  ziemi. Zdaje się, że sam artysta 
nie wie. jak nazwać swój utwór potworny; 
tem trudniej widzowi dopatrzeć się w nim 
myśli. Jest to dzieło chorobliwej fantazyi, 
chociaż samo w sobie niezmiernie realisty­
czne ; jeżeli jest w nim myśl jaka, to chyba 
tylko myśl przewrotna, myśl umysłu z g ran­
tu spaczonego. Nie zapuszczam się w dalsze 
uwagi, bo trudno mi nawet przy pisaniu za­
chować spokój, krótko powiem, że spaliłbym 
obraz, a twórcę jego skarcił surowo, mimo 
całego podziwu dla innych dzieł jego. Na u- 
sprawiedhwienie tak obcesowego sądu to je­
dno tylko dodam, że Republika franeuzka. 
Chrystus Pan i cesarz Wilhelm stanowią 
równorzędne postacie alegoryczne, mające 
wyobrażać owo dobro, które wyrasta na pokry- 
tem krwią, mordami i tysiącami trupich głów, 
polu spostoszenia. Bardzo słusznie wyszydzi­
ło ten obraz podczas wystawy w Peszcie je ­
dno z węgierskich pism humorystycznych, 
choć, jak wiadomo, właśnie Węgrzy bardzo 
skłonni do bałwochwalczej c-zci dla swoich 
znakomitości.

Sztuka polska, gdyby nie obraz Brand­
ta pierwszorzędnej wartości, byłaby w K unst- 
vereinie skromnie reprezentowana. Jest tu 
bowiem tylko jeszcze p A. Grabowskiego 
studyum (głowa), i p. 11. Grabińskiego z Wie­
dnia Krajobraz z Galicy 1. Dlaczego p. Gra­
biński nazwał ten kartonik, bardzo może sto­
sowny do albumu, krajobrazem galicyjskim, 
trudno mi się domyślić. Po p. Grabińskim, 
zwłaszcza na takiej wystawie, czegoś innego 
już możnaby się spodziewać...

Wzmianką o prześlicznych olejnych 0- 
brazach marynarskich p. Ajwasowskiego z 
Petersburga, wykonanych w sposób jemu sa­
memu tylko właściwy, i o rysunkach jego, 
również na temata morskie, kończę to krót­
kie sprawozdanie.

N otatki literacko-artystyczne.

^  L i t e r a t u r a  c z e s k a  w pierwszej
połowie teraźniejszego wieku znajdowała u nas 
żywą syrapatyę i szczere zajneie. Życzliwą cie­
kawością spoglądano na tak nagłe a tak świe­
tne. odrodzenie piśmiennictwa, które już ucho­
dziło za pogrzebane, a dzięki zadziwiającej 
energii kilku koryfeuszów odżyło do nowego, 
silnego życia. Adam Junosza Rościszewski, pe­
łen zapału dla literatury i nauki, samotnik i 
dziwak, członek muzeum czeskiego w Pradze, 
ułatwiał naukową komunikację między Polaka­
mi i Czechami a Zakład nar im. Ossolińskich 
zostawał przez czas dłuższy w ciągłej kores­
pondencji z Bobrowskim, Szafarzykiem, Wacła­
wem Hanką, ks. Sztulcem i innymi uczonymi 
pobratymczego ludu, „siedzącego — jak się 
wtedy jeden z nich wyraził —- na Termopilach 
Słowiańszczyzny". Z biegiem czasu ów interes 
dla pokrewnej literatury zmniejszał się coraz 
bardziej głównie zapewne dla tego, że straciła 
urok nowości, po części zaś, że później obok 
takich uczonych jak Bobrowski, Szafarzyk, Pa- 
lacki, ni« umieli Czesi postawić znakomitych 
pisarzy. Jakkolwiek rzecz się miała, dość, że 
niemal ostatnim objawem sympatycznego zaję­
cia się w Polsce czeskiem piśmiennictwem by­
ła książka Edmunda Chojeekiego, p. t. Czrchia 
i Czechowic, i m dopiero w ostatnich latach 
współcześnie z pojawieniem się przekładu p. 
Bełzy Wvc..ornyeh pieśni Witosława Halka, 
zaczęły nas zapoznawać z umysłowem życiem 
Czech korespondencje- pragskie do pism war­
szawskich, pisywane głównie przez rodowitego 
Czecha, p. Edwarda Jellinka. P. Bronisław 
Grabowski, pragnąc dać polskim czytelnikom 
bodaj ogólne pojęcie o naukowo-literaekiej działal­
ności Czechów, umieścił w ostatnim zeszycie 
Niwy, artykuł p. t. Tegoroczny ruch litera­
cki iv Czechach , nie zalecający się widocznie 
samodzielną gruntownością, niemniej przeto 
pożądany jako pierwsza próba na tem polu. Ze 
sprawozdania tego wynika, że nąjgorliwiej krzą­
tają się obecnie Czesi około historyi, mającej 
mniej lub więcej utalentowanych pracowników 
w osobach prof. Antoniego Gindelego, prof. 
Tomka, dra Ant. Rezki, Józefa Wawry, Ema­
nuela 1 minera , Karola Adamka, Jarosława 
Golla i innych. Autor wymienia najnowsze pra­
ce każdego z nich i podaje zwięzłą ich cha­
rakterystykę i ocenę Lingwistyka czeska nie 
wydała w ciągu ubiegłego roku nie ważniej­
szego, chociaż ma takich reprezentantów, jak 
Hattala, Gebaucr. Szercol i Girtler. Ostatni, 
młody profesor zagrzebskiego uniwersytetu, któ­
rego nam się zdarzyło poznać przed kilku laty, 
gdy dążył na Litwę, aby tam przez pół roku 
wśród ludu wiejskiego studyować język litew­
ski, obeznany znakomicie z literaturą polską, 
ceniony wysoko jako autor wybornego dzieła 
o Starobułgarskiej fonologii, w rozprawie p. t,. 
Poetiche tradi.ee Traku a Bulharu. wykazuje 
autentyczność zbiorów W erko wicza, upatrując
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w nich zabytki z czasów pmdsłowiańskich, z 
epoki trackiej, pomieszane z żywiołami słowiań- 
skiemi i rokuje z nich nieocenione rezultaty 
dla nauki. Podobnież stary obrońca dawnych 
ezeskich pamiątek, Józef Jireczek, zbija zarzu­
ty Szembery i X. Pietruszewicza, zwrócone 
przeciw Sądowi Libuszy, co nie przeszkadza 
profesorowi W. Makuszewowi utrzymywać w 
tegorocznych Zapiskach filologicznych, wyda­
wanych w Woroneżu, że Sąd Libuszy, „mógł 
powstać jedynie w początkach naszego stulecia, 
w czasach silnej agitacyi w celn zbudzenia na­
rodu czeskiego z dwu - wiekowego snu“... 
Zdaje nam się, że mówiąc o czeskich poetach, 
dopuścił się p. Grabowski niejakiej przesady— 
można bowiem śmiało twierdzić, że gdyby J a ­
rosław Vrchlicky czyli Gustaw Frieda i Świę­
topełk Czech byli tak znakomitymi „pieśnia­
rzami1', za jakich podaje ich autor, doczekaliby 
się niewątpliwie rozgłosu po za granicami ro­
dzinnego kraju. O pierwszym, zadziwiająco 
płodnym pisarzu, mówi pan Grabowski, że 
„nawet w mniej szczęśliwych utworach nie 
zdradza nigdzie braku natchnienia, że w ka­
żdym by najmniejszym wierszyku okazuje się 
mistrzem formy, olśniewającym brylantami o- 
brazów i zwrotów poetyckich," że „w liryce 
jest poetą reflexyjnym, śmiało podejmuje za­
wiłe kwestye filozoficzne (!) odziewając je w 
szaty najczystszej poezyi“... że „epiczne jego 
wiersze pełne są także głębokich myśli ■—• po­
mysły ich śmiałe, oryginalne, niektórych nie 
powstydziłby się nawet sam twórca Legendy 
wieków '... Podobnież poetyczne powieści Święto­
pełka Czecha, zdaniem autora „są pełne prze­
ślicznych obrazów, zdań głębokich, mają treść 
wielce dramatyczną i oryginalną, a celują mi­
strzowskim prawdziwie językiem"... Nie znając 
pism ani Yrchlickiego, ani Czecha, chcąc nie 
chcąc musimy polegać na zdaniu pana Grabow­
skiego, dla sprawdzenia przeto tak pochlebnego 
sądu proponujemy, aby który z naszych mło­
dych poetów podjął się przekładu wyborowych 
ich poezyj.

GLOSY PUBLICZNE

K sięża  u n iccy  z d y e c e z y i C h e łm sk ie j.
(Sprawozdanie komitetu dla wsparcia duchownych u- 
niekieh z dyeeezyi chełmskiej z czynności za rok 1878.)

Fundusze, jakiemi komitet w roku 1878 
rozporządzał były następujące: 1) Eeszta kaso­
wa z roku 1877 1 zł. 47 ct. 2) Z subwencyi 
sejmowej 3.000 zł. po opłaceniu stempla na 
kwit 2.990 zł. 3) Odsetki od czasowego loko­
wania tej subwencyi 61 zł. 60 ct. 4) Datki do­
broczynne oprócz zebranych przez redakcję 
„Czasu" które w Krakowie na znajdujące się 
tamże dwie rodziny zostały użyte 183 zł. 30 
ct. 5) Nadesłane z Sycylii od księcia Czartory­
skiego 100 fr. i od pani Blanc 200 fr. sprze­
dane razem za 135 zł. Razem 3.371 zł. 37 ct.

" ~~Kwota ta użytą została w jednej części 
na stypendya dla dzieci duchownych uczęszcza­
jących do zakładów naukowych, w drugiej na 
zapomogi dla rodzin najbiedniejszych.

W ciągu roku 1878 otrzymało stypendya 
w rocznej kwocie od 100 do 150 zł. 16 dzieci, 
między temi cztery sieroty. Ogółem wydano na 
stypendya 1.665 zł.

Reszta funduszu użytą została na wspar­
cie rodzin najuboższych w jednorazowych kwo­
tach od 20 do 60 zł.

Zapomogi te stosunkowo do potrzeb ro­
dzin unickich, są rzeczywiście jeszcze mniej,
aniżeli najskromniejsze — a tylko zupełny brak 
funduszów zmusza komitet do ograniczania w 
ten sposób pomocy.

Pomimo upływu całego lat szeregu, je­
szcze bardzo znaczna ilość duchowych unickich 
pozostaje albo bez żadnego zaopatrzenia, albo o 
dochodach nadzwyczaj szczupłych. Najznaczniej­
sza liczba sprawuje obowiązki nauczycieli szkół 
ludowych o rocznej płacy od 150 do 300 zł. 
Są między nimi ojcowie licznych rodzin, dzia­
twy potrzebującej nauki w szkołach wyższych, 
więc rzecz naturalna, że pobierając płacę choć­
by 300 zł. rocznie i żywiąc przy sobie liczną 
rodzinę, niema sposobu ani wyżyć z tej płacy, 
ani dzieciom dać wychowania szkolnego. A są 
także ojcowie rodzin pozbawieni wszelkiego stal- 
szego zajęcia i regularniejszych dochodów.

W obec takiego stanu rzeczy, położenie 
komitetu jest szczególniej trudne i z niezmierną 
połączone przykrością, skoro się zważy, że na­
przeciw potrzeb naglących kilkudziesięciu rodzin, 
stoi on z funduszem rocznym tak dalece szczu­
płym i niewystarczającym.

Natomiast z najżywszą wdzięcznością wy­
raża komitet gorące podziękowanie najpierw 
Wysokiemu Sejmowi za subwencję, która obec­
nie prawie jedyny na ten cel fundusz stanowi, 
oraz Najprzewielebniejszym księżom : metro­
policie lwowskiemu Sembratowiczowi i księdzu 
biskupowi przemyskiemu Janowi Stupnickiemu, 
za których łaskawą pomocą już kilkunastu du­
chownych otrzymało posady, wreszcie Najprze- 
wielebniejszemu księdzu biskupowi przemyskie­
mu rz. kat. Hirszlerowi za łaskawe pośrednic­
two u ordynaryatów francuskich i belgijskich w 
otrzymaniu intencyj mszalnych dla duchownych 
unickich.

Przypominając zaś całą sprawę szlache­
tnemu poczuciu publiczności, zawiadamiamy za­
razem, że wszelkie datki dla księży i rodzin u- 
nickich z dyecezyi chełmskiej, przyjmuje komi­
tet z wdzięcznością, czy to za pośrednictwem 
swego prezesa, czy redakcyi Wiadomości ko­
ścielnych we Lwowie.

Lwów, dnia 19 grudnia 1878.
Prezes komitetu : Walerjan Podlewski, 

Sekretarz: Bernard Kalicki.

GOSPODARSTWO I HANDEL
*** Wyrób wódki i  piwa. W

listopadzie roku bież wyrobiono w 500 go­
rzelniach galicyjskich 3,897.1715/io opodatkowa­
nych stopni alkoholu a w 197 browarach wy­
warzono 50.767 hektolitrów piwa. "

*** Wyrób cukru w S a licy l.
W listopadzie b. r. wyrobiła tylko eukrowarnia 
w Uściu biskupiem 55.932260/ to00 metrycznych 
centnarów cukru z buraków surowych.

*** P rodukeya i sprzedaż soli.
W listopadzie r. b wynosiła w Galicji pro­
dukeya soli 107.002, sprzedaż zaś 109.043 metr. 
cetn. W tym samym miesiącu r. z. wynosiła 
produkeya i02  871, sprzedaż 100 181 metr. cetn. 
Z porównania wypływa, że w listopadzie roku 
bież. była produkeya o 4131 a sprzedaż o 8862 
metr. cent. większą, niż w listopadzie roku 
zeszłego.

OSTATNIA POCZTA
W  dziennikach pojawiają się znowu roz­

maite wieści o t .  z. m i ę s z a n e j  o k u p a c j i  
Bułgaryi i Rumelii. Wiedeński korespondent 
Timesa zapewnia, że myśl ta była w ostat­
nich czasach przedmiotem wielu rozmów 
między dyplomatami. „Faktem jest, powiada 
angielski sprawozdawca, że projekt ów wy­
szedł ze strony, od której najmniej spodzie­
wać się tego można było, a mianowicie od 
rządu w ł o s k i e g o .  Włochy zaproponowały 
okupacyę terytoryum tureckiego przez trzy 
mocarstwa najmniej interesowane na Wscho­
dzie a to przez Francyę Niemcy i Italię. Myśl 
ta nie znalazła jednak nigdzie odgłosu. R o s- 
s y a  i N i e m c y  są zawsze jeszcze tego zda­
nia, że jeżeliby w Bułgaryi i Rumelii wscho­
dniej aż do upływu terminu okupacyi ros- 
syjskiej stosunki nie ustaliły się do tego sto­
pnia, iżby te kraje można pozostawić samym 
sobie, to najprostszym i najnaturalniejszym 
środkiem zaradczym byłoby przedłużenie o- 
kupacyi rossyjskiej. Innego zdania jest r z ą d  
a n g i e l s k i .  Mniema on, że należałoby prze- 
dewszystkiem rozważyć, czyli postanowienie 
art. 16 traktatu berlińskiego, które w razie 
wyniku niepokojów upoważnia gubernatora 
Wschodniej Rumelii do zawezwania wojsk 
ottomańskich — nie wystarczyłoby do utrzy­
mania porządku bez uciekania się do środków 
nadzwyczajnych. Oo się tyczy Austryi, po­
wiada korespondent, to idea mięszanej oku­
pacyi poruszoną została przez hr. Andrassego 
jeszcze na konfereneyi, gdzie znalazła popar­
cie ze strony pełnomocników angielskich. 
Przeciw idei samej nie byłoby więc może 
opozycyi, ale okupacya miałaby według projek­
tu hr. Andrassego być wykonana przez wszyst­
kie mocarstwa a nie przez to lub owo. Na 
razie jednak przeważa w Wiedniu i w Lon­
dynie opinia, że przedewszystkiem spróbować 
należy, czyli postanowienia traktatu berliń­
skiego nie wystarczą bez uciekania się do 
obcej okupacyi. Można więc powiedzieć, 
że idea tej okupacyi była dotąd tylko przed­
miotem akademickiej dyskusyi między mo­
carstwami" .

Tyle korespondent Timesa. Podobne do­
niesienie przynosi także Tester Lloyd. Nato­
miast Fremdenblatt robi uwagę, że o mię­
szanej okupacyi Bułgaryi mowy być nie m o­
że. „Bułgarya, powiada Fremdenblatt, musi 
być ewakuowaną przez wojska rossyjskie do 
dnia 1 maja, a potem porządek w tym kra­
ju ma być utrzymywany przez milicyę naro­
dową. Okupacya mięszana mogłaby być za­
mierzona tylko w Rumelii wschodniej, ale i 
tu chodzić będzie przedewszystkiem o zasto­
sowanie art. 16 traktatu, przyezem łatwo stać 
się może, że dla uspokojenia ludności i usu­
nięcia podejrzenia, jakoby prowineya ta mia­
ła być pozbawiona przysługującej jej autono­
mii, dodany zostanie wojskom tureckim 
neutralny europejski korpus wojsk pomocni­
czych. Rzecz naturalna, że żaden z tych pro­
jektów przed wymarszem wojsk rossyjskich 
nie może przybrać namacalnego kształtu."

Sonn- and Montags Ztg. donosi, że 
konweneya a u s t r y a c k o - t u r e c k a  została 
zawartą a o k u p a c y a  sandżaku N o w e g o  
B a z a r u  wkrótce nastąpi. Porta wysłała do 
Nowego Bazaru dwóch urzędników dla przy­
gotowania wymarszu wojsk tureckich. Cywil­

ne władze tureckie otrzymają wkrótce uwia  ̂
domienie o zmianie, jaka ma nastąpić.

R z ą d  w ł o s k i  usiłuje wszelkiemi spo­
sobami odsunąć od siebie podejrzenie, jako­
by żywił jakie z a c h c i a n k i  a n e k s y j n e  
względem A l b a n i i .  Wiadomo, że liga al­
bańska uchwaliła zaproponować Włochom 
aneksyę Albanii, i że zawiadomiła o tem 
rząd włoski. Otóż opinia publiczna w Euro­
pie upatrywała w tej uchwale, nie wiemy 
czy słusznie, produkt potajemnych działań 
agentów włoskich; a niektórzy chcą nawet 
widzieć pewien związek między tą uchwałą 
ligi a utworzeniem gabinetu Depretisa. Di- 
ritto zapewnia, że te komhinacye nie mają 
podstawy i że nowy gabinet bynajmniej nie 
myśli o Albanii a Italie mówi, że Włochy 
jak dotychczas, tak i nadal stosować będą 
swe postępowanie do postanowień traktatu 
berlińskiego. Charakterystycznem jest donie­
sienie Fanfulli, że rząd polecił swoim agen­
tom dyplomatycznym i konsularnym, aby nie 
zachęcali do podobnych zachcianek. Widać 
więc, że dotychczas musieli zachęcać.

Fremdenblatt donosi z Konstantynopo­
la 26go grudnia, że rada ministrów ture­
ckich rozbierała 25go b. m. zaprojektowane 
przez w. wezyra warunki ostatecznego t r a k ­
t a t u  p o k o j o w e g o  m i ę d z y  R o s s y ą  a 
T u r c y ą .  Taktat ten składa się z 18 arty­
kułów, które przyjęto prawie bez zmiany i 
które zakomunikowane być mają w ciągu bie­
żącego tygodnia ambasadorowi rossyjskiemu.

O u c i e c z c e  S z y r  A l e g o z  Ka­
bulu otrzymały Daily News z Allalabadu 22
b. m. następujący telegram : „Emir uciekł
ze stolicy wraz z swą rodziną. Mówią, że 
wspólnie z poselstwem rossyjskiem, które wy­
jechało także z Kabulu, ucieka do Balkhu. 
Jakub Khan wypuszczony na wolność, po­
został w Kabulu. Kraj między Dżellalaba- 
dem a Kabulem jest w stanie największej 
anarchii. Sprawa emira runęła wcześniej 
niż się spodziewano; armia jego upadła 
całkiem na duchu i opuściła swego pana. 
Niechęć potężnych szczepów doniesienia mu 
pomocy i wzrost liczby wewnętrznych nie­
przyjaciół jego sprawiły, że sytuacja emira 
stała się rozpaczliwą".

Z Lahory otrzymały Times 23go b. m. 
następujący telegram : „Naczelnicy Ghilzai 
proklamowali Jakuba Khana następcą Szyr 
Alego. Opinie co do przyszłego zachowania 
się Jakuba są podzielone. Ponieważ Szyr Ali 
nie targnął się na życie swojego syna, prze­
to mniemają niektórzy, że uczynił to w ocze­
kiwaniu, że Jakub prowadzić będzie dalej 
wojnę z Anglikami. Prawdopodobniejszem jest 
jednak przypuszczenie, że Jakub przyjmie 
wszystkie warunki angielskie, jeżeli tylko o- 
trzyma zapewnienie, że Anglicy bronić go 
będą przeciw Rossyi i Szyr Alemu. W takim 
razie nie potrzebowaliby Anglicy zajmować 
Kabulu".

Zajęcie Dżellalabadu nastąpiło według 
zgodnych relacyj. 20go b. m. w sposób bar­
dzo spokojny ; co więcej: miejscowe znako­
mitości przywitały wojska angielskie bardzo 
serdecznie. Generał Samuel Browne, prze­
szedł przez miasto na czele kolumy, wśród 
odgłosu muzyki i na południowej stronie 
miasta założył obóz. Pewien kapłan, który w 
Khoscie namawiał do walki przeciw Angli­
kom, uciekł na wiadomość o upadku Dżella­
labadu a wojska przezeń w Khoscie nagro­
madzone, w' liczbie 6000 piechoty i 2000 
konnicy, które miały stawić opór nadchodzą­
cym siłom zbrojnym angielskim, poszły za 
jego przykładem."

TELEGRAMY GAZETT LWOWSKIEJ
B e r lin , * 7 grudnia. Prov. Cor. 

reprodukując pismo ks. Bismarcka w 
sprawie r e w i z y i  t a r y f y  c ł o w e j  
dodaje, że Bismarck już w r. 1875 
uważał za cel pokrycie potrzeb pań­
stwa głównie pośredniemi podatkami. 
Jeżeli się powiedzie niektóre artykuły 
wysoko opodatkować jak w Anglii i 
Ameryce, to możnaby zmniejszyć liczbę 
opodatkowanych artykułów , jeżeliby 
liczba ta okazała się w praktyce u- 
ciążliwą i przykrą. Aby zrzeczeniem 
się cła uzyskać wzajemne koncesye, 
trzeba przedewszystkiem posiadać cła 
łub je stworzyć.

B e r lin , 27 grudnia. Gdy króle­
wicz w racał ze spaceru, konie nie da­
ły się wstrzymać przed pałacem, w 
skutek czego powóz chwiać się zaczął. 
K r ó l e w i c z  w y p a d ł  z p o w o z u

wraz z adjutantem, ale nie poniósł ż a ­
dnego uszkodzenia.

B a ry ż , 27 grudnia. France do­
nosi, że b e j  t u n e t a ń s k i  mimo opo­
zycyi francuskiego konsula u s i ł o ­
w a ł  n a r u s z y ć  w ł a s n o ś ć  F r a n ­
c u z a  hr. Sancy. Waddington użyje 
ostrych środków celem uzyskania sa- 
tysfakcyi. France mniema, że bej stara 
się wywołać przesilenie, aby zmusić 
Francyę do stanowczego objawienia 
zamiarów co do aneksyi lub protek­
toratu.

L o n d y n , 27 grudnia. Times 
donoszą z Lahory 27 b. m.: J a k ó b  
K h a n  p r z y b y ł  do D ż e l l a l a b a ­
du,  co uważają za poddanie się An­
glii.

B z y m , 28 grudnia. Nieporozu­
mienia między w ł o s k i m  k o n s u l e m  
na Cyprze a angielskim gubernatorem 
tej wyspy w sprawie udzielenia exequa- 
tur i uznania kapitulacyj, zostały 
wczoraj prawie zupełnie załatwione 
na konfereneyi między ministrem De- 
pretis a angielskim ambasadorem.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 27 grudnia 1878, godz. 2 

min. 18. Losy kredytowe 163-—, Węg. akeye 
kredyt. 213*80. Akcje anglo-austr. 97‘50. 
Akcye banku Union 67-60, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 232*75, Akcye kolei północnej 
201-25, Akeye kolei południowej 68-50 Akcye 
kolei Alfóld 116*—, Akcye kolei Elżbiety 
159-—, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 122-50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 115-50, 
Akcye kolei Rudolfa 116*—, Akcye kolei Al­
brechta — , Węg. oblig. państw, w złocie 
65-50, Galie, oblig. indemn. 83‘75, Losy 
z r. 1864 139’75. Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej 106'—, Akcye banku obrotowego 101*—, 
Losy tureckie 2 1-—, Akcye kolei węg.-galic. 
—-—, Akcye kolei państwowej 254-50, Ak­
cye banku związkowego 104-—, Rubel papie­
rowy 1-12 74, Wiedeńskie losy 90-40, W ę­
gierskie losy 78-75, Mark. niemiecki 57-85, 
Węgierska renta 84-55. Usposobienie ciche.

W i e d e ń ,  dnia 27 grudnia, godz. 5 
minut 50. Akcye kredytowe 220-80, Anglo- 
austr. — •—, Akcye banku Union — •— , Ko­
lej Kar. Ludw. 232-50, Południowa 68 50, 
Renta pap. 61’75, Galie, bank hip. 90‘50, 
Gal. oblig. indemn. — •—, Gal. listy zastaw, 
banku włość. 92.20, Losy z r. 1860 — •— , 
Napoleonsdor 9*3672, Rubel papierowy — ■— . 
Usposobienie mdłe.

W i e d e ń ,  dnia 28go grudnia, godzina 
10 minut 50. Akcye kredytowe 220.75, An- 
gio-Austr. 97-25. Unionsbank —■—, Kolej 
Karola Ludwika 232-25, południowa —*—, 
Rubel papierowy — *— Gal. listy zastawne 
— •— , Gal. listy indemnizacyjne —*— , Mark 
niem. — *— Gal. bank rustykalny — *—, Lo­
sy z r. 1860 — , Napoleonsdor 9*361/a. 
Usposobienie słabe.

Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński.

O D  E K S P E D Y C Y I

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
cennik handlu St. Markiewicza we Lwowie.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 
wynosi całorocznie w miejscu (od 1 
stycznia do końca grudnia) 12 zł., 
pocztą 16 zł.; półrocznie (od 1 sty­
cznia do końca czerwca) w miejscu 6 
zł., pocztą 8 zł.; ćwierćrocznie (od 1 
stycznia do końca marca) w miejscu 
3 zł., pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 
do końca każdego miesiąca) w miejscu 
1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie cało- i półro­
czni (którzy prenumerują od 1 sty­
cznia do końca grudnia, lub od 1 sty­
cznia do końca czerwca) otrzymują 
„Przewodnik naukowy i literacki" do­
datek miesięczny do „Gazety Lwow­
skiej" bezpłatnie; ćwierćroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik prenumero­
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł.



Przy jech a li do Lw ow a
dnia 28 grudnia 1878.

Hotel George‘a
Pp. J. ks Swidrygiełło Swiderski z Rossyi 

Dr. A. Rapaport z Krakowa. A. Bocheński z 
Ottyniowic. W. Bogdański z Żurawicy. S. 
Weitheimer z Wiednia.

Hotel Europejski.
A. Jaworski z Skwarzawy. W. Rutowski 

z Marynowa. A. Hoffmann z Niemiec. L. Grill 
z Wiednia.

Hotel W arszawski.
Pp. W. Krzaczkowski z Kamionki. I. 

Pierzchała z Ujszkowic. J. Wójcik z Suczawy.
Hotel Angielski.

Pp. W. Heinrich z Przemyślan. B. Ja­
s ińsk i z Wiązowy. W. Maciejowski z Koło­
myi.

Ho tel Krakowski.
Pp. A. Brochowski z Biłki - Królewskiej.

W. Nerunowiez z Strusowa. W. Maiymowicz z 
Kurowic. E. Osberger z Złoczowa.

Odjechali ze Lwowa.
Pp. K. hr. Łączyński do Kutkorza. E. br. 

Hagen do Wielkich Ócz. W. Manasterski do 
Mikołajowa. M, Urbański do Krakowa.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 28 grudnia 1878 o goiiz 7 rano. 

Barometr 734.86mm. Psychrometr suchy —24°C. 
Psychrometr wilgotny — 2 8°0. Prężność pary 3.5mm 
Wilgoć 92 °/o- Zachmurzenie 10. Wiatr SEl. Ozon 8 

Opad. w mm. z ostatnich 24 godzin — 
Temperatura powietrza — 1.9“fi.

Barometr

P o c ią g i  k o le jo w e .  
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .

3E K r a k o w a : o godzinie 5 minut 22 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 27 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min. 
8 przed południem pociąg mieszany).

Cennik lwowskiej Izby handlowej I przem ysłowej.

Lwów, dnia 27 grudnia 18'8.
K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i  e j

dnia 23 Grudnia 1878.

1. A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. _ 
Kol. lwow. ezer.-jas „ 200 zł. m. k.-^ 
Banku kip. galic. 200 zł: w. a. 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a

3. Listy zast. za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5°/0 w a.

........................... j  Pr- >>
„ 5 pr. okresowe gs 

Banku hip. galic. 6 pr. w. a. ®. 
Listy dłużne g. Z. kr wł. 6 pr. w. a.'§

3. Listy d łużne  za 100 zł
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. Ł  

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat m 
Tow. kr. in. 6 pr. w. a. w 15 lat 

„ „ „ 6 p r w. a. w 30 lat ró

4. Obligi za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 proc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a, 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pre. w. a.

5 .  L o s y  Miasta Krakowa . .
„ „ Stanisławowa .

6. Monety.
Dukat holenderski . .
Dukat cerTski . . .
N apoleondor..........................
P ó łim p ery a ł.....................................
Bubel rosoyjski srebrny .

papierowy .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro ...............................................
Kupony w s r e b r z e .....................

płacą żądają
waluta austr.

złr. ct. złr. ct.

•232 - 234 50
121 50 124 —
248 - 251 -
216 - 220 -

85 50 86 30
80 40 81 30
85 50 86 30
90 50 91 40
91 50 92 .50

25 91 30

62.05
6 2 -

1. D łu g  państwa. płacą żądają
Jednolity dług Państwa w banknot.

maj-listopad . . . 61.90
luty-sierpień . . . 61.85

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiec . . . .  62.95 63.15
kwiecień-październik . . 62.95 63.10

Losy z roku 1839 całe . . . .  318.— 320 —
„ „ 1839 piata część . . 317 — 3 9.—

„ 1854 po"250 zł. . . . 108.75 109.25
„ 1860 po 500 złr. 5 pr. 113.60 114 —

K 60 po K O złr. 5 pr. 123 25 123.75
„ „ 864 (z premia) po 100 zł. 13 i.— 139.50

„ 1864 „ “ po 50 „ 138.50 1 3 9 .-
Renty Como po 42 lir. austr. . . .  27 — — --
Listy zastaw, domen państw, po 120

zł= 5 proc........................................  141.25 142.—
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr. 97.50 97.75
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr. 72 85 73.—

83 80 84 60

90 _ 91 _
89 50 90 75

14 50 15 50
21 50 23 50

5 47 5 56
5 52 5 60
9 34 9 41
9 60 W- 9 70
1 74 1 81
1 11V1 1 137,

57 50 58 30
99 50 100 50
99 25 100 40

5 pr. za —.— —. —
. . 1 0 2 .-  1 0 3 .-

. . . . 79.50 80.50
83,75 84.50 

. . . . 104.50 105.—
73 50 74.50
78 75 77 25

3. O bligaeye indemn.
Czech . . , .
Bukowiny . . .
Galicyi . . . .  . .
Niższej Austryi . . .
Siedmiogrodu . . . .
Węgiel .

3. Akcye.
Bank Anglo aust. 200 zł emit zł- 120 97.25 97.50
Inst kred. dla handlu po 160 zł. . 221.60 221,80
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. 750 — 760.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —
Gal. bank d. han. iprz. a 200 zł. wpł. 40pr. — —, — 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . —
Banku narodowego a 600 zł. . . -  — .—
Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze —
Austr. Tow. żeglugi par. po 500 zł mk. 486.— 487.—
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. mk. 158.50 159.50
Kol. Preszów-Tarn. (w.c )a200 zł. w sr. —. — —
Północna kolej po 1000 zł. . . .  2010.—2015.— 
Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m k. 233 — 233.25

M P o d w o l o c z y s k : (na dworzec w Podzam­
czu) : o godzinie 3 minut 2 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 3 min. 9 po połud­
niu (pociąg mięszany);

Z e  S t a n is ła w o w a : (na Stryj) do Lwowa 
(nr. 2) o godz. 8 min. 15 wieczór.

Z  P o d w o l o c z y s k : (na dworzec lwowski 
główny): o godz. 10 min. 43 wieozór (po 
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 33 rano 
(pociąg osobowy) : o godz. 3 min. 39 po­
południu (pociąg mięszany) .

Z  C z e rn io n  l e c : o godzinie 9 minut 55 
wieczór (pociąg pospieszny) , o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie 2 minnt 50 po południu (pociąg 
mięszany).

O d c h o d z ą  *e  L w o w a  .
D o  K r a k o w a : o godzinie lls te j min. 3 

przed północą (pociąg pospieszny) ; o godz,

4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 39 po południu (pociąg 
mięszany).

D o  P o d w o ło c z y s k  : (z Podzamcza) : o 
godz. 11 minut 10 wieczór (pociąg osobo­
wy); o godzinie 12 minut 27 w południe 
(pociąg mięszany) .

D o  P o d w o to c z y s k  : (z głównego dwor­
ca) : o godzinie 5 min. 37 rano (pospiesz­
ny) ; o godzinie 10 min* 44 wieczór (po­
ciąg osobowy;; o godz. 12 minut 5 w po- 
łuonie (pociąg mięszany) .

D o  S t a n is ła w o w a : (na Stryj) : (poc. nr.
1) o godzinie 6 minut 40 rano.

D o  Ćzerniowlec : o godz. 6 min. 45 ra­
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 11 min 
25 wieczór (pociąg mięszany); o godzinie 
12 min. 30 z południa (pociąg mięszany). 

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie 
j odpowiada godz. 12 m. 20 we Lwowie.

płacą żądają
Lwow. Czerń kolei po 200 zł. wa. w sr. 1 2 2 .-  123.—
Tow. kol. zei, panst. po 200 zł. m. k. 254 -  254 50
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 66.75 6 7 .-
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 80.50 81 -

5. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 90.—
Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr 111_
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6 pr 91.25

w 201. 7 pr. 95!o0
„ w 361. 51/* pr. 94. -

Gai. Tow. kred. w. a. po 4 proet. . 79 50
„ po 5 proct. 8575

po 5 proct. w 
37 latach zwrotne . . §5 75

Gal. banku hipot. po 6 proct- . g0 70
Gal. zakł. kred. włość, po 6 proct. . 90 _
Tow kr. miejs iw. w 15 1. wyi. po 6 pr. _____

„ w 30 1. wyi. po 6 pr.  _
Banku narodowego po 5 proct. . .
Weg. Tow. ziem. po 5 7 , proct 

„ P° & proct.

91.—

92^50

86.25

86.25 
9i —

I Keglevicha po 10 zł. m. k. . . .
Losy miasta K r a k o w a .....................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 
Palfiego po 40 zł. m.' k. . . .  
Eundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 
Salina po 40 zł. m. k. .
St. Gonois po 40 zł. m. k...................
Pożyczkam. Stanisławowa po20zł. wa. 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.

,, „ „ 50 zł. m. k. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k. 
Windischgratza po 20 zł. m. k. .

płacą
15.50 
14.75 
29.—
28.50
15.50
42.25
36.25
22.50 

117.7o
62.— 
23. -  
28 -

żądają
15.75
15.25
29.75
29.50 
16‘—
42.75 
36.-50 
23.

118.2-5
6 4 . -
23.50
28.25

94  50
86.50

95.50
87.25

6. Obligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proc. w a. 67.75 68
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w cz.)

a 300 zł. 5 proc w srebrze . — _
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . J 01.20 10160

„ „ po 100 zł. w. a ............. 95.50
Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr. 99 7 5  pgg 25

„ II emisyi . 99.25 99G5
IH
IY.

96.. 6.50

Kol. Lwow -Czer.-Jas. III. emis. a 300
zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865 76.— 76 25

z r. 1867 78.50 79' . -
z r. 1868 72.— 72 25
z r. 1872 66.75 67.25

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 proc. w sr. 64.— 64.50

7. Losy.
Inst. kr. dla han. i prz. po 100 zł. w. a. 162.75 163-25
Clarego po 40 zł. m. k ............................  29.— 30.—
Tow. żegl. par, na Dunaju po 100 zł.w. a. 95.— 95.50

W eksle  (na 3 miesiące)-
Augsburg za 100 zł. w. p. 11. . . —.— —.—
Berlin za 100 mark w. p. n. . . —. —.
.Frankfurt za 100 mark p. . . —.— —,—
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . —.— .—
Londyn za 10 ft. szt. . . . .  117.20 117^50
Paryż za 100 fr........................ . 46.50 46.50

K urs złota.
Dukat cesarski men. 5.61.— 5.63._

pełnej wagi 
Korona . . . .
, 9-frankówka 
t  issyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro . . . .

5.59.- 5.61.-

9.36.50 9.37.
9.65.— 9.66.

100.10.— 100I25.-

Z  lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej.
Telegratowany kurs wiedeński 

z dnia 27 grudnia 1878.
Jednolity dług państwa w banknotach 

,1 n 71 w srebrze .
Renta w z ł o c i e ................................
Losy pożyczki z roku 1860 .
Akcye banku austro-węgierskiego . .

kredytowego . . . .
Londyn . . .
Srebro .............................................
Napoleondor . . . .
Dukat cesarski men......................
100 marek n ie m ie c k ic h .....................

zł. et.
6i 90
62 95
73 —

113 75
785 —
222 50
11/ 15
100 05

9 357
5 60

67 80

(7772 1—3) @ D t I t.
SBom !. f. Sretógeridjte tn Tarnopol 

tDtrb befannt gegeben, bujj bci bentjelben jur 
^ereinbringung ber Dom Salamon Axelrad 
gegen I s i do r  Bi l iński  erftegten gorberung Don 
2650 fl. f. 91. ®. bie ejecutibe geitbietung 
be§ 2Jtajerf)ofeS Gaj; Wielkie bei Tarnopol 
fammt ben ł)ieju geijdrigen ©ebduben am 14 
ganner 1879 10 Uljr SSormittagS abgeljaltro 
unb baji berfelbe bci bem obigen ©ernttnr 
audi) unter bem 6cf)ii§uttg§K>ertf)e Don 20135 
fl. 45 !r. Deraufjert werben wirb.

©en ©d)d|ung§act unb bie geilbietung§= 
bebingnngen fónnen tn ber f). g. Jłegiftratur 
eingejetyen ober tn Slbfcfjrift genontmen Wer* 
ben.

SSor biefer ^eilbietung werben biejeni* 
©laubiger btnen ber geilbietljungSbefdjeib 
nidjt jugefteHt Werben fónnte, burd) ben ©u* 
rator Dr. Friihlirtg mit ©ubftitutrung be3 ®r.
Lucząkowski, nerftdnbigt.

Tarnopol, am 18 91obember 1878.
(7782 1—3) StnnhmaĄttUg 3- 3897.

S3on ©eite beS !. I. SejirfSgeridjteś in 
Kulików wirb befannt gemadjt, bajj jur §e» 
reinbtingung ber gorberung beS Moses Aron 
Lakser gegen Wasyl Czaban pr. 75 fl. 60 Ir. 
ij. 28. f. 9t in ben ©ertninen 2 ganner, 
6 gebruar unb 13 2Rarg 1879 jebeśmal um 
10 U^r 23. 911. im ®erid)t§gebaube, bie eje* 
cutiDe SBeraujjerung ber bem ©jeenten Wasyl 
Czaban get)5rigen feinen ©abularforper bit* 
btnben jRufticalwirtI)jd)aft ©. 91. 241 in Zół- 
tańce, bci ben jwei erften ©ertninen nuriiber 
bei bem britten auĉ  unter bem @cf)d$ung3= 
torcik burdbgefit r̂t werben Wtrb.

2ln Sabium ift 164 fl. 0. SB.gu erlegeu.
©ie iibrtgeu SigitationSbebingungeu fon- 

nen tn ber tjiergeridjtlidjen 9tegiftratur einge* 
fehen werben.

Kulików ben 10 ©egember 1878.
(7799) d rlen ttttttfe .

©a§ f. f. Dbcrfte ®erid)t§» unb ©offa* 
tionó^of l)at iiber bie 9łî tigfeitSbefcĘ)Werbe 
be§ gofepf) Kttmnter mit bem ©rfenntniffe b. 
16 Dctober 1878, 31- 8738- ba§ U^eUbeS 
f. f. ©djwurgeridjtśpofes in 93riinn Dom 21 
gntti 1878, 31. 6965, mit weldjer bie 2Sei* 
teroerbrcitung ber 91ummern 21 unb 22 ber 
$eitjd)rift BMoravsk» orlice“ Dom 25 unb 26 
Sanncr 1878 auf Slntrag beśi j|5tiDatflager§ 
gol^ann 2Saticef wegen ber ben ©tjatbeftanb

be§ 2SergepenS ber ©fjrcnbeleibigung begriin* 
benben Art. „Pun Vaiicek,< nnb „Samozyauy 
inspeetoi" Derboten wurbe, aufge^oben.

(7758 1—B) L  d y k t .
L. 9814. C. k. sąd obwodowy w Ko­

łomyi odnośnie do edyktu z dnia 30 czerw­
ca 1878 1. 5813 podaje do wiadomości, iż 
w celu wykouania dozwolonej przez c. k. 
sąd krajowy we Lwowie uchwałą z dnia 8 
cze rw ca  1878 1. 23575 c-lem zaspokojenia 
należących się c. k. uprz. galic. akcyjnemu 
Bankowi hipotecznemu we Lwowie od Hele- 
leny Antoniny dw. im. Romanowskiej sum 
348 zł., 348 zł. i 9547 zł. 49 ct. z pa. 
przym usow t-j li<-ytacyi III schody dóbr Pio­
trowa i Siekierczyna po bezskutecznym 11- 
płynięciu dwóch lsch  terminów, rozpisuje się 
obecnie trzeci termin do tej licytacji, który 
odbędzie się dnia 31 stycznia 1879 o go­
dzinie 10 przed południem w tutejszym c.k. 
sądzie obwodowym w biurze IX.

Cenę wywołania stanowi wartość tych 
dóbr w sumie 59840 zł. w. a.

Dobra rzeczone sprzedane zostaną przy 
terminie powyższym także niżej ceny sza­
cunkowej jednak Lie niżej kwoty 30000 zł. 
wal. austr.

Wadyum wynosi sumę 2992 zł. w. a
Resztę warunków przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
Kołomyja dnia 21 listopada 1878. 

(7594 1 - 3 )  E d y k t
L. 5949. C. k. sąd powiatowy w Du­

biecko podaje do wiadomości, że w tymże 
odbędzie się dnia 30 stycznia 1879 o godzi­
nie 10 rano egzekucyjna sprzedaż rea lności 
w Dynowie pod 1. k. 5 i 71 położonych do 
masy spadkowej Samuela Anie dw. im. Reich 
należący b na zaspokojenie wierzytelności 
wekslowej Katarzyny Danek w kwocie 763 
zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 6437 zł. w. a., wa­
dyum 644 zł. w. a.

Wykaz hipoteczny, p ro to k ó ł  ocenienia 
i resztę warunków licytacyjnych można przej 
rzeć w tutejszo sądowej registraturze.

O tein zawiadamia się obie strony, wie- 
rzyeielkę p. Maryę Semeczko, c. k. prokura- 
toryę skarbu imieniem wysokiego skarbu, 
tudzież wszystkich tych wierzycieli którzyby

dopiero po dniu 5 czerwca 1875 jako dniu 
wystawienia wykazu hipotecznego na hipo­
tekę wspomuionych części realności prawa 
rzeczowe nabyli, jako też wszystkich tych 
którymby niniejsza rezolucya i wszelkie dal­
sze do tej licytacji się odnoszące rezolucye 
albo przed tym terminom licytacyjnym lub 
wcale doręczone nie zostały, na ręce ustano 
wionego kuratora p. Antoniego Motyla.

Dubiecko dnia 29 listopada 1878
(7534) JE d  jr  k  t .

L. 2755. C. k sąd powiatowy w Rop 
czyeach podaje do wiadomości, iż w skutek 
podani Herscha i Ohany małżonków Wahr- 
haftów o wykreślenie prenotacyi prawa za­
stawu dla sumy 50 zł. m. k. ciążącego na 
realność nr. 90 w Ropczycach, Herscha i 
Ohany Wahrhaftów własnej na rzecz Abra­
hama Schóafelda i Markusa Siegla. do wy­
kazania, że skarga o usprawiedliwienie pre- 
tensyi była we właściwym czasie wniesioną 
lub że termin do usprawiedliwienia jeszcze 
jest o tw a r tym,  wyznaczono termin na dzień 
27 stycznia 1879 o godzinie 9 przed połu­
dniem, i że dla nieobjętej masy spadkowej 
po Abrahamie Sehoufeldzie ustanowiono ku­
ratora ad actum w osobie Simehego Sckón- 
felda.

Wzywa się zatem niewiadomych spad­
kobierców Abrahama Schonfelda, aby kura­
torowi potrzebnych informacyj w tej sprawie 
na powyższy termin dostarczyli.

Ropczyce dnia 26 listopada 1878.
(7759 1— 3) ss <g y  te *.

Ł. 18223. O. k. miej. dd. sąd powia­
towy w Tarnopolu ogłasza, iź na zaspokoje­
nie wierzytelności Jukima Billera 350 zł. w. 
a z pn. publiczna przymusowa sp rzed aż  re- 
elności nr. 10 w Zagrobeli dłużnika Piotra 
Jaszezyszyna własnej, dnia 22 stycznia ,  26 
lutego 26 marca 1879 zawsze o godzinie 10 
rano, przedsięwziętą będzie i że realuość ta 
na trzecim terminie nawet poniżej ceny sza­
cunkowej kwotę 1140 zł. w. wynoszącej 
pozbyt* zostanie.

Wadyum wynosi 114 zł. w.a. resztę wa­
runków powziąć można w registraturze są­
dowej.

Tarnopol dnia 29 września 1878.
(7324 1—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 7782. 0. k. sąd powiatowy w Ula­
nowie podaje niuiejszem do powszechnej wia- j

domości, że w sprawie egzekucyjnej Kata­
rzyny Teobald przeciw Ludwikowi i Rozalii 
Witkiewiczom celem zaspokojenia pretensji 
wywalczonej w kwocie 230 zł. z pn. odbę­
dzie się w tym sądzie publiczna sprzedaż 
przymusowa realności pod 1. k. 260 w Py­
sznicy położonej Ludwika i Rozalii W itkie­
wiczów własnej, protokołem z duia 10 sty­
cznia 1878 1. 607 zastawniczo opisanej a na­
stępnie ocenionej pod następującemi warun­
kami.

1. Do przedsięwzięcia tej sprzedaży 
wyznacza się 3 termina mianowicie: na dzień 
l 8 stycznia, na dzień 10 lutego i na dzień 
10 marca 1879 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w gmachu sądowym.

2. Przy pierwszych dwóch terminach 
realuość ta tylko wyżej, na trzecim zaś ter­
minie także i za a nawet niżej ceny szacun­
kowej najwięcej ofiarującemu za gotową za­
płatę sprzedaną zostanie.

3. Za cenę wywoławczą tej realności 
ustanawia cenę szacunkową tejże w kwocie 
855 zł.

4. Chęć kupienia mający złożyć winien 
do rąb komtsyi licytacyjnej jako wadyum T/10 
część ceny szacunkowej w okrągłągłej sumie 
86 zł. w. a. gotówką lub papierami warto­
ściowemu prawnie bezpieczeństwo pupilarue 
dającemi, według osstatuUgo kursu jeduakże 
nigdy wyżej ceny nominalnej obliczoaemi.

Resztę warunków licytacyjnych w re­
gistraturze tutejszej przejrzeć lub odpisać 
można.

Ulanów 23 listopada 1878.
(7811 1—3) K o n k u r s .

L. 22576. Na posadę c. k. pocztmi- 
strza w Dubiecku w powiecie Brzozowskim 
za kontraktem służbowym i kaueyą w kwo­
cie 400 zł. z roeznemi poborami płacy 400 
zł. ryczałtu kancelaryjnego 100 zł. i syste- 
mizowanych należytości jezdnych za przewo­
żenie poczt, nareszcie płacy w kwocie 120 
zł. za wykonywanie służby telegraficznej i 
należytośei za doręczanie depesz.

Poeztmistrz jest obowiązany utrzymy­
wać trzy konie, dwa powozy, dwa ordynarne 
wozy i dwie torby szlafetowe.

Podauia należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. krajowej Dyrekcyi 
poczt we Lwowie.

Lnó , dnia 26 grudnia 1878,
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(7783 2—3) E  d  f  k  f .

L, 6111. Na rzecz c. k. uprz. Zakładu 
kred. włość, we Lwowie o 103 zł. 96 złr. i
346 zł. 10 et. w a. odbędzie się dnia 31
gruduia 1878 30 stycznia i 6 marca 1879
każdym razem o godzinie 10 rano w zabu­
dowaniu tusądowym publiczna sprzedaż re­
alności pod 1. k. 29 w Przymiwółkach w 
księdze gruntowej gminy Przymiwółki Nr. 
wyk. hip. 6 oznaczonej Wawrzyńca Baparo- 
wicza wjasnej na pierwszych dwócn term i­
nach tylko za cenę wywołania 1200 zł. w. a 
lub wyżej tejże na trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania.

Wady urn wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież wyciąg h i­
poteczny realności przejrzeć można w tusąd. 
registraturze.

Kulików dnia 16 listopada 1878.
(7703 2— 3) @ 6 t t L 12057.

Executive Peilbiethung.
93om f. f. SuttbcS- a ll łpanbelSgcridEjte 

in Troppau nrirb bic ejjecutibe fM ijitatton 
ber fik g ran  Marie Prokseh (Prokesch) an3 
bem ©djufbfcfjeine bom 12 2Iuguft 1875 auf 
bert ©iitern Zalnbek tom. 404, 425, 113 S8 e- 
jtrf Liska berficfjerten gorberung per. 15.000 
fi. o. SB. auf ©efafjr unb Sfoften ber ©rfte- 
fiefjer Moises Bachrach unb Ignatz Witz be* 
ttńÓigt, unb tuirb ju r SSorname bie ©agfat* 
jung auf ben 24 Sanner 1879 S3ormittag§ 9 
Ufjr tn ber 9lotartatśfanjfei be§ !. f. 9łotar3 
Franz Scholz in Troppau mit bem Seifiigen 
angeorbnet, bafj biefe gorbetung bet btefer 
©agfafjrt audj unter bem fHominalroerte fiint* 
angegebcn roerben mirb.

©er Slolljug tuirb bem f. !. fftotah 
Franz Scholz uerorbnct, unb fomten bci bem* 
felben bie Sijitattonsbebingniffe, fotuie ber 
©runbbudjgeEtract etngefeljen Werben.

.gugtetdj wirb fitr biejentgen ©faubiger 
beren ber f$eUbietf)ungś;bejcł)etb nidjt jugcfteUt 
Werben fann ber 2Ibb. ©r. Grunwald in Trop­
pau juut Gurator ab actum beftellt, unb Wer* 
ben |iebon biefe ©faubiger mif bem Sebeuten 
in Sfentnij) gcfefct, bafj fie bemfelben ipre 
9fłecf)t§bef)effe an bie §anb ju  geben ober fitr 
fict) einen anberen ©adjtoafter napmpaft ju 
ntacfjen unb bag 9łotf)ige ju r SBaprung ifjrer 
3łedĘ)te botjufefjren fjaben, wibrigenź ftd) bie* 
felben bie S°^9ei:t SSerjaumniffeg felbft bet* 
jumeffen fjaben wiirben.

S3om f. f. Sanbeggeridjte
Troppau am 13 ©ejember 1878.

(7792 2—3) 13 d y Ir t .
L. 5967. W dniu 6 lutego 1879 o go­

dzinie 10 przed południem odbędzie się w 
sędzię licytacya realności Jana Woronow- 
skiego własnej pod nr. k. 26 w Humniskaeh 
położonej nieintabulowanej, celem zaspokoje­
nia sumy 29 zł. w. a. z. pn. na rzecz Stis- 
kinda Rotha.

Cena wywołania 165 złr. w. a., wadyum 
10 prc.

Reszta warunków w registraturze.
C. k. sąd powiatowy

Busk dnia 11 grudnia 1878.
(7804 2— 3) O b w ie szc ze n ie . L. 5216.

C. k. sąd powiatowy w Rudkach poda­
je do wiadomości, iż celem zaspokojenia pre- 
tensyi e. k. uprz. Zakładu kredyt, włościań­
skiego, w kwocie 146 zł. 6 ct. w. a. z pn., 
odbędzie się duia 28 stycznia, 24 lutego i 
24 marca 1879, o 9tej godzinie przed połu­
dniem przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. k. 24|100 w Nowosiółkach po­
łożonej, Jana Roszczyszyn władnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 600 zł. 
Zakład w gotówce złożyć się mający wynosi 
60 zł.

Przy pierwszych dwóch terminach bę­
dzie realność powyższa tylko za cenę wywo­
łania lub wyżej takowej, na trzecim term i­
nie także i niżej tej ceny sprzedaną.

Resztę warunków można przejrzeć w 
registraturze. Rudki 25 października 1878.
(7778 2— 3) E  d  j  k  t .  L. 9710.

C. k. sąd powiatowy jarosławski ' gła- 
sza, iż 24 stycznia, 28 lutego i 4 kwietnia 
1879, każdym razem o godzinie 10 przed­
południem, odbędzie się w gmachu sądowym 
publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 37 w 
Jarosławiu, celem zaspokojenia kapitału 400 
a względoie 279 zł. 85 ct. z 12 proc. od 6. 
czerwca 1874 tudzież dalszemi 3 proc. zwło­
ki i kosztami egzekucyi w kwocie 9 zł. 32 
ct w. a. już przyznanemi.

Cena wywołania wynosi 600 zł., wa­
dyum zaś 60 zł.

Bliższe warunki są w tusąd. registra­
turze do przejrzenia.

Jarosław 21 paździeraika 1878.
(7668 3 —3) Ogłoszenie L. 3687.

Ck. Sąd powiatowy w Jaśle podaje do 
publicznej wiadomości, że Szymon Pancaro- 
wicz właściciel gruntu w Haakówce na pod­
stawie uchwały świetnego ck. sądu obwodo­
wego w Tarnowie z duia 1 sierpnia 1878 
do 1. 13.148, uznanym został za marnotraw­
cę, kuratorem dla niego mianowano Jana 
Bałata z Haokówki

Z e. k. sądu powiatowego.
Jasło dnia 24 września 1878,

(7774 2— 3) E d y k t ,  L. 13184.
Ck. Sąd delegowany miejsko-powiato- 

towy podaje do publicznej wiadomości że w 
dniach 24 stycznia, 24 lutego i 24 marca 
1879, każdym razem o godzinie 10 rano, w 
tutejszym sądzie egzekucyjna publiczna sprze­
daż następnych realności w Żurawicy poło­
żonych dłużnika Iwana Dutka własnych.
1. realność wykazu hip. 1. 69.
2. połowy realności wykazu hip. 1. 70 — i
3. połowy realności wykazu hip. 1. 71.

Cena wywołania realności ad 1) 922 z. 
wa.. realność ad 2) 10 zł. wa. a realność ad 
3) 225 zł. aw.

Wadyum 10 prc. ceny wywołania w 
gotówce lub w książeczce tetej. kasy osszę- 
dności.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania można w tusądow. registraturze 
przejrzeć.

Wierzycieli, którzyby na realność wy­
kazu hip. 1. 69 po dniu 3 września 1878 
zaś na połowę realności wykazu hip. 1. 70 i 
na połowę realności wykazu hip. 1. 71 po 
duiti 19 sierpnia 1878 prawo hipoteki nabyli 
lub którymby uchwała licytacyjna wcześnie 
przed terminem doręczoną nie została, za­
wiadamia się na ręce kuratora, jakim się p. 
adw. Holzer równocześnie ustanawia.

Przemyśl dnia 12 października 1878.
(7325 1— 3) E  d  j  k  t .  L. 5464.

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zezwolił na skutek podania p. Józefa Czer­
skiego de praes. 6 września 1878 1. 5464 
uchwałą z duia dzisiejszego do 1. 5464 aa 
wpisanie p. Józefa Czerskiego za właściciela 
l/6 części dóbr Zawada i Nawojówka dotych­
czas wedle wykazu hip. 1. 160 karta B. poz. 
18 i wykazu hip. ). 161 katta B poz. 18 na 
własność Jana Butza ,  Marcina B u i z j , Kata­
rzyny Seserowej i Elżbiety Lauba-h zapisa­
nej, oraz na wpisanie w stania biernym tej­
że '/« części dóbr Zawada i Nawojówka pra­
wa zastawu dla ciążącego na tejże części 
dla Kazimiery Czerskiej z dekretu dziedzi­
ctwa po Tomaszu Czerskim prawa dożywo­
cia '/c części z '/s częici dóbr Zawada i Na- 
wojówba na rzecz p. Józefa Czarskiego.

O tej uchwale zawiadamia się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomych Jana Butza 
Marcina Butza, Katarzynę Seserową i Etz- 
biętę Laubaoh do rąk ustanowionego dla 
nich kuratora adwokata Dra. Bersona.

Nowy Sącz duia 26 października 1878. 
(7800 L— 3) S  «  y  k  i .  L. 17844.

Ck. miejsko deleg. Sąd powiatowy w 
Tarnopolu ogłasza, iż na zaspokojenie wie­
rzytelności Jachila Hajmana 58 złr. zpn. 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
1. 63 w Zagrobeli, dłużnika Pi dra Sysaka 
własnej dnia 15 stycznia, 19 lutego i 19 
marca 1879 zawsze o godzinie 10 rano prze­
dsięwziętą będzie i że realność ta na trzecim 
terminie nawet poniżej ceny szacunkowej 
kwotę 1050 złr. wynoszącej pozbytą zosta­
nie.

Wadyum wynosi 100 złr.
Resztę warunków powziąć można w 

registraturze sądowej.
C. k. miejsko delegowany 

Sąd powiatowy.
Tarnopol duia 24 listopada 1878.

(7798 1— 3) E  d  y  M t ,  L. 60571.
Ck. Sąd kruj. we Lwowie podaje do publi­

cznej wiadomości, iż na prośbę Arnolda Wis- 
kacii celem zaspokojenia sumy wnksl. 2000 zł. 
z 6% o d te tb m i od dnia 23 fpca J874 bm- 
żącemi, kosztami sądowemi 8 złr. 57 ct.
4 złr. pro wizy ą w ilości 6 złr. 66 a/s
ct. w. a. i kosztami egzekucyjaemi w ilo­
ściach 24 złr. i 6 złr. 2 ct. w. a. poprzód. 
zaś obecnie w kwocie 65 złr. 93 ct. w. a. 
przyznanemi, dozwolił na przymusową licy- 
tacyę realm ś-i pod 1. 145 miasto we Lwo­
wie położonej do masy spadkowej śp. Sta­
nisławy Wieniawa Zubrzyckiej należącej, 
która to licytacya odbędzie się w sali ustnych 
rozpraw tegoż sądu krajowego, 1) w dniu 
30 stycznia 1879 i 2) w dniu 27 lutego 
1879, każdego razu o godzinie 10 rano.

Cena wywołtuia wynosi 14897 złr. 54 
ct. w. a., zaś wadyum przez licytautów zło­
żyć się mające wynosi 1500 złr. a. w.

Na terminach wyżej oznaczonych bę­
dzie realność ta. tylko wyżej ceny wywoła­
nia, lub za tę cenę sprzedaną.

Gdyby zaś na terminach tych nieosią- 
gnięto takiej ceny, na wypadek ten wyzna­
cza się do ustanowienia ułatwiających wa­
runków licytacyjnych, f rnain na dzień 27 
luLgo 1879 o 4tęj godzinie po południu na 
który się wierzycieli z t*m dołożeniem wzy­
wa iż niestawający jako przystępujący do 
wniosku większości stawających uważani 
będą.

Bliższe warunki licytacyjne, tudzież wy­
ciąg tabularny przeglądać można w registra­
turze sądu Krajowego.

O tem zawiadamiamy strony i wiado­
mych wierzycieli do rąk wła-nych, zaś wszy­
stkich wierzycieli, którzyby po dniu 21 mar­
ca 1878 prawo hipoteki, na sprzedać się ma­
jącej realm ści nzvskali, lub którymby niniej­
sza, lub którabądź późniejsza uchwała, albo

wcześnie lub wcale nie mogła być doręczo­
na, przez kuratora w osobie p. adwokata dr. 
Dziubińskiego, z substytueyą p. adwokata 
dr. Tilla ustanowionego.

Lwów dnia 7 grudnia 1878.
(7797 1— 3) M  « y  fc ».

L. 4354. C. k. sąd powiatowy w Lu­
baczowie podaje do wiadomości, że celem 
zaspokojenia prelensyi Kazimierza Antosm- 
wicza w kwocie 200 zł. w. a. z pn. odbę­
dzie się w/ sądzie tutejszym dnia 17go 
1879 stycznia duia 21go lutego i duia 28go 
marca 1879 puo lizua przymusowa sprzedaż 
realni ści dłużnika Autoniego Grunika pud 1. 
k. 516 w Lubaczowie.

Ceuę wywołania stanowi kwota 115 zł. 
wal. austr.

Zakład 10 prc.
Biiż-ize warunki mogą być w tusądo- 

wej registraturze przejrzane.
Z c. k. sądu powiatowego

Lubaczów duia 23 sierpnia 1878.
(7807) O g l o s a e n i e .

L. 20. Dochodzenia miejscowe celem 
założenia księgi hipoteczi ej dla gminy kata­
stralnej W rocaaki rozpoczynam 3 styczuia 
1879.

Kto ma interes prawny w zbadaniu 
stosunków posiadania może się zgłosić i 
wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia lub 
ochrony swych praw za stesosowne uzna. 

Komisarz hipoteczny dla okręgu cesarsko
królewskiego sądu powiatowego 

w Jaśle 20 grudnia 1879.
J ó z e f  W i l u s s  

c. k. a u s k u 1 t a n t. 
(7806) 4 > g i« issen .le .

L. 6933. Ck. sąd obwodowy w Nowym 
Sączu podaje do wiadomości, że konkurs 
otwarty t. s. uchwałą z 3 stycznia 1878 t. 
69 do majątku Szymona i Ittli Weilów han­
dlujących skórami w Nowym Sączu zam­
knięto na zasadzie § 158 ordyn. konk. ts. 
prawomocną uchwałą z 31 sierpom 1878 
1, 5300.

Ck. sąd obwodowy.
Nowy Sącz 30 listopada 1878.

(7808 1—3) OH»wiesiKC®ejiSe.
L. 5432. C. k. sąd powiatowy Zb raż- 

ki wiadomo czyni, iż celem zaspokojenia 
kwoty 40 zł. w, a. odbędzie się dnia 21 
stycznia 1879, 27 lutego 1879 i 27 marca 
1879 każdym razem o godzinie 10 przedoo- 
łudaiem, publiczna sprzedaż realności w Ba- 
zarzyńcach pod Nr. 36, ciała tabularnego 
nie stanowiącą Teodozyj Żyta własnej, nu 
rznez Ejzyka Kahane.

Cena szacunkowa 120 zł. zakład 12 zł.
w. a.

Bliższe wamnki przejrzeć m iżua w re­
gistraturze.

Zbaraż dnia 12 września 1878 
(7473 1— 3) E  d  j  k  t .

L. 18690. C. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domą Antoninę Weiss i Ludwikę Wens, że 
w sprawie egzekucyjnej król. stołecznego 
miasta Lwowa przeciw tymże i innym o za­
płacenie sumy 630 zł. w. a. z pn. dla wy­
mienionych egzekutek adwokata dra Febusa 
Salomona z substytueyą adwokata D a Emi ­
la Psarskiego kuratorem ustanowił któremu 
w zastępstwie kmandów uchwały egzekucyj­
ne doręczone będą.

Tarnów dnia 14 listopada 1878.
(7691 1 3) m  «1 y  k f c

L. 2820. Celem zaspokojenia pretensji 
Abrahama Aberdsma 200 zł. w. a. z pn.

odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 25go 
stycznia 1879 25 lutego 1878 i 28 marca 
1879 każdym razem o godzinie 10 rano pu­
bliczna lii ytaeya realności pod 1. k. 115 w 
Jastrzębce starej położonej masy spadkowej 
Jana P^zrloła własnej ciała tabularnego nie- 
st mówiącej.

Cenę wywołania stanowi się na 604 
zł. 56 ct.

Wadyum ua 60 zł.
Resztę warunków licytacyjnych tudzież 

protokoły zajęcia i oszae .wania tej r< .Jaości 
przejrzeć można w tutejszo sądowej registra­
turze.

C. k. sąd powiatowy
Pilzno dnia 31 października 1878. 

(7803 1— 3) E d y b t
L. 10868. Dominik Ol z>ń-ki z Krosna 

rodem, kucharz zmarł w Kołomyi na dniu 
26 października 1873 z pozo Aa wieniem ko- 
dycylaroego rozporządzenia.

Gdy tegoż mniemani spadkobiercy wca­
le znani nu są przeto t szystkich którymby 
jakie prawo do spadku ponim pozostałego 
przysługiwać mogło wzywa się, ażeby najda­
lej do 20 , rudnia 1879 w sądzie tutejszym 
prawa c.?e do rzeczonego spadku zgłosili i 
wykazali, tudzież deklaracye do apadku wnie­
śli, gdyż inaczej spuścizna, dla której kura­
torem tutejsego adwokata Dra Maaramorosza 
ustanowiono tym którzy do niej prawa swe 
wykażą a gdyby o nią nikt się „ie zgłosił, 
wysokiemu skarbowi przyznaną zostrauie.

C. k. in. del. «ąd powiatowy
Kołomyja dnia 30 listopada 1878.

(7781 1— 3) E d y k k
L. 9708 O. k. sąd powiatowy Jarosław­

ski ogh sza, iż dnia 24 stycznia 28 lutego 4 
kwietnia, 1879 każdym razem o godzinie 10 
mno odbędzie się w gmachu sądowym pu­
bliczna sprzedaż realności 1 k. 21 w Jaro­
sławiu celem zaspok jenia kapitału 200 złr. 
w zględJe 151 zł. 98 ct. w. a. z pn. ua rzecz 
zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie.

Ci na wywoławcza mod 500 złr. zaś 
wadyum 50 zł.

Bliżsre warunki r .g is tr .turze do
przejrzenia.

Jarosław 21 października 1878.
(7795 1— 8) l» w « e * * c a e a le . L. 4703

Ck. Sąd obwodowy podaje do wiado­
mości, że opie„a nad Józefem Gnadkiewi- 
czem synem po Sebe-tyauie Gnadkiewiezu 
jako umysłowo niedołężnym na nieograni­
czony czas została przedłużoną.

Nowy Sącz duia 17 sierpnia 1878.
(7810 1— 3) K o n k u r s .  L. 22540.

Na posady 1) ck. poezumistrza w Tłu- 
stem w powiecie Zalesz-zyckim za kontra­
ktem służbowym i kaucyą w kwocie 500 
złr. z rucznemi poborami: płacy 500 złr. 
ryczałtu ksueeJLryjnego 120 złr, ryczałtu za 
przyprzążbę 88 złr. 20 ct. i sy-temizowanych 
należytośei jezdnych za przewożenie poczt z 
obowiązkiem utrzymywania sześciu koni i na­
leżytych środków poczty przewozowej.

2) Ck. ekspedyenta pucztowego w Du- 
blanack w powiecie Lwowskiem za kontra­
ktem służbowym i kaucyą w kwohe 200 zł. 
z roeznemi poborami: pł-n-y 150 złr. rycza­
łtu kaucylaryj.jcgo w kwocie 40 złr. i ryczał­
tu  w kwocie 650 złr. za utrzymywanie co­
dziennych jazd posfańczych do Lwowa.

Podania o każdą z tych posad należy 
wnieść w przeciągu czterech tygodni do ck. 
krajowej dyrencyi poczt we Lwowie.

Lwów duia 25 grudnia 1878.

(7746 1— 8) 4 f® w iesK C * en ie .
L. 22317. O. k. Ministerstwo handlu 

zmieniło reskryptem z duia 18 grudnia b. r. 
i. 36586 rozporządzeni-* z 18 października b. 
r. 1 30188, dotyczące przyjmowania posył k 
frachtowych do komend oddzi.łów i zakła­
dów wojskowych w Bośaii i H-rcegowinie 
a obwieszczeniem c. kr. Dyrekcyi poczt z 
z 26 października 1878 1. 18660 do publi­
cznej wiadomości podane w następujący spo 
sób.

1 Waga posyłek do Bośnii i Hercegowiny 
prze-łać się mających ogranicza się do 
2 ki dogram ów.

2 Tak jak posyłki z płynami i takie, kfcó - 
r a zepsuciu podlegają, nie przyjmują się 
odtąd i posyłki zawierające i towary 
spożywcze.

3 Wszystkie przesyłki przeznaczone do 
Bośnit i Hercegowiny muszą ua adresie 
mieć dokładnie wyrażone miejsce prze­
znaczenia.
Zarządzoue reskryptem ministerstwa 

handlu z dnia 21 listopada b. r. 1. 33372 a 
obwieszczeniem e. k. Djrelccyi poczt z dnia 
26 listopada 1. 20599 do publiczne wiado­
mości podane eh wdowę zast uowieuie tran ­
sportu posyłek frachtowych do Trawaika i 
miejsc na rucie Derwent-Serajewo pozostaje 
nadal obowiązująeem.

Z c. k. krajowej Dyrekcyi poczt
We Lwowie dnia 22 grudnia 1878.

Slttn&tttadjttttjD
©ie mit ber I), o. ^unbmadjung bom 

26 Dctober I. 3 $i. 18660 jur attgemeinert 
Scnntttijj gebradjte ^anbefó^łmifteriaLiBcr* 
orbtturtg bont 18 Dctober 1878 jjf. 30188 in 
®cjitg auf bie Sfunafjine bon ffrradjtfenbungen 
fur bie in Bosnieu unb ber Hercegowina be* 
finbfidjen f. f. ©ommanben, ©titppen unb 3fn* 
ftaften unb beren Slngetjorige, toirb im ©run* 
be SScrorbnung beg I). łpaubefS* 3Jłtnifterium§ 
bom 18 ©cjember 1878 36586 abgedn*
bert tnie fotgt:

1 ©aS SJłajimafgenndjt ber mittefft Spoft 
ju befbrbernbcn gradjtfenbungen nad) Bo- 
snien nub ber H-.,egowiua rnirb bt3 
auf SBeitereś auf 2 Sifogr. befc r̂anft.

2 Uiebft ben ©cnbttngen mit g-fuffigfeiten 
unb foldjelt, beren 3u£)att bem Slerberbeu 
untertiegt, ttrrben bon nun an alle 
©cnbmtgen mit ©^maaren bon ber Se* 
fćSrberung auśgefdjlojfen.

3 2lUe naĄ Bos ■ i en ttnb ber Hercegowina 
beftimmten ipoftfenbungen mitffen auf ber 
Slbreffe and) ben 33eftiinmung§ort ent* 
f)aften.
©ie mit bem ^anbefaminifteriaferfaffe 

bom 21 Dłooembcr f. 3- 3f 33-72 (fnnbgc* 
madjt mit ()• o. s-8crorbnung bom 26 Ułobem* 
ber 1878 $1- 20599 bcrfitgte ©inftellung bcś 
i|3oft*3rad)ten*vBerfff)r3 nac| Trawnik unb ben 
Dtien auf ber Stra|fen*9łoute Dervdnt-8rraje- 
wo bleibt borlaufig aufcecfjt.

SSon ber f. f. ijSoftbirection
Lemberg ben 22 ©ejember 1878,
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(7675 3—3) Ogłoszenie.

L. 2613. Dodatkowo do ogłoszenia z 
dnia 7 grudnia 1878 1. 2297, podaje się do 
wiadomości, że Jego Eseellencya Prezydent
c. k. sądu wyższego krąjow-go dla pierwszej 
zwyczajnej kadeneyi posiedzeń sądów przy­
sięgłych na rok 1879, na dniu 3 lutego 
1879 rozpoczynającej się, zamianował także 
Eadcę sądu krajowego Karola Kretschmera 
zastępcą przewodniczącego sądu przysięgłych.

Prezydyum ck. sądu obwodowego.
Przemyśl dnia 20 grudnia 1878.

(7710 3—3) E d y  k  su
L. 14549. Rozpisunaj tutejszo sądową 

rezolucyą z dnia 14 listopada 1877 1. 16296 
egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. 5 w 
Łące położonej, Wojciecha Kloca właność, 
odbędzie się pod warunkami tąż rezolucyą 
objętemi w dniach 22stycznia 1879, 24 lutego 
i 24 marca 1879 r. każdym razem o godzinie 
lOtej rano.

Z c. k. sądu powiatowego ra. del.
Rzeszów dnia 1 grudnia 1878.

(7716 3— 3) E d y k t .
L. 3220. W d ulach 28 stycznia, 

19 lutego i 19 marca 1879, o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. " / 80 113 
w Krynicy, w powiecie tutejszym i obwodzie 
Samborskim położonej Henryka Riickeniana 
własnej, nie mającej ciała tabularnego, na 
zast^kojenie resztującęj wierzytelności Elia­
sza Rosenberga w kwocie 428 zl. z przyna- 
leżytościami.

Oena wywołania 2530 zł., wadyum 
260 zł.

Sprzedaż nastąpi przy trzecim terminie 
niżej ceny szacunkowej. Dla wierzycieli, któ­
rym by uchwała wcześnie doręczoną nie zo- 
zstała, lub którzyby prawo zastawu późuiej 
nabrli, ustanowiono kuratorem p. Aleksandra 
Jurkiewicza w M-denicach Akt oszacowania 
i bliższe warunki przejrzeć można w Regi- 
straturze sądowej.

O. k. sąd powiatowy.
Medenice dnia 5 lipca 1878.

(7744 3—3) E d y k t .  L. 51319.
0. k. sąd krajowy we Lwowie rozpisu­

je niniej^zem na rzecz g>bc. kasy oszczę­
dności na zaspokojono s .my 667 zł. 18 et. 
w. a. z procentami 6"/0 od dnia 6go marca 
1878 bieżąeemi i prowizją zwłoki po 7 pr<-t. 
od każdej w d iu 6 marca i 6 września, po- 
cząw zy od dnia 6go marca 18^8 zapadłej, 
lecz w terminie meuiszczonej półrocznej ra­
ty po 37 zł. 60 et. w. a. aż do całkowitego 
uiszczenia dłużnego kapitału bieżącą i ko­
sztami egzekucyjnymi, w kwocie 19 zł. 26 
ct. w. a. obecnie przyznauemi, przymusową 
publiczną sprzedaż realności pod 1. 3053/4 
we Lwowie położonej, do małżonków Lu­
dwika i Anieli Barbary 2 im. Teichmanów 
należącej i dłużnej sumie za hipotekę służą­
cej pod następującemi warunkami w dwóch 
terminach a to: 28 stycznia i 11 lutego 1879, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu 
dniem w c. k. sądzie krajowym we Lwowie 
odbyć się mającą.

Cena wywołania wynosi kwotę 1875 
zł., w. a. Wadyum kwotę 200 zł. w. a. Re­
sztę warunków i wyciąg tabularny można 
przejrzeć w tutejszej registraturze lub pod­
czas licytacyi.

O tej licytacyi uwiadamiamy strony, c. 
k. prokuratoryę skarbu i wszystkich wierzy­
cieli hipotecznych, tych zaś, kiórymby u- 
chwała obecna doręczoną być nie mogła, 
lub którzyby po duiu 4 października 1878 
prawo hipoteki na realności w mowie będą­
cej nabyli, do rąk ustanowionego niniejszem 
kuratora adw. dr. Feilesa i obecnym edyktem.

Lwów dnia 30 listopada 1878.
(7736 3—3) © g ł o s z e n i e .  L. 5535

Onufry Tkaczuk roluik z Obodówki zo­
stał marnotrawcą uznany a Ignacy Myślicki 
tegoż kuratorem ustanowiony.

Ok. Sąd powiatowy.
Nowesioło d. 20 listopada 1878.

(7739 3— 3) E  d  y  k  t .
Sokalski ck. sąd powiatowy wyznaczył 

w celu wydobycia wierzytelności Iwana Ho- 
roszczuka w ilości 141 złr. 40 et. z p. n. 
przymusowy jawny przetarg należącej do 
dłuż ika Iwana Stopczańskiego realuości pod 
1. spiejrep 171 w Sielcu na dniu 25 listo­
pada, 23 grudnia 1878 i 22 tycznia 1879 
zawsze od godziny 10 przi d połuduiem w 
gmachu sądowym.

Poręczne 19 złr. — a. w.
W pierwszym i drugim terminie na­

być można realność tę tylko za cenę wyż­
szą lub niższą od ceny szaeukowej, w trze­
cim zaś nawet poniżej ceny tej.

Protokoły zastawwicz-go opisania i o- 
cenienia sprzedać się mającej realności, tu­
dzież warunki przetargu przejrzeć można w 
registraturze sądu tegoż.

Sokal dnia 23 września 1878.
(7729 3—3) L- 6030.

E  d  j  k . t .
Ck. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

w skutek polecenia ck. sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie podaje do wiadomości, że 
nowy wykaz hipoteczny dla realności pod 
1. 106 w Nowym Sączu składający się z pla-
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cu budowlanego i ogrodu graniczącego od 
wschodu z realnością Filpa Ge singera,. od 
południa z ulicą zwaną „na wałach1*, od za­
chodu z realnością pod 1. 330, od północy 
z ulicą miejską, tudzież z domu mieszkalne­
go i zabudowań na tym gruucie istniejących 
w okręgu ck. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu położonej otworzony został, który ja ­
ko wykaz hipoteczny część składową ksiąg 
grnntowych dla miasta Nowego Sącza istnie­
jących stanowiący, poczynając od dnia 10 
stycznia 1879, uważany będzie, a od tegoż 
dnia wolno takowy przeglądać w ck. sądzie 
obwodowym w Nowym Sączu, jak również, 
że od tego dnia wszelkie nowe prawa, czy to 
własności, czy zastawu, czy jakusbądż mue 
prawo hipoteczne; odnoszące się dc nieru­
chomości księgą gruntową objętej, jedyuie 
przez wpisanie do tego wykazu może być 
nabyte, ograniczone, przeniesione lub wykre­
ślone. Wprowadzając zarazem postępowanie, 
celem ustalenia powyżej wymienionego wy­
kazu hipotecznego ck. sąd krajowy wyższy 
wzywa: a) wszystkich, którzyby na podsta­
wie jakiego prawa, prz 'd  otwarciem tego no­
wego wykazu hipotecznego nabytego, chcieli 
uzyskać jaką zmianę wpisów hipotecznych 
odnoszących się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy, czyby ta zmia­
na przez dopisanie, odpisanie iub przepisa­
nie, przez sprostowanie oznaczenia nierucho­
mości lub połączenia ciał hipotecznych, lub 
w jakibądź inny sposob nastąpić miała; b) 
wszystkich, którzyby już przed otwarciem 
tego nowego wykazu hipotecznego nabyli do 
tej nieruchomości, lub do jej części jakie 
prawo zastawu, służebności, lub w ogóle 
jakie inne prawa do wpisu hipotecznego u- 
przyrniotnione, aby z temi prawami zgłosili 
się do ck. sadu obwodowego w Nowym Są­
czu najdalej do dnia 10 kwietnia 1879 gdyż 
prawnym skutkiem zaniedbania lub uchybie­
nia tego terminu jest utrata prawa do po­
szukiwania zgłosić się mającej prelensyi 
przeciw osobom, które prawo hipoteczne na 
podstawie wpisów, w niwyra wykazie hipo­
tecznym nadmienionej realności zamieszczo­
nych a niezamieszezouych. w dobrej wierze 
nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedyuezych ani prze­
dłużonym ani też wrazie zaniedbania go, do 
pierwotnego stawu przywróconym; a od o- 
bowiązku zgłoszenia się w tym terminie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo było już wiadome, z jakiej rezolucyi 
sądow ej,  lub jest przedmiotem dochodzenia 
wskutek podania lub skargi przed sąd wnie- 
siouoj.

Nowy Sącz 16 listop; da 1878.
(7713 — 3) " E  d  j  k  t .  L. 3391.

Na podstawie uehwały c. k. sądu o b ­
wodowego Tarnopolskiego z dnia 3 czerwca
1878 1. 9155 uz-aje się Ignacego Żywca 
rolnika z Nizboiga starego marnotrawcą.

Kuratotem mianowano Iwana Głowaka.
Z c. k. sądu pow;atowego.

Kopyczyuce dnia 30 czerwca 1878 
(7740 3 —3) E  <1 y  k  t .

L. 11481. Sokalski c. k. sąd powiato­
wy wyznaczył w celu wydobycia wierzytel­
ności gminy kasy pożyczkowej w Torkach 
w ilości 150 złr. z pn. przymusowy jawmy 
przetarg należącej do dłużnika Stefana Skwar­
ki realności pod liczbą spis/srep w Torkach 
na dnie 27 stycznia 25 lutego i 31 marca
1879 zawsze od godziny 10 przedpołudniem 
w gmachu sądowym.

Poręczne 155 zł. a w.
W  pierwszym i drugim terminie na­

być można realność tą tylko za cenę wyższą 
lub nie niższą od ceny szacunkowej w trze­
cim zaś nawet poniżej ceny tej.

Protokoły zastawniczego opisania i o- 
cenieuia sprzedać się mającej reJności, tu­
dzież warunki przetargu przejrzeć można w 
registraturze sądu tegoż.

Sokal dnia 8 października 1878.
(7738 3— 8) E  d  y  k  t .

L. 10052. Sokalski c. k sąd powiato- 
wy wyznaczył w celu wydobycia wierzyt l- 
noś<d Mikołaja Jacejko w ilości 48 złr. 71 
ct. z pn. przymusowy jawny przetarg nale­
żącej do dłużnika Iwana Śluzy realności pod 
1. spis/srep. 79 w Radwan ach na dnie 18 
listopada 16 grudnia 1878 i 20 stycznia 1879 
zawsze od godziny 10t<-j przedpołudniem w 
gmachu sądowym.

Poręczne 16 zł. a. w.
W pierwszymi drugim terminie nabyć 

można realność tą tylko za cenę wyższą lub 
nie niższą od ceny szacunkowej w trzecim 
zaś nawet poniżej ceuy tej.

Protokoły zastawnie*ego opisania i o- 
ceuienia sprzedać się mającej r e a ln o ś c i ,  tu­
dzież warunki przetargu przejrzeć można w 
registraturze sądu tegoż.

Sok.il dma 2 września 1878.
(7727 3—3) O b w te s a c z ^ n le .

L. 20791. O. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie podaje do wiadomości iż wdrożonem 
zostało postępowanie konkursowe do mająt- 
Arona Moora kramarza towarów korzennych 
w Tarnowie zamieszkałego a do całego tak 
riu-hornego gdziekolwiek znajdującego .się ja- 
koteż do nieruchomego majątku położonego

dnia 28 grudnia 1878.

w tych krajach w których ustawa konkurso 
wa z dnia 25 grudnia 1868 D. P. P. z r. 
1869 1. 1 obowiązuje.

Komisarzem kon ars, vym zamianowa­
ny został p. Gabryszewski c. k. adyuukt 
sądowy w Tarnowie tymczasowym zaś za­
wiadowcą masy adwokat Dr. Malawski w 
Tarnowie.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy 
tudzież obrania delegacyi wierzycieli wyzna­
cza się posłuchanie na dzień 7 stycznia 1879 
o godzinie 9 z rana w biórzs komisarza kon­
kursowego na którym stawić się mają wie­
rzyciele z dokumentami roszczenia ich wy­
kazującemu

Wszyscy do tej masy konkursowej ja­
ko wierzyciele jej roszczenia mający chociażby 
nawet o takowe i spory wytoozonemi były 
powinni takowe do dnia 10 marca 1879 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro 
żonych w sądzie zgłosić i na posłuchaniu 
w dniu 8 kwietnia 1879 o godzinie 9 zrana 
odbyć się mająeem do likwidacyi i do upo­
rządkowania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w §. 68 u. k.
pizewidziauej na który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawają<-ym wierzycielem służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy ma?y 
jego zastępcy i członków delegaeyi wierzy­
cieli dotychczas urzędujących powołać sta­
nowczo inne osoby w których pokładają za­
ufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej11.

Tarnów dnia 14 grudnia 1878.
(7700 3— 3)

31. 34536. Sluś ber bon einem ungc* 
nemnten SBofjfttja ter au§ Slnlafj ber SScrmdl)* 
lung Sljrer faifert. ^otjcit ber biird)taurfjttg= 
[ten g rau  ©rjtjerjogin Gi Ma mit ©eiuer fo- 
nigt. łpoDeit bern burdjlaudjtigften jJSrinjcn 
Leopold bon Bayern gegrunbeten Stiftung ijt 
eine UluSjtattung im itfetrage bon 602 ft. 6. 
28. ju  bergeben.

21 uf bieje SluSftattung Ijabcn im 93rauG 
ffanbr befinblidje, mittelloje unb iuurbige 
djter ober Sffiaifen bon S3eamten Slnfpntcf), 
Welcfje. einem bem SDfiuifterium be§ Snnern 
fiir bie im jReidjśratlje bertretenen ŚlbnigreL 
dje unb Sdnbern uuterfteljenbem ®tenftjmeige 
aitgeljbren, ober bi§ ju  ifjrcm 21bleben ober 
ifjrer jpenftonirung angefjort fjaben.

®ie Sluśftattuug mirb am 20 ?lpril 
1879 bertieljen, jeboct) erft nad) eingegange- 
nem ©tjebunbnifje fliifftg gemadjt, woju bem 
bctljeilten DJłdbdjcn bie gcift bt§ ©nbe 0cto= 
ber 1879 offeu ftefjt.

SDie ©efud)e um bieje 2lu»fiattung firtb 
mit bem SEauffdjeine, ©itten* unb 9JfittelIofig* 
feit3=3cingnij3e beS 3Rdbd)en§F banit mit bem 
9tad)Wfife iiber bie brrettś fdattgcfjabte 
lobung, enblid) mit bem iTładjmctfe, bafj ber 
SSatcr beSfelbcn in einem bet obigen SDienfie§= 
jweige bient ober gebient l)at, 5U bclegen.

©oferne feinc anbere jftadjweijuttg iiber 
bie bereits ftattgefjabte Slerlobung geliefert 
werben fann, ift minbeftenś ber 9łal)tne unb 
SljaraftiT bc§ 23rdutigamm» anjugcben.

®ie tu ber benu-rften 2Beije inftruirten 
©ejudje ftnb Itingftenś big 15 Sdnner 1878 
bei ber £. f. n. bu. ©tatthaltcrei ju iiberreL 
djeit.

SSon ber f. f. jt. on. ©tatifjalterei 
Wien am 21 Utobember 1878.

(7733 3 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 6106. O. k. sąd powiatowy w Miel­

nicy na zaspokojenie "wierzytelności c. k. 
uprz. zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie 150 zł. w. a. z pn. przedsię- 
weźinie w dniach 21 stycznia, 18 lutego i 
18 marca 1879 przymusową sprzedaż realno­
ści dłużnika Jakima Czubej pid 1. k. 163 
w Iwaniu pustem położonej, ciała tabularne­
go niestanowjąeej, na trzecim terminie także 
niżej ceny szacunkowej 300 zł-

Akt zastawnego ooisu i oszacowania 
tudzież warunki licytacyjne w registraturze.

Mieluca 30 września 1878.
(7737 3—3) t l d y k  Sr

L. 9820. C. k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu uwiadamia, że ctlem za* okojenia dwu 
rat 27 zł. jj() (.ą -j rc,/,tv’ kapitału 53 / zł. 
81 ct. przez c. k. u przy w. gabc. akc. bnuk 
hipoteczny we Lwowie przeciw Piotrowi Ka­
ziowi wywalczonej przodsię^eźmi* wtu-ądo- 
wej kiinceliiryi w d , ach 28 'tycznia, 20 lu­
tego i 20 marca 1877, ka>dukrot..ie o go­
dzenie lOtej przed połuduiem przymi.. ową 
przetargową sprzedaż realności dłużnika pod
1. 42 w Nikoukowicach położonej, ciała tabu­
larnego nie stanowiącej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1190 zł., zakł d wynosi 119 zł.

W termina h powyższych sprzedaż na­
stąpi nie niżej ceuy wy ołania, a gdyby ta­
kowej nie uzyskano ustanawia się do uło­
żenia warunków ułat łających termin na 3 
kwietnia 1879, o godzinie 10 prz^d połu­
dniem.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li­
cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ- 
izyby prawo zastawu na powyższej realności 
pc 10 maja 1878 uzyskali ustanawia się p. 
Mikołaja Machowskiego z Szczerca kurato­
rem.

Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
tokoła opisania i oszaeowauia przejrzeć mo­
żna w tusądowej registraturze

Szczerzee 20 listopada 1878 
(7734 3—3) E  d  y  t  t .

L. 6108, O. k. sąd powiatowy w Miel­
nicy na zaspokojenie wierzytelności c. k. 
uprz. zakładu kredytowego włościańskiego 
150 zł. wr. a. z pn. przedsięweźuiie w dniach 
21 stycznia, 18 lutego i 18 marca 1879 
przymusową sprzedaż realności dłużnika Mar­
cina Czerneckiego w Dźwiniaezu pod 1. k. 
99 płożonej, ciała tabularnego niestanowią- 
cej, na trzecim terminie także niżej ceny 
szacunkowej 250 zł.

Akt zastawniczego opisu i oszacowania 
tudzież warunki licytacyjne w registraturze.

Mielnica 30 września 1878.
(7735 3—3) E d y k  t.

L 6109. O. k. sąd powiatowy w Miel­
nicy na zaspokojenie wierzytelności c. k. 
uprz. zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie 228 zł. w. a. z pu przedsięwe- 
źmie w doiach 21 stycznia, 18 lutego i 18 
man-a 1879 o godzinie 11 rano przymusową 
sprzedaż ruchomości dłużn ka Iwana Starań- 
cz:ik w Olrhowcu pod 1. k. 114 położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, na trzecim 
terminie i niżej ceuy szacunkowej 450 zł.

Akt zastawniczego opisu i oszacowania 
w registraturze.

Mieln ca 30 września 1878.
(7714) 3—3) E  d  y  k  t .

L. 5985. C. k. sąd powiatowy w Me- 
denicach ogDsza, że na zaspokojenie sumy 
300 zł. z pa. odbędzie się przymusowa sprze­
daż przez publiczny przetarg realności pod
1. k. 64 własnej, Bazylego Jakubowskie­
go i pod 1. 52 własnej Bazylego Koblań- 
skiego położonych w Krynicy powiecie Dro- 
hobyckim, ciała hipotecznego niestanowiących 
na rzecz Jana Sandera w dniach 15 stycznia 
1879, 20 lutego 1879 i 21' marca 1879 za-
0 godzinie 9 przed południem a to na pierw­
szym i drugim t rminie za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim zaś terminie także 
niżej ceny szacunkowej lecz nie za niższą 
jaka na zupełne zaspokojenie wierzytelności 
Jana Sandera i poprzedzających wierzycieli 
u przy wi ] ej o wany ch wy starczy.

Cenę wywołania stanowi cena sza­
lunkowa realności pod liczbą kouskrybcyjo. 
64 kwota 705 zł. a realności pod 1. k. 52 
kwota 700 zł. w. a.

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza­
cunkowej.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzane 
być mogą w sądowej ręgistraturze.

O tem się zawiadamia wszystkich tvch 
którymby uchwała licytacyę dozwalająca lab 
innua w tej sprawie zapaść mająca wczAuie 
przed terminem licytacyi, lub "wcale dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby do rze­
czonych realuości jakie prawa rzeczowe na­
byli przez edykta i ustanowionego równo­
cześnie w osobie Aleksandra Jurkiewicza 
kuratora.

Medenice 24 października 1878.
(7256 3—3) SI d  y t s  Ł

L. 56691. O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie zawiadamia nieobecnego H schla Bode- 
ka, że z powodu prośby Rudolfa, Karoliny i 
Je rzeg o  Grossmaiiów, Elżbiety i Joany Lan­
gner o wykreśleni 2/4 w stanie biernym real­
ności pod 1. 455s we Lwowie dom. 54 
pag. 40 n. 40 on. na rzecz Hesehla Bodeka 
uskutecznionej preuotacyi prawa zastawu dla 
sumy 40 zł. monety konw. w myśl. §. 45 
ust. bip. termin na dzień 22 styczuia 1879 
na godzinę 11 przed południem wyznaczony
1 do zasiępowania Hesehla Bodeka kurato­
rem adw dr. Maksymilian Bodek mianowany 
został.

Z c, k. sądu krajowego
Lwów dnia 28 listopada 1878.

(7672 3 - 8 )  E  d  j  k  I .
L. 54626. Ok. Sąd powiatowy miejs. 

deleg. S. I. we Lwowie podaje do wiadomo­
ści powszechnej, iż na mocy uchwały c. k. 
sądu krajowego w sprawach cywilnych we 
Lwowie z dnia 14 grudnia b. r. L 61192 
mocą której Jakóba M iratyńskiego, byłeo-0 
ofieyała rachunkowego przy e. k ."sądzie kra­
jowym wyż-zym we Lwowie, za umysłowo- 
chor-go, zatem jako niezdolnego do zarzą- 
ozeaia majątku swego uznano,  wprowadza 
się nad tymże Jak ubem Miratyńskim kurate­
lę, i mianuje się adwokata krajowego Dra. 
Popła. skieg i jego kuratorem.

'L c. k sądu powiatowego miej. del. S. I.
Lwów dni 19 grudnia 1878 

(7669 3 —3) t H i w h w z c z ł n i c .  L. 3540.
Ck S.jd powiatowy w Tuchowie zawia­

damia, iż, w skutek uchwały c. k. sądu ob­
wodowego w Tarnowie z duia 1 sierpnia 
1878 1. 12491 Franciszek Zygadło z Brze- 
zow” został za marnotrawnego uznanym, i 
tako\ emu kurator w osobie Józefa Gniadka 
nada; ym zost ł.

Tuchów dnia 25 października 187S.



(7762 2 - 3 )  E d y k t .
L.6460. Gk. sąd powiatowy w Krakow- 

cu rozpisuje na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie pto. 146 zł. 6 ct. 
w. a. z pn. publiczna licyt&cya realności Ata­
nazego Rodyeza pod 1. 14/122 w Ozaplakach, 
wartości 800 zł. w. a. w terminach na 9 sty­
cznia, 10 lutego i 19 marca 1879 zawsze o 
10 godzinie rano, na których to pierwszych 
dwóch terminach realność za, lub wyżej ce­
ny szacunkowej, na trzecim zaś także i po­
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Wadyum ustanawia się w kwocie 80 
zł. w. a.

Protokół opisania, oszacowania i bliższe 
warunki przejrzeć można w tutejszosądowej 
registraturze.

Z ck. sądu powiatowego.
Krakowwiec 23 listopada 1878.

(7683 2— 3) ©fciwsemwew®*)!*,
L. 9126. Celem zaspokojenia wierzy­

telności Mikołaja i Anieli Romerów w kwo­
cie 135 zł. 6 ct. z pu. rozpisuje sąd egze-j
kucyjną sprzedaż części realności pod 1. k. (7761 2 — 3) 
46 w Batyczach położonej, dłużnika 1'edka 
Hawryszka własnej, w dniu 24 stycznia 1879, 
w dniu 24 lutego 1879 i w daiu 24 marca

dle przepisu ustawy konkursowej, pod ry­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych sku­
tków prawnych przed upływem 10 lub-go 
1879 i podać ią na terminie na dzień 6 mar­
ca 1879 godzinę 9 przed południem, wy­
znaczonym do uznania płynności i oznaczenia 
prawa pierwszeństwa, chociażby nawet o nią 
spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensjami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowe­
go zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia­
dające ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzy1 elności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skut­
ku ugody wT myśl §. 68. ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w Gazecie 
Lwowsk ej.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 19 grudnia 1878,

l i  d  y  b  t .
L. 6461. Ck. Sąd powiatowy w Krako- 

wcu rozpisuje na rzecz zakładu kredytowe­
go włościańskiego we Lwowie pto. 73 złr.

1879, zawsze o godzinie o 9 rano, tutaj w 9 ct. w. a. publiczną licytację realności Ja 
drodze publicznego przetargu odbyć się ma- jj kóba Gessnera pod lk. 24 w Drohomyślu 
jącą.^Cenę wywołania stanowi waitość sza- j wartości 350 złr. w. a. w terminach na 9 
cunkowa 603 zł. w. a. zakład wynosi 60 zł. 's tyczn ia , 10 iutego i 19 marca 1879 zaw- 
30 ct. w. a. \ sze o 10 godzinie rano, na których to p erw-

Waruuki licytacyjne, akt opisania i 
oszacowania rzeczonej realności, mogą być 
przejtzane w tusądowej registraturze.

Przemyśl dnia 30 września 1878.
(7670 2— 3) Obwieszczenie.

L. 2854. O. k. sąd powiatowy w Tu- j

“•szych dwóch teram ach reah ość za lub wy­
żej ceny szacunkowej na trzecim zaś także i 
niżej ceuy szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Wadyum ustanawia się w kwocie 35 
i złr. w. a.

Protokół opisania i oszacowania i bliż-
chowie zawiadamia, iż w celu wvdobycia ; sze warunki licytacyjne przejrzeć można w 
przyznanej Ohaimowi Brawowi od Wojciecha-tutejszosądowej registraturze. 
i Maryanny Stańczyków sumy 50 zł. wraz z |  Z c. k. Sądu powiatowego,
kosztami zostanie grunt wraz z fundus in- [ Krakowiec 23 listopada 1878.
structus pod 1. k. 162 w Tuchowie położo-f (7780 2— 3) E  d  y  k  t .  L 8406.
ny, ciała tabularnego nie mający Wojciecha i Ck. Sąd powiatowy Jarosławski ogła-
i Maryanny Stańczyków własnej, w trzech sza iż dnia 24 stycznia 28 lutego i 4 kwie- 
terminach, a to dnia 28 stycznia 1879, dnia tnia 1879 każdym razem o 10 godzinie ra- 
4 marca 1879 i duia 15 kwietnia 1879, ka- .no odbędzie ~ię w gmachu sądowym publi- 
żdym razem o godzinie 10 z raua na miej- . czna sprzedaż realności pod ik. 59 w Mako- 
scu w Tuchowie najwięcej dającemu sprze-' wisku celem zaspokojenia kapitału 150 złr. 
dany. Za cenę wywołania stanowi się war- z p n. ca rzecz zakładu kredyt, włościań- 
tość 129 zł. w. a. skiego we Lwowie.

Wadyum wynosi 13 zł. Cena wywoławcza wynosi 300 złr., zaś
Inne warunki w registraturze sądowej i wadyum 30 złr. 

przejrzeć można. i Bliższe warunki są w tir registratur/ 7
Tuchów 11 września 1878. do przejrzenia.

(7776 2— 3) E  d  y fe t. Jarosław 21 października 1878.
L. 17320. 0. k. sąd delegowany miej- (7779 2 — 3) E  4  y  k  Su

sko powiatowy w Rze.-zowie ogłusza, że na L. 8723. 0. k. iąd powiatowy Jaro-
zaspokojenie sumy 50 zł. w. a. z pu. odbę- sławski ogłasza, że dnie 24 stycznia. 23 lu­
dzie się w dniach 20 stycznia 20 lutego i 20 tego i .14 kwietnia 1878 każdym razem o 
marca 1879 każdym razem o godzinie lOtej godzAie 10 rano odbędzie się w gmachu są- 
rano w sądzie publiczna przymusowa sprze- dowym publiczna sprzedaż realności wło- 
daż realności gruntowej pod 1. 22 w Staro- ściańskiej pod 1. k. 84 w Rokietnicy celem 
mieściu położonej ciało tabularne stanowią- zaspokojenia kapitału 100 zł. a. w. a w zglę- 
cej wedle wykazu hipotecznego 224 b. p. 1 dnie 91 zł. 52 ct. z 12 prc. odsetkami od 
Agaty Brudek własnej. 10 lutego 1877 aż do rzeczywistej zapłaty

Cena wywołania kwota 425 złr. .kapitału bieźącemi tudzież dalszem 3 proc.
Realno, ć ta na pierwszych dwóch t e r - j odsetkami od kwoty w należytym cza­

rninach tylko za cenę szacunkowa lub p o - * sie nieuiszczonej na rz-cz zakładu kredyto­
wy żej takowej na trzecim terminie i poniżej * wego włościańskiego we Lwowie, 
takowej sprzedana będzie. i Cena wywoławcza wynosi 250 zł. zaś

Wadyum wynosi 42 zł. 50 ct. wadyum 25 zł.
Rzeszów 10 grudnia 1878. Bliższe warimki licytacyjne przejrzeć

(7770 2— 3) JS <1 y  k  t .  : można w t. s. registraturze.
L. 7358. C. k. sąd obwodowy w P rze -’ Jarosław 10 października 1878.

myślu ogłasza niniejszem, że w dniach 31 
stycznia 28 lutego i 27 marca 1879 każdym 
razom o godzinie 10 rano odbędzie się w 
gmachu sądowym licytacja folwarku „Olsza­
nica Henrykówka" w powiecie jaworowskim 
położonego do małżonków Henryka i Kata­
rzyny Mullerów należącego na rzecz c. k. 
uprz. zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie celem zaspokojenia wierzytelso- 
ści 7000 zł. w. a. z pu.

Wartość szacunkowa tej reąloości wy­
nosi 28.000 zł. w. a. która to cena wywo­
łaną zostanie.

Chęć kupienia mający obowiązany bę­
dzie złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wa­
dyum w kwocie 2.800 zł.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tuttj>zosądowej registraturze.

Przemyśl 24 lipca 1878- 
(7765 2—3) E  d  y  h  t .  L. 63436.

C. k. Sąd krajowy we Lwowie otwiera 
niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w kra­
jach, w których obowiązuje ustawa konkur­
sowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1. D. p. p. 
położony majątek p. Adeli Mendel.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu radcy radu krajowego Theodorowi-
ezowi, jako komisarzowi konkursowemu, zaś opuścił już pra -ę ■ rozsyłany zostao tym 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia którzy powieść tę prenumerowali przez księ- 
się pana adw. Dra. Romanowskiego, wzy- garaię
wając zarazzm wierzycieli, aby po prz-dło Q u J ) r t j n O W i ( ' ,Z ( l  i  S c h m i d t a  
żeniu dokumentów, słuz§(*ydl do wykazania ^
ich pretensyi, poczynili swe wnioski co do
zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego w y d a n ie  d a ls z y c h  2  tomÓW n a s tą p i  
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wy- w  kPÓtce.
bór wydziału wierzycieli, w którym to celu „  , !
wyznacza się termin na dzień 8 stycznia ®®n a  « g * e m p l a r * a  5  « ł r .  S O  c n t .  
1879 o godzinie 9 tej przed południem. » l a  S a r n i m *

Ktokolwiek chce wystąpić z j akabadź  t y l k o  p o  3  * l r .  6 0  c j .
, . M J J *. * gjra Pieniądze prenumeracyine przvimuie A d i i i i -

pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma n i s t r a c y a  „ G a z e ty  L w o w s k ie j44 l a b  
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we- p o w y ż sz a  k s ię g a r n ia .

L. 5096. (7649 3-

Obwieszczenie.
-8)

Dyrekcya, galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
63 ustaw, kapitał 5452 złr. 23 kr. 
m. k. czyli 5725 złr. x/2 ct. w. a s 
listami zastawnemi, z większej sumy 
7000 zł. m. k. na hipotekę dóbr Li- 
piea górna w powiecie Eohatyńskiin 
położonych, Dezyderego Tadeusza dw.

im. Górskiego własnych, z tego Tow a­
rzystwa wypożyczonej z dniem 1 sty­
cznia 1877 jeszcze pozostały wraz 
z odsetkami i należytościami podrzę- 
dnemi, właścicielce tych dóbr wypo­
wiedziany zostaje, z tym dodatkiem, 
ażeby w przeciągu sześciu miesięcy 
takowy pod rygorem egzekucyi, mia­
nowicie licytacyi dóbr hipotece podle­
głych do kasy galicyjsk. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego był złożony.

We Lwowie d. 23 października 1878.

O. k. uprz. koloj K. k. priv.

1

Zniesienie 
skali refakcyi

dla przesyłek

(7448 2 - 3 )

i n i n  o i a ł o f e p B r c r i o l L M u p
do Lwowa,

Z upływem bieżącego roku znosi 
się skalę refakcyi dla przesyłek 
drzewa opałowego z naszych sta- 

cyj do Lwowa.
naprow adzoną z dn iem  i  go  

stycznia 1878 r.
a przesyłki nadane do transportu 
po upływie bieżącego roku nie ko­
rzystają z dotychczasowy eh zniżeń 
frachtu , wyszczególnionych we 

wspomnianej skali refakcyi 
Lwów d. 21 grudnia 1878.

Dyrekcya Ruchu.

Aufhebirig der
Refactie - Scala

f u r

nach lemberg.
Mit Ende des laufendes Jahres

w ird  d ie  m it 1 J au n e r  1878  
ein  ge fiik r  te

Refactie-Scala fur Brennholz-Sen- 
dungen von unseren Stationen 
nach Lem berg aufgehoben; und 
geniessen die nach Ablanf dieses 
Jahres zur Aufgabe gelangenden 
Sendungen nicht m ehr die bishe-
ngen, in der besagten Refactie-
Scala aufgefuhrten Fraehtnachlasse 

Lemberg, 21 December 1878.

Die Betriebs-Direction.
(P rz e d ru k  nie będzie  opłacony)

Doniesienia prywatne.

WYKAZ 
Zmian terytoryalnycii

w okręgach sądowych i politycz­
nych Ó a l i e y i ,

zarządzonych 
z dniem  1 sierpnia 1878,

nabyć można po cenie 15 ct. w. a.
a 2 przesyłką pocztową SB Ct. w. a.

w Etespedycyi
G azety LwowsUiej.

i % '
£

\

K A N T O R  w y m i a n y
o. k. u p rz . galic.

A k c y j n e g o  H a n k s  H i p o t e c z n e g o
kupuje i sprzedaje

wszystkie elekta* i monety
pod warunkami najprzystępniejszemu

6®;® L I S T A  H I P O T E C Z N E ,
które według praw a z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXYIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia. 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
nia, kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
na kaucye i w ad y a , — są  w temże kantorze do nabycia.

W ssystkle polecenia z, prow incji wykonują się bezzwłocznie po kursie dziennym, bez 
doliczenia prowizji. (5835 25 - ’?)

L. 13041/111. Ges. kr.

Kolej galicyjska
uprzyw. (7802 2—2)

Karola Ludwika.

Tom I.

„Kłopoty m  i i i f l i t f
z i i ln s t r a c y a u i

O b w i e s s c s e a . i ®

Z dniem Igo lutego 1879 wchodzi w życie trzeci 
dodatek do zeszytu taryfowego I, ważnego od Igo paź­
dziernika 1877 r, w ruchu zbożowym rumuńsko - galicyjsko- 
niemieckim. Dodatek ten zawiera pozycye frachtowe dla 
nowo do powyższego obrotu przyjętej staeyi Laubau kolei 
niższo-szląsko-Marebijsldej tak pod względem taryfy spe- 
cyalnej zbożowej, jako też taryfy wyjątkowej.

Egzemplarzy powyższego dodatku taryfowego nabyć 
można w naszej dyrekoyi ruchu we Lwowie, na tutejszych 
do rzeczonego obrotu należących staeyach i w naszym 
ekonomacie w Wiedniu.

Wiedeń, dnia 20 grudnia 1878.
€*©ner»Isi» U yreS tcy a .
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s ą  d o  s p r z e d a n i a . .

Bliższa wiadomość w składzie fortepianów p. Jana 
Balko przy ul. Karola Ludwiku Nr. 7 li" I  piotrze.

(75(38 4-1 .2)

do fa r b o w a n ia  s iw y c h  w ło so w ,
Talku' A. Maczusklego, f i '
w W iedniu, Karntnerstm sse 36.

0 . k. wyłącz, uprzyw. grodek ton do fa r ­
bow an ia  włosów, nadający siwym w ło ­
som trwałej barwy czarnej, brunatnej 
lub blond, sporządzony jest li tylko z sub- 
stuneyi roślinnej, t. j. z łupy zielonych orze­
chów, nie jest przytoni wcale szkodliwym ani 
zdrowiu ani włosom i farbuje włos w przecią­
gu 15 minut pięknie i trwale na czarno, 
brunatno lub blond tak, że naw et przy umy­

waniu farba nie schodzi 
1 flakon ekstraktu orzechowego,

płynnego .........................zł. 3
1 sło ik  pom ady orzechowej zł. 3 
1 flakon olejku orzechowego zł. 3 
*/* flakonu olejku orzechów, zł. 1 

W prawdziwym gatunku nabyć można

w WiEDNIU, Karntnerstrasse 26,
tudzież we Lwowie u Zyg. Ruckera aptekarza, 
tudzież u kupców: Kamila Strzyżowskiego i
Marcina Mullera. — W Krakowie u Wilhelma 
Fenza. W Tarnopolu u F r Jamrógiewicza apt. 

((3691 8 12)

M e d a l

Znany od la t kilkunastu
z  p r a k t y c z n o ś c i

TŁUSZCZ
rogow o  - kauczukow y

n ie p r z e p u sz c z a ją c y  w ilg o c i i k o n ­
serw u ją cy  sk ó r ę .

Tłuszcz ten mający własność zatykania po­
rów w sturzc czyni ją  ustawicznie mięką, nie 
tylko nieprzemakalną,'- ale oraz I l i  d o p u ­
szcza ją cą  n a jm n ie jsz e j w ilg o c i do
wewnątrz, a usuwając tym sposobem przystęp 
powietrza i wilgoci, przedłuża tr w a ło ść  jej 
w tró jn a só b . Zaleca się szczególnie dla 
zapobieżenia zamoczeń nóg, głównej przyczyny 
katarów, zapa leń  i roz licznych chorób, n iemniej  
dla gospodarzy wiejskim , m y śliw y ch  itp.

Puszka blaszana mniejsza 50 ct.. większa 
podwójna 80 ct. w. a.. — Posyłki 10 ct. wię­
cej za cpakowanie i stempel
Lahoratoryum chemiczne W  L  A l> Y  S Ji A. - 
W A  T E P T  ulica Wałowa 288 miasto, 

now. 15.
("056 7 - 6)

Korzystne nwisidomieiiie
« » « 9  ~ W W  ^  S h /IS W .M  -

..DŻUMA li WSZYSTKICH11
czasopismu ©lustrowanego wychodzą­

cego co  tydzień we Lwowie.
Zawiadamia się niniejszem PP prenumeratorów 

..Dziennika dla Wszystkich11, tak tych, którzy już pre 
umernją, juk i t>cli którzy będą preuamerowali, że 

poczynając od Nowego Roku, .Redakeya dodawać bę­
dzie do ^Dziennika dla Wszystkich bezp ła tn ie .

Pamiętnik humorystyczny,
który w osobnych broszurach wychodzić będzie co 
miesiąc w ciągu całego 1879 r. rozsełać się będzie 
PP. prenumeratorom „Dziennika dla Wszystkich11, ja­

ko dodatek bez  żad n e j dop ła ty .

Pamiętnik humorystyczny
zawierać w pubie będzie,: humoreski, a n e g d o ty ^  humo­
rystyczne wiersze i 1. p., jednem słowem, zbiór pło­
dów humoru tak z rodzinnej jak i cudzoziemskiej 
niwy. stanowiąc oddzielne zbiorowe wydawnictwo 
Nadto wszyscy nowo przybywający prenumeratorowie 
na. „Dziennik dla Wszystkich" początek  o bec ­
n ie  d ru k u jące j się pow ieśc i pod tył.: 
„ W a łk u  Miłości** otrxyusają  IS E Z P IA -  
T Y IF . , tak , aby prenumerując „Dziennik dla 
Wszystkich" od jakiegokolwiekbądź czasu, mieli po­

wyższą powieść w całości
„Dziennik dla Wszysstkich11 jest jedynem pismem 

iilustrowariem w Galieyi, wychodzącym już rok d ru ­
gi, pomieszcza illustracye różnego rodzaju, jako to: 
wizerunki znakomitych osób, illustracye historycznych 
pamiątek, gmachów, pomników i t. p. kompozyeye 
rodzajowe, typy indowe, szkice humorystyczne i t. d.

Część literacka, oprócz zaw sze dw óch  
d ru k u jących  się pow ieści, obejmuje stałe 
działy: artykuły o różnych ważniejszych kwestyach, 
monografie literackie, kronikę krajową i zagraniczną, 
p lotk i i  p lo teczk i, korespondeneyę z rożnych 
stron Polski i z zagranicy, poezye, recenzye teatralne, 
potoczne wiadomości teatralne, wiadomości z gospo­
darstwa, nowiny literackie i artystyczne, odpowiedzi 
od Redakcyi, przewodnik lwowski i ogłoszenia.

Z początkiem i w ciągu 1879 r. z większych prac 
w „Dzienniku dla Wszystkich11 drukować sie będą: 
l i i i  filozofii powieść Aurclego Urbańskiego, 
R o m an s  m ężatk i powieść M. D. Chamskiego, 
3Ka Ojczyznę nowella Wł Ciosielskiogo, Z ań c ia  
nowella Ki". Kołakowskiego, M ąż i K o n k u ren t  
komedya 1-aktowa Bolesławie, a, © alieya  i 
licya jiie  szkice obyczajowe i społeczne M. D. 
Chamskiego, H e in e  szkic literacki W Ciesielskiego,
0  K o n ra d z ie  W a lle n ro d z ie  Zorjanai. t. a.

Prenumerata ca „Dziennik dla Wszystkich z
p rz e sy łk ą  pocztow a w ynosi: rocznie 1 - zr., 
półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie
1 z ł. Prenumerować można w każdym czasie bez 
względu na zaczęty kwa: ta ł lub miesiąc. Prenumeiatę 
p rzek azam i p o o z t o w e in iP ud. 
A D M IM IS T R A C Y A  „ D Z IL Y N IK A  D L A  
W S Z Y S T K IC H "  w e L w o w ie , ulion biosar-

ska L. 2 (7809)

Z u p e ł n a -  w y s p r z e -

d u ż  fortepianów, pianin,
h iłP ilf f l iJ lil lB T S  i instrumentów, z po-
lO d l I H u l I l U I l l  W0J U zwinięcia interesu po 
z n a c z n i e  z n i ż o n y c h  c e n a c h .  UJica Karola 
Ludwika Nr. 7, J a n  H a l k o .  (7720 1 - 40)

M a k ł a d e m  k s i ę g a r n i

J. M. HIMMELBLAU A w Krakowie
wyszło i jest do nabycia we w sz y s tk ic h  k s ię g a r n ia c h :

-  A S .  C 3 . w 24 kolorowanych o b razk ach  królów -polskich i sławnych ludzi.
Celem ułatwienia nauki czytania, umieszczono na początku c a łe  a b e c a d ło  w d u ży ch  

l i t e r a c h , wewnątrz tychże znajdują się wyrysowane przedmioty, zaczynające się na początku 
od litery, w której są umieszczone n. p w głosce A. w y ry so w a n o  a n io ła ,  w B- b ęb en ,
b u t i b a t i t. d. — Prócz tego do każdej głoski abecadła jest stosowna rycina ręcznie koloro­
wana z opisem, i tak u p głoska A przedstawia, obrazek królowej Amij Jagiellonki, B . 
lesława Chrobrego, C. Czarnieckiego, B .  Długosza i t. d.

Cena e g ze m p la rza  opraw n ego  1 z lr .
Również wyszło moim nakładem dziełko p. t. Switkowski ego

Główniejsze zasady języka francuskiego

Bo-

wydanie trzecie, przerobione _ l 
sowane tegoż autora W y p isy

i powiększone, cena egzemplarza 80 e t .  Do tej gramatyki są zasto- 
sy  fran cu sk ie  do użytku szkół. Wydanie trzecie 1 z lr . 30 Ct.

(5926 7—9)

Towarzystwo wzajemnego kredytu  
w Kmkowle

wypłaca Członkom swym począwszy od 2 stycznia 1879 
od udziałów wpłaconych przed lszy  października b. r.

s » T o
na rachunek dywidendy za r. 1878,

które w kasie Towarzystwa w Krakowie i Filii we Lwo­
wie, za okazaniem książeczki udziałowej podniesione być 

mogą.
K r a k 4 v ,  20 grudnia 1878.

i (Przedruk nie 1 _ Izie płaeonj I
D Y R E E f Y  A .

(7701 2 — 2)

^AAAAAAAIAAAAAAA^

ATRAMENT
czarny kampeszowy

wynalazku

J. Ihnatowicza
magistra farm.

L w ów , u l. K o p ern ik a , N . 3.
L itr tego doskonałego i nieszko­

dliwego atram entu kosztuje 
t y l k o  5 0  c t .

Odbiorcom większei ilości ustępuje się 
znaczny rabat.

Do W. Fu na Ihuutoioicza.
Atrament z iabryki pańskiej przewyższa 

wszystkie inne dotychczas w biurze używane 
Jest czarnym, płynnym, nie usadza się i njy 
pleśnieje Przez oddawcę niniejszego “proszę 
przysłać cztery litry do kasy oszczędności z 
należytym rachunkiem.

Z poważaniem 
K o c z y u d y k , buhalter.

Do W. Fana llmatowicza.
Używając od dłuższego czasu w biurze 

naszem atramentu czarnego kampeszoweo-o z 
pracowni pańskiej, z przyjemnością potwierdza 
my, że takowy pod każdym w zgkK m  dobrym 
się okazał.

Z poważaniem 
Towarzystwo zaliczkowe we Lwowie Stawarz 

zarejestr. z nieograniczoną poreka. 
D ą b ro w sk i, Ż a b ic k i, Dr. A g ó rsk i.

Kalendarz jakich mało!
Wyszfidł i jest do uabvcśa:

KALENDARZ 
LUDOWY

WIEŃCA i PSZCZÓŁKI
pisemek politycznych ludowych  

n a  r o k  p a l i  s i e i

(0-25 3 - 3 )  1 8 T 9 b

T r e ś ć :
I .  C z t;ś ó  re lig ijn a , I. Pozdrowienie z no 

wym Rokiem p. Wydawco. 2. N. Marya P. cieszy Pol­
skę w Gietrzwałdzie (wiersz) przez X.* 3. 0  życiu 
pobożnem wedie kalendarza przez N. bt. St. 4. Zasa­
dy i ćwiczenia dobrego katolika przez Wal. Karpiń­
skiego. 5. Pielgrzymka do Rzymu w r. 1878 opowie­
dział Jędrzej Nalepa, włościanin z Polanki, pielgrzym
rzymski.

I I .  Część historyczna. (->. Wspomnienie
o św. Stani-ławie Biskupie i Męcz. Patronie polskim 
p. Dyonizego Węglowskiego. 7. Św. Kunegunda, kró­
lowa polska i góra) Jonek Kras, czyli legenda praw­
dziwa o początku zdrojowiska w Szczawnicy przez X. 
Wojciecha z Chłopic. 8. Polska po rozbiorze, opowie­
dział Bartłomiej Stachura.

I I I .  Część praktyczna. 9. 0  ratunku 
w biedzie i niedostatkach doczesnego żywota przez X. 
St. St, 10. 0 Towarzystwie Wzajemnych ubezpieczeń

] w Krakowie, przez Wicherka 11. 0 pożyczkach zba­
wienne pouczenie i o Banku włościańskim, napisał 
Ludobrat.

Cena dla prenumeratorów: 50 cnt., dla niepre- 
numerująeyeh 60 cnt.

P ie lg rz y m k a  do JRzyinu
w osobnej odbitce 40 cnt. 

P r e n u m e r a t a  c a ło ro c z n a  n a  W ień­
ca i  ÓPszczółkę z premią kalendarza na 

rok  1880 wrnosi twlko a  z lr .

śmianie roku
K S l Ę a A R N I A

SETFARTHA i CZAJKOWSKIEGO
w w  « -  SC -m w  « »  -ymmr i

poleca przy zmianie roku. jako główna ajencja czasopisma:

TYGODNIK ILLUSTROWANY
kwartalnie we Lwowie 3  zł. 6 0  na nrow. 4  vĄ. 4 0  ct.

W ĘDROW IEC
kwartalnie we Lwowie 2  zł. SO cnt. na prow. 2  zł. y©  cnt. z dodatkiem

# 0 * Y “
kwartalnie we Lwowie 2  zł. 8 0  cnt. na prow. 3  zł. 2 0  ’ -1.

BIESIADA LITERACKA
kwartilule we L vow,e 1 zł. 8 0  mit., na prow 2  zł. 1 5  cnt.

A T E N E U M
p^mo naukowe i literackie w zeszYtu-h miesięcznych. Półrocznie we Lwowie 
11 zł. 5©  ct., na prowincji z doliczeniem na listy Pachtowe I I  zł. 8 6  ct.

B ib lio te k a  W a rsz aw sk a  pó,trocz. 
B l u s z c z ,  tygodnik literacki z modami, kwart.

Toż san o z rycinami kolor, kwartalnie 
K ło s y , tygodnik illnatrowany kwartalni.: 
K r o n ik a  r o d z in n a , kwartalnie 
P r z e g lą d  L w o w sk i, dwutygodnik, kwart. 
P r z y ja c ie l  d z iec i, kwartalnie 
T y g o d n ik  m ód  i  p o w ieśc i kwartalnie 

„ R o m a n só w  i  P o w ie śc i kwart.

we Lwowie 
zł. — cnt.
” u

40 „ 
60 
80 „ 
60 „ 
80 „

B a z a r , illustr. Damenzeitung kwart. 1
F ra u en ze itu n g , Dziennik mód. kwartalnie 1 

Toż samo z rycinami kolor, kwartalnie 3 
M od ew elt, kwartalnie 1
S a iso n , Journal illustre dc Dames, kwartalnie I 

Toż samo z rycinami kolor., kwartalnie 2

90

80
80

20
40

na prow.
10 zł. — cnt.
3 M 80 „
6 11 20 „
4 11 40 „
2 11 15 „

2 11 >0 „
3 n 80 „
2 11 20 „

2 71 20
2 71 2'1 „
3 77 50 ,.
1 n 25 „
1 40 „
2 n 80 „

Oraz przyjmuje księgarnia p r e n u m e ra t ę  n a  w s z y s tk ie  in n e  cza ­
s o p is m a  wychodzące^tak w kraju jak i za granicą

 ̂5X i T̂rVffvqS|l33̂g3A-rtUłTjjiŁl>-i:irrm-̂i

Ogłoszenie licytacyi.
(7805 1 - 3 )

O ddział za sta w n iczy
galicyjskiego BAAKE kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny)
podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe do dnia 31gc 
października 1878 r. zastawy w dniach 8 i 9 stycznia 1879 r.  
w godzinach od 9 do 3 przez publiczna licytacyę (w myś] 
§. 59) najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną,

Równocześnie wzywamy właścicieli kwitów przedawnionych, by się c 
podniesienie możliwych nadwyżek licytacyjnych zgłosić zechcieli, ponieważ 
takowe stosownie do § 26 Regulaminu oddziału zastawniczego po upływie 
trzech lat przepadają.

L w ó w , dnia 28 grudnia 1878.
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Z powodu zmiany stosunków familij­

nych jest pod korzystnemi warunkami 
do nabycia

M C s f e a A s f r a e y - T r a .

Strojów i ntmiaisffi
wraz z meblami i ealem urządzeniem

ADRES w Administracyi Gazety 
Lwowskiej. (7509 3 —3)

i i i.2l " Ł W  3Ł" HŁŁ n m . m  U

O

Zegarki kieszonkowe.
T w S r fO  9  ł ł  O f )  a *  przepyszny, dobrze idm y, gwaraneyą, zaopatrzony zegar kieszonkowy 
I y i R U  < v  fc l*  4 Q \J  w Ł« uregulowany na minuto, z stosownym łańcuszkiem z chińskiego srebra

£}  K { \  i ł  wyborny cylinder z płytko szlfowanem szkłem kryształowemu o 4 rubinach,
* ^  i-1 f ■ uregulowany na minutę, z gw arancją i łańcuszkiem. — Wyborniejsze zegar­

ki ze srebra 13 próby po 7 i 8 zł.
“!>\  ”1 O  e*S^ki zegarek „Anker“ z szczerego srebra o 15 rubinach, z płytko szlifo-
•-J* — wanem szkłem kryształowem z łańcuszkiem i gwaraneyą. - - Wyborniejsze

B E I T Y i T A
I .  W E I S S

ma zaszczyt zawiadomię s a s in a o iT n ą  S*. T . 
p u b l i c z n o ś ć ,  że jego dentystyczne A T E ­
L I E R  znajduje się od p a ź d z i e r n i k a  1878 
przy ulicy j a g i e l b i s s l Ł i ą J  1. <ś. dawniej 
(7487 5-5) Jezuickiej.

gatunki po zł. 13 do 15

*§ zł. 5 0  e t . d© lO  zł.
najlepsze szwajcarskie remoutoary z werkiem niklowym, do naciągania bez kluczyka, dokładnie ure­

gulowane i dobrze idące, do zwykłego użycia bardzo przydatne
z ł .  3  d o  z ł .  4

dobre wystawowe zegary, bardzo efektowne i stosowne do podarunków', ponieważ dobrze idą —
z  ł a  l i c i tw ,  k  a m  i .

zł. 3 ,  iŁ, 3  do zł. 6
powabne zegarki damskie, szczero pozłacane z wybomumi łańcuszkami weneckiemi, dobrze idące.

w  P sa r y isŁ im , slsSa-dsKi© z e g a r k ó w
g jP f r '*  w  d ' I E D ® l U ,  P r a t e r s t r a s s e  N v .,  1 6 .  - i  ^

C h o r o b y s y l i l i t łC Z U C  czyli we- 
_ ueryczne, tak świeżo po­

dmie jakoteż zauie baiie lub źle wyłożone, wszelkie 
ne tyinpodobno słabości, zgubne skutki s a m o *  
u a ł l n ,  u. p. osłabienie nerwowe, upływ nasienia, 
lpotenoyę, początki suchot itd., leczy na podstawie 
isłyek badań i licznych doświadczeń podług naji i- 
liejszej w żadnym kierunku nieszkodliwej metody, 
umownie i pod najściślejszą dyskrecyą, speeyalista 
orób syfilitycznyeh i skórnych, praktyczny lekarz 
sdycyny, chirurgii i akuszeryi

J 1 L H  E U R  P I Z S I i ,
zy ulicy Sobieskiego nr 12 w domu p. Bałutowskie- 

we Lwowie; ordynuje od 9tej do l ’ tej przed i od 
iej do 5tej po południu. Zamiejscowym, którym na 
zeprowadzeniu kuraeyi w ścisłej dyskrecji (w ma­
ch miastach i wsiach prawie niemożebnej) zależyó 
winno, udziela rady listownie i wyseła lekarstwa 
ten sposób, iż adresat najmniejszemu podejrzeniu 
sdz nie może. (6443 18—100)

J a n a  M o ffa  J e d y n ie  p r a w d z iw y

skoncentrowany ekstrak t s ł o d o w y
odszczególniony 4 4  rasy  ?e strony najwyższych osób

skutkuje w słabościach piersiowych, żołądka i szkrofułach.
Óariefne zw ^ciąztw o.

Wyratować życie słabemu, bez n a i ‘ ►zostającemu, 'jest świetnem zwycięztwem, które przypisać na 
z jednej strony dolnemu lekarzowi, z drugiej zaś strony środkowi, którego się używało. Pan P. T - —  

-  , : 1’eichstrasse Nr. 16 p:sze nam : „Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowego
mię szczęśliwie z moich ciężkich cierpień piersiowych, gdy zostawałem 

(6777 7 -  8) -  —   — k i i ! ------------

leży 
ze Steglitz . m m

z ekstraktu słodowego wyratowało 
piawie bez wszelkiej nadziei życia “

3 u « * k a r z  s p e e y a l i s t a

D r .  B r i e s s
w słabościach  w łosów  i skórnych,

leczy wypadanie włosów, wyłysienie, przedwcze­
sne posiwienie, łup ież, tm lowatośe, liszaju, 
wrzody, brodawki, piegi, plamy z wątroby, tu­
dzież z brzemiemiośei pochodzące, pęcherze na 
ciele, zaskórniki, świerzbiące i wszelkie inne 

wrzody i wysypki.
W  W i e d n i u ,  F r . j n z - J o s e f s - S a i  

K r o  3 3 .  (7584 4 20)

fł

MÓWI
Bfa p o d a ru n k i

i
poleca

Karol €*rii€*ltoI
w e  L W O W I E  R y n e k  3 3 .

C h u stk i z im ow e wełniane, duże: Hima- 
laya, najlepsze zł. 12 do 14, 
flanelowe ciepłe, miękkie zł 4, 5, 6, 8, 
mniejsze zł. 1 '50 i 2 50.

C h u s t k i  l e k k i e ,  c z a r n e ,  kaźinirowe z 
jedwabnemi frendziami zł. 6, 7. 8, 0.

Chustki kaźinirowe w tureckim guście 
na szyję (Chackenez) mniejsze zł. 1'20, 1'50, 
większe zł. 2'40.

C zarn y  k ażm ir, czysto wełniany na su­
knie w 4ecli gatunkach ;

łokieć 1-20, 1'50, P70, 1-90 
meter 2, 2 5 , 2 80, 3 10.

Ity jih  czarny w ełn iany na suknie, i 20 
cent. szer. łokieć 1’20, 1 ‘ 0, 2 20 

metr 2, 2 60, 3 60
K r a w a t k i  m ę s k i e ,  kołnierze, msnszety,

chustki jedwabne 
watki damskie w 
świeższym guście.

na szyję 
wielkim

. Szaliki 
wyborze

kra-
naj-

K a ro l  G ruchol
w e L w o w ie  Rynek liczba 35.

(7609 3 3.)' *

. , . , B e r l i n ,  dnia 23 września 1878.
Ponieważ jestem obecnie zuow cokolwiek cierpiący \  muszę powtórnie szukać pomocy w pańskich sku­

tecznych wyrobach słodowych ( p i w o  z d r o w i a  z  e k s t r a k t u  s ł o d o w e g o  i  c z o k o la d a  z d r o ­
w i a  z  e k s t r a k t i l  s ł o d o w e g o ) .  („Zamówienie").

B r . S eh ir p , emeryt, rotmistrz i porucznik straży policyjni Teltowerstrasse 13

D o  c . k . n a d w o rn ej fa b r y k i w yrob ów  s ło d o w y ch  c . Ir., .radcy i l iw e r a u ta  n a ­
d w o rn eg o  w ię k sz e j  c z ę ś c i m ci a reków  e n r o p e jsk ic h , p .  JAKA IIO FFA , o z d o ­
b io n eg o  r ia ty m  k rzy ż em  zasł.„g i z k o ro n a , k a w a le r a  w ysok ich  ord erów  p ru ­

sk ic h  i n ie m ie c k ic h  w e W ied n iu , Stadt, k r A ie n ,  B r itn n e r s tr a sse  Kr. 8. 
Prawdziwe, skutkujące i flegmę oddzielające cukierki słodowe od kaszlu zwinięte są w papierze

niebieskim.
Dostać m ożna: we Lwowie u p. J. Beizerci apt.; u p. Zyr/m. Buckera apt. ; u p. K arola B ałłaba  

na kupca tow. korz.i u p. Jana Mullera kupca; u p. O. T. Wmcklera kupca i u p. P. Marszalkiewicza 
kupca. W Tarnowie u pp.-Śliw. Jlank i W. M ńldneru , w P rzem y ślu  u p. M. Krug. w Stan isław o­
w ie  u pj>. Willi. Waldek iz Grymecliietio Spadkobierców  kupc. tow. korz.

R o z d a r o w u j e m y
(603612-12)

najpotrzebniejsze artykuły  domowe, jako to: łyżki stołowe i do kawy,
Może, w idelce i t. p.

Od masy konkursowej upadłej onegdaj wielkiej fabryki angielskiej wyrobów ze srebra „Bri- 
tania“, otrzymaliśmy polecenie, by "• zystkie w naszym składzie się znajdujące towary ze srebra 
„Britania“ r o z d a r o w y w a ó  za mi unom wynagrodzeniem za fracht i %  części robocizny

Za przesłaniom należytośei lub za pobraniem takowej według podanej przy każdym artykule 
ceny, stanowiącej tylko zwrot frachtu z Anglii do Wiednia i 1 . . . .
następujące towary

i r  «r3L a r  a rm # . < » .
6 sztuk ły ż e c z e k  s to ło w y c h , ’ idzi.ż 6 sztuk ły ż e c z e k  do k a w y  ze srebra „Britania11

razem 12 sztuk, które kosztow iły pierwej 6 zł., kosztują obecnie wszystkie razem w ilośei

małą część roboeizuy, otrzyma każdy

6 sztuk 
6 sztuk

1

1 zł. 95 et.

3 zł. 25 et. 
— zł. 85 et.

1 3  s z t u k
n o ż A W  s t o ł o w y c h  z ai giehkiemi klingami, tudzież 
w i d e l c ó w  ze srebra „Britania", razem 12 sztuk, które kosztowały pierwej 
9 zł., kosztują teraz w s z y s t k i e  1 3  s z l a k  r a z e m

choch la  do  unicka, ciężka, pierwej 3 zł., t e r a z ............................
c h o c i i l a  d o  r o s o ł u ,  bardzo ciężka, z najlepszego srebra „Britania" pier­

wej 4 z ł ,  t e r a z  . . . . . .  , 1 zł 25 et.
Prócz tego eleganckie lichtarze stołowe, para 1 zł, 2 zł., 2’50 i 3 zł.; tace po et. 50, 75, :0, 

1 z ł, 1 zł. 40 et. im bryki i herbatni zki po zł. ”, 2 50, .3 i 4 zł.; obeążki po ot. 35, 50, SO, 1 zł.; 
cukierniei po zł. 2, 2 8 , 4, 550  i 7 z ł;  posypacze po et. 25, 40, 75 90 i 1 zł.; karafki na ocet 
i oliwę zł. 2’ó0, 2-8>., 3 5u, 4 75, 5 zł.; masieczniezki po ot. 75, 95, zł. P70, 2’80, 3 25 i 4 zi. i nie­
zliczona ilość innych przedmiotów.

tjK?" f& r.cx\ g '«zs® Se u w z g l ę d n i ć  “• ©
6 sztuk i s o ż ó w  s t o ł o w y c h ,  trzonki z najlepszego srebra „Britania" z angiolskiemi klingami: 
6 sztuk takich samych w i d e l c ó w ;  6 sztuk wybornych i ciężkich ły ż e k  stołowych; 6 sztuk ta­
kich samych ł y ż e c z e k  do  kawy, razem 24 sztuk, które przedtem kosztowały 15 zł„ kosztują

teraz wszystkie razem w ilości
2 4  s z t u k  t y l k o  4  z ł .  6 0  c t .

Wszystkie powyżej wyszczególnione przedmioty są z najlepszego srebra „Britania" a za trwa­
łość koloru

gw arantuje s ie  SS lat.
Niechaj każdy spieszy, by za owionie jak najprędzej nadesłać, ponieważ ze względu na nad­

zwyczajną taniość towaru, takowy ♦ ,ótee rozkupiony zostanie. AlłREB i wyłączne miejsce za­
mówień dla austr węg. prowineyj:

General Depot der Britania - Silber - Fabriken 
I S Ł A t - 1 e t  3 Ł A N N  , W ien

Zi drukariu W LozińSKiego ul. Ozaruec|ciego, dom Wernera, l. 12. R>fS'uo[[r)rSBp
RJfOjoifąrjf -yj v  m



Dodatek do „Gazety Lwowskiej “ Nr. 315.

IX. i X. Wykaz składek
na rz ecz r a n n y c h  ż o ł n i e r z y  a r m i i  o k u p a c y j n e j  i i ch  rodz iny .

Z a pośrednictwem prezydyum ek N a ­
miestnictwa-. przełożeństwo obszaru dworskie­
go w Dawidowie i Ozerepiaie ze składki 4 
zł. 81 et., urząd parafialny gr. k. w Papor- 
tuie ze składki 5 zł., dyrekcja gimnazjum 
Franciszka Józefa we Lwowie ze składki u- 
czniów dodatkowo 2 zł. 60 ct., na ręce ek. 
starosty w Buezaczu p. Alfred Mysłowski 
100 zł.; na ręce ck. starosty w Bohorodeza- 
nach: pp. urzędnicy ck. starostwa i ck. u- 
rzędu podatkowego ze składki 20 zł. 30 ct., 
straż ogniowa ochotnicza w Boborodczanacti 
ze składki 15 zł., p. Krasuski ze składki rfO 
zł., p. Martynice ze składki w Sołotwinie 8 
zł., ks. Piotr Sanojea ze składki 6 zł. 61 ct., 
ks. Paczowski ze składki 6 zł. 43 ct., ks. 
Brzeziński ze składki 5 zł. 18 ct., hr. Csaky 
20 zł., ks. Witoszyński ze składki 5 zł., ks. 
Hordyński ze składki 23 zł., ks. Taniaezkie- j 
wicz ze składki 4 zł., ks. Strutyński ze skład­
ki 4 zł., dyrektor dóbr Sołotwiua p. Hess ze 
składki personalu oficjalistów 45 zł., ks. Mo- 
gilnicki ze składki 3 zł., ck. - p. Kar­
piński ze składki w Sołot’ a zł. 90 ct., 
gmina Lesiówka 3 zł a '.;  na ręce <?. k, 
starosty w B rods '-- . obszar dworski w Za- 
łcścacb ze składki oficyalistów 25 zł. 20 et„ 
ks. Wenanty Pielecki ze składki 10 zł., p. 
Wysocka 15 zł., gmina Łopatyn 17 zł., z 
drobniejszych datków 16 zł. 2 c t ,  ck. sędzia 
pow. Michał Horwath ze składki w Zało- 
ścach 6 zł., p. Michaleskul ze składki 5 zł.; 
na ręce ck. starosty w Drohobyczu : dyrek­
cja  gimnazyum w Drohobyczu ze składki 
uczniów 56 zł. 81 ct., przełożeństwo obszaru 
dworskiego w Mrażnicy ze składki 21 zł.
50 c t ,  plebani łać. i gr. w Nalnijowicaeh 
6 zł. 65 ct., ks. Aleksander Hoszowski ze 
składki 5 zł. 37 ct., z drobniejszych datków 
24 zł. 56 c t.; dyrekcja gimnazyum św. An­
ny w Krakowie ze składki grona nauczycieli 
16 z ł , ze składki uczniów 92 zł. 80 et. ; 
na ręce ck. starosty w Krośnie: ks. Ludwik 
Wodzicki 10 zł., ze składki w kościele 16 
zł., komisarz Mar-bniewicz ze składki w Du­
kli 10 zł., Dr. Wain 10 zł., gminy: Kor­
czyna 25 zł., Odrzykoń 11 zł. 70 ct., Miej­
sce 11 zł. 18 c t ,  gmina izraelicka w Kor­
czynach 15 zł., z drobniejszych datków 6 zł.
80 ct.; na ręc-e ck. starosty w Mościskach: 
pp. Eugeniusz hr. Cetner 50 zł., Stanisław 
hr. Stadnicki 50 z ł , Bronisław Skibuiewski 
25 zł., Władysław Younga 10 zł., starosta 
Biernacki 15 zł., z drobniejszych datków 
227 zł. 51 ct. i 7 rubli papierowych; Wy­
dział Bady powiatowej w Rzeszowie 25 zł., 
p. Henryk Ohristiani - Grabieński 10 zł.; dy 
rekcya gimuazyum w Wadowicach ze skład­
ki uczniów 35 zł.; razem 1204 zł. 66 c t  
i 7 rubli.

Za pośrednictwem redakcyi „Gazety 
Lwowskiej“ : p. Ferdynand Nemethy 1 zł.

Za pośrednictwem c. k. starostwa w 
Brzesku-, pp. urzędnicy c. k. starostwa ze 
składki 18 zł. 40 ct., urzędnicy c. k. sądu 
powiatowego w Brzesku 7 zł., W. Szumski 

-10 zł., urzędnicy c. k. sądu powiatowego w 
Radłowie 8 zł. 80 ct., Gniewiński 5 zł., ob­
szar dworski w Okocimiu 51 zł. 20 ct., pa­
rafianie w Zborowie ze składki 5 zł., z dro­
bniejszych datków 66 zł. 24 c t . ; razem 
171 zł. 14 e t

Za pośrednictwem eh- starostwa w Ja ­
śle: na ręce komitetu dam w Jasie: pp. Ro­
man Gabryszewski 10 zł., Koziorowski 5 zł., 
obszar dworski w Cieklinie 11 zł., miastecz­
ko Dębowiec ze składki 16 zł. 4 c t ,  mja_ 
steczko Kołaczyce ze składki 4 zł. 47 ct., 
gmina izraelicka w Jaśle ze składki 14 zł.
60 ct., parafianie w Bączalu ze składki 7 zł.
4 et., p. Henryka Jakubowska 5 zł., Dr. 
Abdon Bieńczewski 5 zł., Weronika Kliero- 
wa 5 zł., Aleksander Korczak Gorayski 9 zł., 
Sabina Denkerowa 5 zł,, Marya Przyłęckaj

5 zł., gmina mLsta Frysztak 10 zł. 
bniojszych datków 91 zł. 31 et.; 
203

z dro- 
razem

zł. 46 ct.
Z a  pośrednictwem ck. starostwa w Cie­

szanowie: pp. Michał i Marya Kislioger 10 
zł., gmina Oleszyce miasto ze składki 10 zł. 
45 et., obszar dworski wr Nowemsiole ze 
składki U zł,, przełożeństwo zboru izraelic- 
kiego w Narolu 10 zł., z drobniejszych dat 
ków 41 zł. 36 c t ;  razem 82 zł. 8 ! ct.

Za pośrednictwem ck. starostwa w R os­
sowie: p. Mafhias 10 zł., komitet dain ze 
■^kładki w Kossowie 16 zł. 53 e t ,  gmina 
J a s i e n ó z e  składki 10 zł., urząd parafialny 
w Kosmaczu ze składki 14 zł. 59 ot., urząd 
parafialny w Jasienowie ze składki 5 zł. 95 
c t ,  gm iny: Rybno ze "kładki 6 zł. 3 ct.,

| PerechrCfttne 6 ,,ł., Białobereska 6 zł., Kra- 
1 snoila 6 zł. 19 c t , z drobniejszych datków 
15 zł. 82 e t . ; razem 97 zł. 11 ct.

Za pośrednictwem ck. starostwa w Kro­
śnie: p. Florian Mikusiewicz ze składki w 
Dukli 11 zł. 55 ct., gmiua Iwonicz 7 zł. 40 
ct., z drobniejszych datków 9 zł. 12 c t.; ra­
zem 28 zł. 7 ct.

Za pośrednictwem ck. starostwa w F il­
m ie: 7, drobniejszych datków 19 zł. 14 c t
szarpie i bielizna.

Z a  pośrednictwem c. k. starostwa w 
P rzem yśla: szarpie, bandaże i bielizna.

Za pośrednictwem ck. starostwa w Ro­
hatynie : na ręce komitetu dam pp. T. Sa- 

■ bajdakowski 5 zł., Seuder Dub 5 zł., z dro­
bniejszych datków 103 zł. 40 e t . ; razem 113 
zł. 40 ct.

Za pośrednictwem ck. starostwa w Sa­
noku: łać. kapituła katedralna w Przemyślu 
ze składki 25 z ł, p. H m t 5 zł., Anna Krzy- 
kowska 5 z ł, gmina Komańcza 4 z ł, z dro­
bniejszych datków 2 zł. 80 c t . ; razem 41 

1 zł. 80 et.
Za pośrednictwem ck. starostwa w Snia- 

tynie: ks. Górski ze składki w Zabłotowie 5 
zł., gmina rułuków 6 zł. 80 c t.; razem 11 
zł. 80 ct.

Za pośrednictwem ck. starostwaa w Sta- 
nisławowie: stani-ławowska kasa oszczędności 
100 z ł ,  obszary dworskie: Oiężów ze składki 
13 zł. 60 c t ,  Błudniki 5 zł., Czerniejów 10 
z ł ,  Wołczyńce 10 zł. 55 c t, pp. Ksawery 
Krzeczuuowicz 10 z ł .  Dr. Tymon Morawski 
5 z ł .  Łazarz Czaezawa 3 z ł, gminy: Majdan 
10 zł. 42 c t ,  Dubowce 9 z ł, Krechowce 12 
z ł ,  Maryampol 6 z ł ,  Krymidów 5 z ł, Opry- 
szowee 5 z ł .  Komarów 5 z ł. Jeziorko 7 zł.
58 c t ,  Radcze 5 zł. 5 c t ,  Sobotów 5 z ł, 
z drobniejszych datków 35 zł. 28 c t .; razem 
252 zł. 48 ct.

Za pośrednictwem ck. starostwa w Tar­
nobrzegu: gminy Majdan zbyduiewski i Grę­
bów razem 9 zł. 85 ct.

Za pośrednictwem ck. starostwa w Zba­
rażu: pp. ks. Bocheński ze składki 7 zł. 48 
c t ,  ks. Lewicki ze składki 6 zł. 60 c t ,  gmi­
ny Terpiłówka 24 z ł ,  Huszezanki, Łozówka 
i Obodówka 17 zł. 14 c t, Berezowica mała 
i Dobromirka 8 zł. 15 c t.; razem 63 zł.
37 ct.

Z a  pośrednictwem ck. starostwa w Ż ó ł­
kwi: ks. Pasiut 7 z ł ,  z drobniejszych dat-j  
ków 7 zł. 40 et.; razem 14 zł. 40 ct.

Ogółem 2313 zł. 49 c t, a wraz z 
sumami poprzedn. wykazów łącznie 37.004  
zł. 2  i pół centa, 6 dukatów, 70 rubli, 3 
talary, 4 cwancygiery, 1 półimperyał, 15 
franków, 40feaików, 5 marek, 5 sztuk obli­
gacji renty państwowej po 100 z ł, złoty 
pierścionek i los stanisławowski, tudzież bie­
lizna, baudaże, szarpie, płótno i suknie.

w Ole 3 zł. 40 
Chełmku 1 zł., 
w Niepołomicach

ct. , w Modlniey 1 zł., w 
w Tarnowie 1 zł. 80 c t, 

z ł .  We Lwowit 16 zł.; 
c. k. urzędu sprzedaży soli: w Drohobyczu 
6 zł. 50 c t ,  w Kałuszu 6 z ł, w Dolinie 50 
e t . ; magazyn sprzedaży tytoniu i stempli we 
Lwowie 3 zł. 50 c t . ; c. k. nadzory straży zł. 
skarbowej we Lwowie Nr. I 3 zł. 80 c t .  Nr.
II  8 z ł ,  Nr. I I I  6 z ł . , w Gródku % zł. 50 
c t ,  w Bóbrce 4 zł. 50 c t . , w Żurawnie 5 
zł. 95 c t ,  w Zołuwi a zł. 10 c t ,  w Oświę- 

mie 9 z ł, w Stanisławowie 3 zł. 45 c t ,  
w Dąbrowy 3 zł. 20 c t . , w Kałuszu 4 zł 
60 c t ,  w Rudkach 2 zł. 50 c t ,  w Stryju 7 
z ł . ; e. k. urzęda podatkowe: w Bóbrce 4 zł.
20 c t , w Gródku 6 z ł, w Żółkwi 8 z ł ,  w 
Krakowie 15 zł. 70 et.; c. k. powiatowa dy- 
rekeya skarbu we Lwowie: nadradca p. Oha- 
nowicz 10 z ł, Huffski 5 z ł, z drobniejszych 
datków 7 z ł . ; c. k. powiatowa dyrekcja 
skarbu w Stani.-ławowie: e. k. uadradca Mi­
chał Pekiński 5 z ł ,  ze składki 7 zł. 10 ct.; 
c. k. urząd sprzedaży soli w Stebniku 3 zł.
50 c t ,  c. k. ur/ąd cłowy w Ole 3 zł. 40 ct.; 
w Rohatynie 5 z ł ,  w Stanisławowie 9 zł. '
50 c t ,  w Drohobyczu 7 zł. 40 c t . , w Tar­
nowie 8 z ł ,  w Krakowie 10 zł. 30 c t ,  w 
Tłumaczu 18 zł. 20 c t . ; c. k. nadzór straży 
skarbowej w Bolechowie 6 zł. 30 c t . ; c. k. 
urząd spredaży soli w Bolechowie 1 zł. 10 
ct.; komitet dam w Myślenicach na ręce pani 
Emilii Zborowskiej dochód z wieczorku mu- 
zykalno-deklamacyjoego, urządzonego w My­
ślenicach 202 zł. w. a.; na ręce c. k. staro- 
siwa w Buczaczu gminy: Pomorce i Trybu- 
c-howce ze składek 19 zł.; zarząd ruchu I 
węgiersko-galicyjskiej kolei ze składki 13 zł.
60 c t ,  komitet dam w Myślenicach ze składki 
w powiecie: pp. Awił Wilkoszewski 5 z ł,
Leon Rappaport 10 z ł ,  gmina Myślenice do­
chód z przedstawienia amatorskiego 68 zł. ran . 
88 c t , ks. Andrzej Bobek 4 z ł ,  gmina Po- i

•  Z a  pośrednictwem c. k. starostwa w  
Dąbrowy • gm iny : Pasieka 2 z ł , Zalipie 3 
zł. 28 ct. Patuczyee 2 zł. Samocice 2 zł. 
50 c t, ze składki w kościele w Odporyszo- 
wie 10 złoty 45 centów, w Otfinowie 5 zł. 
w Bolasławin 6 z ł, gmina Mędrzechów 7 

50 c(., z drobniejszych datków 3 zł. 44 
ct.: razem 42 zł. 94 ct.

Za pośrednictwem c. k.
Dolinie 
Ludwikówka 
narafianie

68 e t, 
e t . ; ra-

c. k. starostwa w 
gm iny: Niuiów dolny 8 zł. 37 c t ,  

~~ka 5 z ł ,  Perechińsko 6 zł. 89 c t, 
z Doliny 5 zł. 70 c t ,  z Krecbo- 

wic 2 zł. 80 c i ,  z Bolechowa 12 zł. 
obszar dworski Rożniatów 2 zł. 50 
rem 43 zł. 94 ct.

Za pośrednictwem c. k. starostwa w 
Gródku: gmiua, Wołezuchy 3 zł. 40 ct.

Za pośrednictwem c. k. starostwa w 
Husiutynie: gminy Probużua 14 z ł ,  Uwisła 
10 ? ł, Pankracy Górtz 1 zł ; razem 25 zł.

Za pośrednictwem c. k. starostwa W 
Jcśle:  komitet dam z urządzanych odczytów 
w Jaśle 46 zł., składka parafian Żmigród stary
2 z ł, p. dr. Stanisław' Biesiadecki 5 z ł, 
Wna Wojnarowska 3 z ł ,  parafianie z Woli 
cieklińskiej 2 z ł ,  z Harklowy 2 z ł, Karol 
Rogawski 5 z ł ,  parafianie Olpin 7 zł. 10 e t ,  
razem 62 zł. 10 ct.

Za pośrednictwem c. k. starostwa to 
Jaworowie: pp. Seweryn br. Horoch 5 z ł. 
Piotr Rnpp 2 zł., gm iny : Małnów 5 zł. 50 
ct, Załuże 5 zł. 20 c t , Hruszów 4 zł. 41 
c t ,  Nahaczów 4 zł. 21 c t .  Wola Starzyska
3 z ł .  Kłonice 2 zł. 47 c l ,  Jażów nowy 2 
zł. 44V, c t ,  Kochanówka 2 zł. 20 c t ,  0 - 
żomla 2 zł. 44 c t ,  Sarny 2 z ł ,  z drobniej­
szych datków 6 zł. 71 ct.; razem 47 zł. 58Vt 
ct. wal. austr.

Za
K o ło m yi:

Za pośrednictwem prezydyum c. k. N a­
miestnictwa: ks Antoni Wróbel łać. pleban 

Ozernelicy 5 zł., ze składki 19 z ł ,  Cele­
styn Zybhklewicz 2 z ł ,  c. k. urzęda cłowe:

anka 5 z ł ,  parafianie z Siedziny 9 z ł ,  ks. 
Józ.el Tarchała 2 z ł . , parafianie z Myślenic 
5 z ł ,  Bolesław Kalnski 10 zł , Andrzej 
Glosser 3 z ł ,  Jakób Pazdur 2 z ł ,  księżna 
Augusta de Me.ut-art 10 z ł, gmina Naprawa
3 zł. 80 c t ,  Franciszek Dzikiewicz 3 z ł, 
parafianie Raby wyższej 4 z ł ., ks. Deodał 
Graczyński 2 zł. , parafianie z Jawornika 5 
zł. 56 c t ,  gmina Jawornik 3 zł. 48 c t, ks. 
Józef Dura 5 z ł , Jan Jani czak i ks. Ju r­
kowski Michał 5 zł. 50 ct.. gmina Wysoka
4 zł. 62 c t ,  Jan Malina 2 z ł ,  parafianie z 
Erzywaczki 6 zł. 22 c t ,  br. Czesław La­
socki 3 z ł ,  Alezauder Gadomski 5 z ł ,  ks. 
Jakób Wolny 5 z ł ,  Edward Wagner 2 z ł, 
Edward Ulrich 2 z ł . , Zygmunt Serog 2 z ł, 
parafianie z Spytkowic 2 z ł, Zakliński Wła­
dysław 2 z ł ,  Emanuel Holleuder 2 z ł ,  ks. 
Jau Warzecha 2 zł , Hieronim Mtiuk 10 z ł ,  
parafianie z Woli Radziszowskiej 5 zł. 131/, 
e t ,  gmina Wola radziszowska 4 z ł ,  parafia­
nie z Osielca 2 zł. 75 c t ,  gmina Bysina 2 
zł- 26 c t ,  gmina Grzechyuia 5 z ł, parafianie 
i pleban z Lubnia 6 zł. 40 c t ,  parafianie 
Trzemieśni 3 z ł , z drobniejszych datków 33 
zł. 13 ct. i 1 rubel pap.; słudzy pocztowi 
we Lwowie ze składki 5 zł. 90 ct,; Leopold 
de Sass Błażowski 2 z ł, urzędnicy i słudzy 
stacyi kolejowej w Stryju ze składki 11 zł. 
10 ct.; razem 828 zł. 927, ct. i 1 rubel 
papierowy.

J. Lani ki e

gmiuaNa ręce c. k. starosty w Bochni: 
Bratuciec 2 zł. 25 ct.

Na ręce c. k. starosty iv B rzeżanach: 
pp. Bsjewski 5 z ł . , Trzeciak 3 z ł . , obszar 
dworski Mieczyszczów 5 z ł . , gr. k. pleban 
z Narajowa ze składki 10 zł.; gminy: Dmu- 
chowce 4 z ł, Krasaopuszcza 2 z ł ,  Kurzany 
3 zł. 90 c t .  Krzywe 2 z ł, Urmań 2 zł. 5 
c t ,  Komarówka 2 z ł . , Koniuchy 12 zł. 50 
c t , Byszki 2 z ł ,  Pokropiwna 3 zł. 80 c t.

pośrednictwem c. k. starostwa w 
na ręce komitetu dla wsparcia 

pp. Engeuiu z Kuczkowski 6 z ł ,  
ewicz 4 z ł ,  Józef Domian 2 z ł ,  W. 

Sehayer 2 z ł ,  dr. Szymonowicz 4 z ł .  Gło­
gowski 3 z ł, M, Ludwig 6 z ł .  Skanpi 4 z ł, 
Miszkiewicz 2 z ł, Scnon 2 z ł, Misióski 2 
z ł, Stebnicki 2 z ł .  Bocheński 2 z ł, Herdli- 
czka 2 z ł , dr. Marmorosch 2 z ł, ks. Koblari- 
ski ze składki 5 zł. 87’/i c t ,  S. Wieselberg 
61 z ł ,  Leib Henieh 3 z ł ,  gmina Michałków 
2 z ł ,  grouo oficerów 24go pułku rezerwy 
20 z ł ,  Antoni Bohdanowicz 10 z ł ,  M. Asłan 
5 z ł ,  B. Krzeczunowicz 2 z ł , M. Rosen- 
kranz 6 zł. 50 c t ,  R. Scheybal 4 z ł ,  br. 
Jan  Kapri 10 z ł ,  Aleksander Agapsowicz
2 z ł ,  gmina Soroki 4 z ł ,  Marceli Jasiński 
5 zł.; gminy Jabłonów 13 zł. 44 c t ,  Akre- 
ezory 5 z ł, Stopezałów 4 zł. 60 c t , Wer- 
biąż niżuy 3 zł. 44 et. i zboże, Berezów ni- 
żny 4 zł. 45 c t, Oskrzesińce 5 zł. 60 c t ,  
Tekucza 3 zł. 50 c t ,  Myszyn 4 zł. 26 ct. 
i zboże, towarzystwo w Hołoskowie 8 z ł ,  
gminy: Słobódka leśna 4 zł. 50 c t, Balińce 
8 zł. i zboże, Kamionki wielkie 5 zł. i zbo­
że, Ohwaliboga 9 z ł ,  Werbiąż wyżny 1 zł. 
52 ct. i zboże, Winograd polny 3 zł. 88 c t ,  
Ostrowiec 2 zł. 20 ct. i zboże, Rakowczyk
3 zł. 20 c t ,  Czchowa 4 zł. 20 c t ,  Czsrem- 
chów 5 zł. 78 c t, Tłumaczyk 8 zł. 4 c t ,  z 
loteryi fantowej 671 zł. 80 c t ,  z przedsta­
wienia amatorskiego 100 z ł ,  dr. Dębicki 4 
z ł, dr. Głaczyński 2 z ł ,  z przedstawienia 
akrobatów 21 zł. 25 c t , Stanisław br. Dzie- 
duszycki 5 z ł , Władysław Przybysławski 5 
z ł ,  kapitan Erelsch 10 z ł, IwaDier 2 z ł, 
Dawid Kriess 5 z ł ,  Icyk Dankner 10 z ł, 
Jakób Goldeuberg 10 z ł, Jan Kieski 3 z ł ,  
dr. Rosner 4 z ł, Franciszek Ciesielski 8 z ł,
B. Ciesielski 1 z ł, Korzeniewicz 2 z ł ,  Sten- 
zel 2 zł. 20 c t ,  ks. Martini 3 z ł. Różański

z ł, Kalikst Kruczkowski 4 z ł , Matschek
2 z ł ,  Michał Łukssiewicz 2 z ł, Hartmann
w z ł,  Roman Puzyna 20 z ł, ze składki na

I jego ręce 12 z ł ,  Antoni Janoeha 2 z ł ,  I-
z drobniejszych datków 7 zł.; razem 64 zł. 25 c. Ign acy  Łukasiewicz 10 z ł ,  Marceli Zacharya-



siewiez 5 zł., Antoni hr. Golejewski 2 zł., 
dr. Trachtenberg 10 zł., Roszko Augustyno­
wicz 10 zł., Markus Bettler 2 zł., Jan Kie­
ski starszy 2 zł., Konstanty Siwicki 5 zł., 
K. Lewicki 2 zł., ks. Sawrasiewicz 2 zł., ks. 
Pawłowski 2 zł., ks. Łabaj 2 zł., Zwecher 
2 zł., Hiimer 2 zł., c. k. straż skarbowa z 
Delatyna 39 zł. 5 ct., z Zaleszczyk 8 zł. 70 
ct., ze Skały 36 zł. 20 ct., z Tłustego 13 
zł.j Henryk Zadembski ze składki 9 zł. 40 
ct., Kalmucki ze składki urzędników stacyi 
kolejowej w Kołomyi 22 zł. 75 ct., Heime- 
risch ze składki 9 zł., Sidorowiez 8 zł., Bret- 
tler i Bajdof 12 zł., Breier i Kohn 3 zł. 
Henich 2 zł., Hersch i Józef Funken- 
stein 20 zł., Saul Breyer 6 zł., Nusym 
Baran 4 zł., Koppel Becher 3 zł., Sala­
mon Bickel 3 zł., Nachmann Bretler 2 
zł., Jo ras Bretler 2 zł. Br. Czechowicz 5 
zł., Aron Faktor 2 zł., Meszulim Fried  2 
zł. 50 ct., Mendel Zwiebel 4 zł., Antoni 
Agopsowicz 5 zł., Br. Heydel 5 zł., Wechs- 
ler i Goldstein 2 zł., Chaim Halberstahl 4 
zł., Markus Hermann 4 zł., Moses Haber 
2 zł., Samuel Hermann 2 zł., Saul Knopper 
10 zł., Marmorosch i Kohn 4 zł., Dawid 
Kriss 2 zł., Kassiel Laden 2 zł., Mesehulim 
Rosenrauch 2 zł., Dr. Rasch 10 zł., Hersch 
Ramler 8 zł., Kassiel Sennenlieb 2 zł., Hersch 
Rath 2 zł., Selig Sehauf 2 zł., Eisik Stern- 
hell 2 zł., Feiwel Rosenkranz 3 zł., Mojżesz 
Weber 2 zł., Hersch Szymon Zwiebel 4 zł., 
Jakób Adler 2 zł., Jakób Brettler 220 zł., 
Szymon Hubner 2 zł., Jakób Hirsch 4 
zł., Sehulim Baron 2 zł., Hersch Kriss 2 zł., 
Boruch Hulles 2 zł., Antschel Busehel 2 zł., 
Józef Markus 2 zł., Hersch Schander 2 zł., 
Jossel Chajes 2 zł. Eizyk Hermann 2 zł., 
Schmiel Goldstein 2 zł., Salamon Marmo­
rosch 4 zł., Iser Kriss 2 zł., Jakób Busehel 
2 zł., Joel Lazar 4 zł., Srul Salpeter 3 zł., 
gminy: Korszów 3 zł. 20 ct. i zboże, Grze­
gorz Prunkuł zboże, Bania Berezow 3 zł. 49 
ct., Chomiakówka 2 zł. 50 ct., Kułaczkowce 
1 zł. 87 ct. i zboże, z drobniejszych datków 
114 zł. 75 c t . ; razem 1948 zł. 191/s ct. i 
zboże.

Za pośrednictwem c. k. starostioa w 
Rossowie pp. Kornel Muller 5 zł., Icyk Ma­
jer 3 zł., Eber Glaser 5 zł., Abraham Schus- 
sel 5 zł., Moische Spottheim 2 zł., Moisze 
Kamil 3 zł., Icyk Spottheim 3 zł., Jankel 
Miihlbauer 2 zł., Schmul Feiden 2 zł., Ma­
jer Miihlbauer 2 zł., Icyk Majer 2 zł., A- 
braham Forst 2 zł., Chaim Schussel 2 zł., 
August Czernocki 2 zł., gmina Kutty stare 
20 zł., Karol Tempie senior 2 zł., gmina 
Dołhopole ze składki 2 zł. 44 ct., ks. Pa­
siecznicki 2 zł., gmina Czerhanówka ze 
składki 2 zł., gminy Wierzbo wiec 8 zł. 50 
ct., Sokołówka 9 zł., Kobaki 10 zł. 16 ct., 
Żabie 4 zł. 65 ct., Riczka 4 zł. 15 ct., z 
drobniejszych datków 80 zł. 361/* ct.; razem 
147 zł. 26 Vj ct.

Za pośrednictwem c. k. starostwa w 
K rakow ie: pp. ks. Droździewicz 10 zł., ob­
szar dworski w Kopcach ze składki 5 zł.; 
razem 15 zł.

Z a  pośrednictwem magistratu miasta 
Krakowa', pp. ks. Kaczkowski 7 zł. 37 ct., 
Antoni Świątek 5 zł., Garbusiński 5 zł., 
Chaja Anisfeld 2 zł. 50 ct., Franciszek Le- 
nert 12 zł. 88 ct., Streit 2 zł., Hanicki 5 
zł., urzędnicy stacyi kolejnej w Krakowie ze 
składki 30 zł., Schón 5 zł., Abraham God- 
gart 5 zł., Eliasz Goldlieb 2 zł., Schmiel 
Engelsheim 4 zł., Leib Siisser 5 zł., Gold- 
stoff et Łowy 5 zł., Maurycy Samuel Pil- 
zner 5 zł., Wasserberg Salamon Dawid 5
zł., Teofil Yogelstrauch 5 zł., filia Bankn
hipotecznego w Krakowie 150 zł., z dro­
bniejszych datków 2 zł. 30 ct.; razem 264 
zł. 69 ct. i szarpie.

Z a  pośrednictwem c. k. starostwa w
N adw ornie : g. k. parafianie z Sadzawki ze 
składki 6 zł. 49 ct.

Za pośrednictwem c. k. starostwa w
N isku: pp. Izaak Herzlich 2 zł., Pejsach 
Auster 2 zł., Jugenfeind 2 zł., Mechel Hirsch - 
feld 4 zł., ks. Padowicz 4 zł. 48 ct., ze 
składki w kościołach: w Pysznicy 9 zł., w 
Kurzynie 3 zł., w Jeżowem 3 zł. 52 ct., w 
Ulanowie 13 zł. 88 ct., w Spiach 3 zł., w

Stanach 4 zł., gmina Ulanów 9 zł. 52 et., 
z drobniejszych datków 1 zł. 80 c t . ; razem 
62 zł. 20 ct.

Za pośrednictwem c. k. starostwa w 
Nowym Sączu: pp. ks. Pociołowski ze skład­
ki w kościele w Łącku 19 zł. 20 ct., ks. 
Gabryelski 8 zł. 88 ct., ze składki w ko­
ściele w Jakubkowicach 2 zł. 12 ct., ks. 
Biela ze składki w kościele w Czarnym po­
toku 4 zł., ks. Szeligiewicz ze składki w ko­
ściele w Barzycach 4 zł., Fianeiszek Seidler
3 zł., razem 40 zł.

Za pośrednictwem c. k. starostwa w 
Nowym T a rg u : gm iny: Wróblówka i Zako­
pane 20 zł. 48 ct. i szarpie.

Za pośrednictwem c. k. Starostwa w 
Przemyślanach: na ręce Józefy Tretterowej: 
pp. hr. Franciszkowie Potuliccy 50 zł., Jó­
zefa Treterowa 10 zł. 8 ct., Jan Torosiewiez
2 zł., gmina Laszki królewskie 5 zł. 4 et., 
gmina Rozworzany 2 zł. 52 ct., z drobniej­
szych datków 2 zł. 60 ct.; na ręce p. Hi- 
politowej Bohdanowej: pp. Hipolit Bohdan 
10 zł.. Bohdanowa 5 zł., gmina Zadwórze 
20 zł. 62 ct., z drobniejszych datków 3 zł. 
na ręce p. Wiktoryi Chrząszczem skiej: pp. 
Wiktorya Ghrząszczewska 5 zł., klasztor pp. 
Bazylianek w Sławicie 2 zł., gmina Słowita 
7 zł. 35 ct., z drobniejszych datków 2 zł. 
95 ct.; na ręce p. Doboszyńskiej: pp. Mo- 
szkowitz 3 z ł , Anna Roth 2 zł., M. Eliasie- 
wicz 2 zł., z drobniejszych datków 41 zł. 85 
ct.; na ręce p. Natalii Roedel: pp. Schulz 
5 zł., Roedl 3 zł., Nazarewicz 3 zł., Osta- 
fiński 3 zł,, Lederer 2 zł., Feliks Ostrow­
ski 2 zł., Zaziarski 2 zł., Bobolewski 2 zł., 
gmina Sołowa 2 zł., z drobniejszych datków 
12 zł. 72 ct.; na ręce p. Eugenii Torosiewi- 
czowej: gminy Połtew 6 zł. 53 ct., Zeniów
4 zł. 54 et., z drobniejszych datków 1 zł. 
50 ct.; na ręce p. Matyldy Madurowiczowej: 
pp. Waleryan Czajkowski 20 zł., Leon Lo- 
wenkron 10 zł., Mokrzycki 5 zł., Matylda 
Madurowiczowa 5 zł., gmina Krościenko 5 
zł. 28 ct.; na ręce p. Amalii Sanderowej: 
pp. Edmund Sander 10 zł., Amalia Sander
5 zł., Aurelia Kuhn 5 zł.; ks. Topolnicki 2 
zł., ks. Kiekisz 2 zł., Władysław Buchowie- 
cki 2 zł., Leon Lowenkron 4 zł., Mojżesz 
Feuerstein 5 zł., Mokrzycki 2 zł., gminy 
Janczyn 14 zł. 20 ct., Błotnia 9 zł. 20 ct., 
Baczów 6 zł. 50 ct., Podusilna 2 zł., Koste- 
niów 4 zł. 50 et., Podusów 2 zł. 50 ct., z 
drobniejszych datków 5 zł. 40 ct.; na ręce 
p. Eleonory Wiśniewskiej: pp. Antonina 
Wierzchlejska 5 zł:, Eeleonora Wiśniewska 
5 zł., Henryk Pertak 5 zł., Józef Dusehek 5 
zł., ks. Turkuł 2 zł., włościanie z Wypysk, 
gminy Ciemierzyńce 16 zł., Wiśniowczyk 3 
zł. 60 ct., z drobniejszych datków 23 zł. 11 
ct.; na ręce p. Sluzarowej: gmina Dunajów 
7 zł. 6 ct., z drobniejszych datków 4 zł. 84 
et.; na ręce p. Aleksandry Waligerskiej: pp. 
Aleksander Waligórski 5 zł., Roman Wy- 
branowski 5 zł., Józef Witosławski 2 zł., 
Serwacki 3 zł., Walery a Langowa 2 talary 
sr., Leib Gronawetter 3 zł., Hersch Reich 2 
zł., cśchuler 2 zł., obszar dworski z Korze- 
lic 2 zł., gminy Dobrzanica 5 zł. 65 ct., 
Wojciechowice 4 zł. 78 ct., Korzelice 2 zł. 
30 ct., Zędowice 4 zł. 74 ct., Brzuchowice 
9 zł. 2 ct., z drobniejszych datków 17 zł. 
60 c t . ; na ręce p. Romanowej Leimsnero- 
wej: pp. ks. Czwartacki i gmina Peczenia 
4 zł. 68 ct., Romanowa Leimsnerowa 5 zł., 
Franciszek Majewski 2 zł., gmina Unter- 
walden 4 zł. 55 ct., Podhajczyki 2 zł. 10 
ct., z drobniejszych datków 6 zł.; na ręce 
p. Celiny Poten: pp. Fryderyk Poten 12 zł., 
obszar dworski Hanaczów 2 zł., gminy: Ła- 
hodów 14 zł. 88 ct., Pohorylce 5 zł., Hana- 
czówka 9 zł. 4 ct., z drobniejszych datków
3 zł. 95 ct.; na ręce p. Emilii Augustako- 
wej: pp. Ludwik Januszewski 2 zł., Emilia 
Augustakowa 5 zł., Ludwik Kamiński 2 zł., 
Adolf Klesiewicz 2 zł., Józefa Łazuka 2 zł., 
Wilhelm Łopatyner 2 zł., Dawid Fuchs 2 
zł., Lazar Serles 2 zł., Abraham Seiden 2 
zł., z drobniejszych ditków 24 zł. 47 ct.; 
na ręce p. Leontyny Nawrockiej: pp. Stani­
sław Baehmann 2 zł., Leontyna Nawrocka 
3 zł., Piotr Acht 2 zł., z drobniejszych dat­
ków 84 zł. 50 ct.; na ręce p. Centylii Bara­

nowskiej: pp. Grzegorz Rodziewicz 3 zł., 
posterunek żandarmeryi w Przemyślanach 4 
zł., z drobniejszych datków 23 zł. 1 et.; na 
ręce p. Pauliny Łopaty nero w ej: pp. Aleksan­
der Zaleski 2 zł. 50 ct., dr. Albin Waligór­
ski 2 zł., Wojciech Heinrich 2 zł., Alojzy 
Madejski 2 zł., Leopold Salamon 2 zł., Izaak 
Safran 2 zł., Nussiin Blaunstein 2 zł., z 
drobniejszych datków 30 zł. 37 c t.; na ręce 
p. c. k. starosty: pp. Jan Torosiewiez 10 
zł., Hilary Tretter 5 zł., Alfred Madurowicz 
5 zł., Władysław Augustak 5 zł., gminy 
ITszkowice 4 zł. 70 ct., Świrz 11 zł. 50 ct., 
Hanaczów 10 zł., Ładańce 7 zł. 94 ct., Woł­
ków 6 zł. 70 ct., Kimirz 5 zł. 20 ct., Biała i 
Nowosiółka 5 zł. 14 ct., Połtew 3 zł. 68 ct., 
Ostało wice 3 zł., Polu chów mały 2 zł. 15 
ct., Biłka 2 zł., ewangielicy z Uszkowic 2 
zł., z drobniejszych datków 3 zł. 22 ct.; ra ­
zem 831 zł. 20 ct. i 2 talary srebrne.

Z a pośrednictwem c. k. starostioa w 
Ropczycach: P. Jan  Kloc 1 zł.,gm iny: Rop­
czyce 10 zł., Grabiny 3 zł., Dębica 38 zł. 
85 ct.; razem 52 zł. 85 ct.

Za pośrednictwem e. k. starostwa w 
Rzeszowie: pp. ks. Olcyngier 10 zł., ks. Su­
likowski 5 zł., Franciszek Gaborski 3 zł., 
Chawa Enker 2 talary i 1 zł. srebrem, c. k. 
urzędnicy sądu powiatowego w Tyczynie 6 
zł. 70 ct., parafianie z Tyczyna 15 zł., pa­
rafianie z Stobierny 2 zł., z Słociny 7 zł. 
18 ct., z Gwoźnicy 2 zł., młodzież szkolna i 
nauczyciel z Lutezy 1 zł. 30 c t . , przełożony 
obszaru dworskiego w Tyczynie 5 zł. 45 ct., 
g m in y : StaroDiwa 7 zł., Drabianka 10 zł., 
Dobrzechów 2 zł. 40 ct.; Samuel Eule 5 zł., 
Jan Wodzicki 5 zł., parafianie z Ozudca 33 
zł., uczennice i nauczycielki żeńskiej szkoły 
wydziałowej w Rzeszowie 25 zł. 80 ct., 
Franciszek Woyaarowski 10 zł„ ks. Ignacy 
Gryziecki 2 zł., ks. Karol Krzanowicz 5 zł., 
Antonina Sonntag 3 zł., Kneudich 3 zł., 
Garbaczyński 2 zł., Bobczyński 3 zł., Dr. 
Chlebik 2 zł., księgarnia A. Pellara 12 zł. 
25 ct., I. Schaitter i Sp. 10 zł., Izaak Spiegl 
5 zł., ks. Jan Gruszka 5 zł., Studeay 2 zł., 
dochód z przedstawienia amatorskiego 51 zł. 
25 ct., Zennermanu 2 zł., Kalinowski 4 zł., 
g m iny : Połom yja 5 zł., Blizianka 2 zł. 30 
ct., Błażowa 2 zł. 15 ct., Malawa 2 zł. 42 
ct., z drobniejszych datków 26 zł. 35 ct. i
1 cwancygier zrebrny; razem 334 zł. 23 c t .
2 talary, 1 zł. i 1 cwancygier srebrem.

Za pośrednictwem c. k. starostwa ic 
Sniatynie: ks. Hankiewicz ze składki para­
fian r. g. 2 zł. 26Ł/i ct.

Za pośrednictwem ck. starostwa w S ta ­
nisławowie: p. Mikołaj br. Romaszkan 50 
zł., stanisławowski bank zaliczkowy 10 zł., 
Dyrekcya gim nazjum  ze składki uczniów 2 
zł. 65 ct., obszar dworski w Jezupolu 16 zł., 
p. Antonina hr. Dzieduszycka 10 zł., gmina 
Drohomirczany 2 zł., z drobniejszych datków
3 zł. 72 ct., p. Abraham Halpern zapis dłu­
gu państwa w nominalnej wartości 100 z ł . ; 
razem 44 zł. 37 ct. i obligacya długu pań­
stwa w wartości nom. 100 zł.

Za pośrednictwem c. k. starostwa w
Starem mieście: parafianie gk. w Terszowie 
5 zł., w Strzyłkach 5 zł., w Tysowicy 2 zł. 
78 ct., w Suszycy rykowej 2 zł. 65 ct., w
Mszańcu 2 zł. 1 i pół ct., gmina Koniów 3
zł. 14 c t . ; z drobniejszych datków 3 zł. 50 
ct.; razem 24 zł. 8 i pół ct.

Za pośrednictwem c. k. starostioa w
Tarnowie: pp. Hermann Merz 20 zł., Jakób 
Salamon 20 zł., Józef Eibensehutz 20 zł., 
Lazar Maschler 20 zł., Joina Maschler 15 
zł., Mendel Maschler 15 zł., Markus Eiben- 
schutz 15 zł., Vigdor Geigen 15 zł., Dr. A- 
dolf Ringelheim 10 zł., Joel Margulies 10 
zł., Józef Fast 10 zł., Wolf Kochane 10 zł.,
Józef Bau 10 zł., Henryk Schanzer 10 zł.,
Hirsch Mayerhoff 10 zł., Wilhelm Salamon 
10 zł., Moses Haber 10 zł., Salamon Zins 
10 zł., Simeon Bloch 5 zł., Alexander Gold- 
mann 5 zł., Mayer Hollender 5 zł., Jakób 
Frankel 5 zł., Hirsch Wittmayer 5 zł., A- 
braham Dawid 5 zł., Beri Silber 5 zł., A-
braham Hirsch 5 zł., Juda Guttmann 5 zł.,
Kellmann 5 zł., S. M. Aberdam 5 zł., Dr. 
Goldhammer 5 zł., Lipę Stegmana 5 zł., 
Revers & Reibscheid 5 zł., Mayer Sehenkel

4 zł., Abraham Leser 4 zł., Markus Maschler 
3 zł., M. D. Brandstetter 3 zł., M. D. Lion 
3 zł., Nathan Iugber 3 zł., J. H. Elzholz 
3 zł., Naftali Schapira 3 zł., Moses Rubin 
3 zł., Samuel Schudmak 3 zł., Beri Rosen- 
zweig 3 i l , Schaje Hirsch 2 zł., Naftali 
Verstandig 2 zł., Jakób Kranzler 2 z ł , Hirsch 
Grobtuch 2 zł., Abraham Frankel 2 zł., 
Izaak Berger 2 zł., pani Si mm 2 zł., Mayer 
Fenichel 2 zł., Baruch Schmal 2 zł., Esra 
Heller 2 zł., David Kochane 2 zł., Wolf 
Fischbein 2 zł., Moses Rokach 2 zł., Esriel 
Verstandig 2 zł., Sprung & Spienner 2 zł., 
Sigmund Frei 2 zł., Naftali Rudner 2 zł., 
Moritz Ehrenfreud 2 zł., Mayer Jakubowicz 
2 zł., Leopold Kóstel 2 zł., Jakób Lichtblau 
2 zł., Jakób Fenichel 2 zł., Józef Schwarz 
2 zł., Bober & Kittay 2 zł., Ohaskel Leisten 
2 zł., Abraham Kórber 2 zł., Mayer Wasser­
mann 2 zł., M. L. Spennadel 1 zł., Alesan- 
der Łysek 5 zł., z przedstawienia amator­
skiego w Tarnowie 6 zł. 83 et.; Jrazem 411 
zł. 83 ct.

Za pośrednictwem ck. starostwa w Trem­
bowli: pp. ks. Jan Kaliniewicz 5 zł., ks. Jan 
Biliński 5 zł., Józef Kaliniewicz 5 zł., Jan 
Potocki 5 zł., Wacław Kostkiewicz 2 zł., 
Maryan Bandrowski 2 zł., ks. Karnecki 2 zł., 
ks. Wasilkowski 2 zł., towarzystwo drama­
tyczne E. Baczyńskiego z przedstawienia te­
atralnego 23 zł. 38 ct., obszar dworski Chmie- 
lówka 15 zł., grniay: Trembowla 25 zł., 
Bednarówka 6 zł. 40 ct., Humniska 2 zł. 30 
et., Iławcze 4 zł. 89 ct., Kobyłowłoki 29 
zł. 53 ct., Krowinka 8 zł. 10 ct., Laskowce 
15 zł. 40 ct., Młyniska 6 zł. 20 ct., Mogiel­
nica 47 zł. 50 ct., Ostrowczyk 2 zł. 30 ct., 
Plebanówka 5 zł., Podhajczyki 5 zł., Rorna- 
nówka 5 zł., Semenów 3 zł. 26 ct., Słobud- 
ka strussowska 2 zł. 50 ct., Strussów 2 zł., 
Tiutków 2 zł. 68 ct., Warwaryńce 6 zł. 
Wierzbowiec 14 zł. 50 ct., Wolica 2 zł., 
Załawie 3 zł., Zazdrość 3 zł., z drobniej­
szych datków 17 zł. 63 ct.; razem 294 zł. 
87 ct.

Z a  pośrednictwem ck. starostwa w W a­
dowicach : pp. oficyaliści i dzierżawcy z Lanc­
korony 58 zł., parafianie Gierałtowic 7 zł. 
15 ct., ks. Balearczyk 5 zł., ks. Komorek 5 
zł., gminy: Barwałd górny i Klecza górna 6 
zł., Zebrzydowice 2 zł., To mieć 10 zł., Chocz- 
nia 5 zł., Leńcze górne 2 zł. 50 ct., Roczy- 
ny 18 zł.; razem 118 zł. 65 et.

Za pośrednictwem ck. starostwa w W ie­
liczce: Łagiewniki 2 zł., Zakliczyn 3 zł. 78 
ct., Świątniki górne 3 zł. 75 ct., ks. Jędrzej 
Kowalczyk 1 zł. 22 ct., gmina Sieraków 2 
zł., p. Piotr Wątorek 6 zł., ks. Wojciech 
Kopiński 42 zł., gmina Dębniki 2 zł. iO c t.; 
razem 62 zł. 85 ct.

Za pośrednictwem ck. starostwa w Ż ó ł­
kwi: pp. Włodzimierz Jssienieki 2 zł., para­
fianie w Doroszowie wielkim 2 zł. 34 ct., 
gmina Hucisko 1 zł. 65 ct., gmiua izraelicka 
Kulików 10 zł. 50 ct.; razem 16 zł. 49 ct.

Za pośrednictwem ck. starostioa w Ż y -  
daczowie: pp. ks. Balkiewicz ze składki 7
zł. 60 ct., ks. Juryk ze składki 2 zł., gminy: 
Brzeźnica 7 zł., Cucułowce 5 zł. 50 ct., Ma- 
nasterzec 4 zł., Iwanowce 4 zł. 2 ct., Zabło- 
towce 3 zł. 1 ct., Rozdół 2 zł. 10 ct., Brze­
zina 2 zł. 20 ct., Krupsko 8 zł., Lubsza 3 
zł. 60 ct., Czerteż 8 zł., Hanowce 3 zł. 50 
ct., Holeszów 6 zł., Żurawao 15 zł. 55 ct., 
Uście 5 zł., Rudniki 4 zł., Pobereie 3 zł. 
30 ct., Żydaezów 7 zł., z drobniejszych dat­
ków 7 zł. 671/* c t . ; razem 104 zł. 4 i pół 
c t . ; ogółem 5 . 9 5 0  zł. 8 7  i pół ct., 4 ta- 
lrry, 1 zł., 1 cwancygier, 1 rubel srebrem i 
1 obligacya długu państwa na 100 zł., a wraz 
z sumą poprzednich dziewięciu wykazów łą­
cznie 4 3 . 5 5 4  zł. 9 0  ct., 6 dukatów, 71 
rubli, 7 talarów, 5 cwancygierów, 1 zł. sre­
brem, 1 półimperyał, 15 frauków w złocie, 
40 feników, 5 marek, 5 sztuk obligacji renty 
państwowśj po 100 zł., 1 obligacya długu 
państwa na 100 zł., złoty pierścionek, los 
stanisławowski i szarpie, bandaże i wiktuały.


